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423.

PO DATEK DOCHODOWY.

K oszty  o rg an izacy jn e l).

Koszty organizacyjne nie ulegają potrąceniu z przychodów.

W yrok  N T A  z 6 k w ie tn ia  1933 1. re j. 378/30 w  spraw ie Tow. P rz e 
m ysłow o-H andlow ego „A . L. S o jk a” Sp. z ogr. odp. w  W arszaw ie p rze 
ciw  M in isterstw u  S k arb u  w  przedm iocie  w y m iaru  p o d a tk u  dochodo

w ego n a  r. 1928.

. .  . J a k  wynika z zestawienia brzmienia art. 6 i 8 ustawy o po
datku dochodowym i §§ 15, 16 i 19 rozporządzenia wykonawczego, 
nie może być potrącana z dochodu w żadnej formie am ortyzacja ko
sztów organizacyjnych, czy też pod tą  nazw ą zakładowych kap ita 
łów, włożonych w przedsiębiorstwo. Potrącalne są tylko wydatki, 
związane z eksploatacją już czynnego źródła dochodu, a nie w ydat
ki związane z tworzeniem źródła, jak  koszty organizacyjne, cena 
kupna nieruchomości, firmy i t. p. Jeżeli zaś skarżąca powołuje się 
na przepis § 16 ust. 5 rozporządzenia wykonawczego, to zauważyć 
należy, iż nieokreślone bliżej „praw a i przywileje osobiste“ A. L. Soj
ki, o które w danym wypadku chodzi, nie mogą żadną miarą być pod
ciągnięte pod pojęcie przywilejów i praw terminowych, o których mo
wa w powołanym paragrafie. . . .

Podstaw ę n in ie jszego  w yroku  stanow i podział w ydatków  przedsięb io rstw a  za
robkow ego n a  dw ie g rupy , a  m ianow icie: 1) w ydatk i „źród łow e” , t. j. zw iązane 
z tw orzen iem  źród ła  dochodu i 2 ) w y d atk i „ek sp lo a tacy jn e” , t. j. zw iązane 
z ek sp lo a tac ją  tego  źród ła , czyli z o siąganiem  dochodów. T ylko d ru g a  g ru p a  
(e k sp lo a ta cy jn a ) m a być p o trąca ln a  z dochodu, a poniew aż koszty  o rg an izac ji n a 
leżą do p ierw szej g ru p y  (ź ró d ło w e j), p rze to  nie m ogą być po trąco n e  p rzy  oblicze
n iu  dochodu w  celu  opodatkow ania .

W  rzeczyw istości u staw a  o p o d a tk u  dochodow ym  n ie ty lko  nie p rzy jm u je  
n igdzie  tak iego  podziału  w ydatków  za podstaw ę ro zs trzy g n ięc ia  o ich po trącalności 
lub  n iepo trąca lnośc i, lecz n ie jed n o k ro tn ie  zaw iera  p rzep isy  sprzeciw ia jące  się w y
raźn ie  tak iem u  podziałow i. T ak  np. sp ła ta  długów  bieżących (tow arow ych , w ekslo
wych, bankow ych) na leży  n iew ątp liw ie do w ydatków  eksp loatacy jnych , a  je s t  w y
raźn ie  w yłączona od p o trącen ia  (a r t .  8 p. 2 ) . T ak  sam o w edług  a r t . 8 p. 1 n iepo- 
trą ca ln e  są w yda tk i np. b an k u  n a  udzie lan ie  pożyczek jak iegoko lw iek  ro d za ju , cho
ciaż m a ją  c h a ra k te r  ek sp loatacy jny . N aodw ró t są znów  p o trąca ln e  w ed ług  a r t .  10 
w ydatk i n a  op rocen tow anie długów  inw estycy jnych  i n a  pokrycie  zobow iązań re n 
tow ych, choćby te  w yn ik ły  z tw o rzen ia  źród ła  dochodu, a n ie  z eksp loa tac ji. T ak  
więc n a  p łaszczyźnie pow yższego podziału  w ydatków  zagadn ien ie  p o trąca lnośc i lub 
n iepo trąca lnośc i kosztów  o rg an izac ji n ie  da  się w cale rozs trzygnąć .

i )  Por. OPA, II, 427.
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U zasadn ien ie  w yroku  w skazu je  jed n ak  jeszcze d ru g ą  p łaszczyznę w zględnie 
podstaw ę rozw iązan ia , a  m ianow icie „zestaw ien ie  b rzm ien ia  a r t . 6 i 8 u s taw y  o po
d a tk u  dochodow ym ” . P ierw szy  z n ich  u z n a je  p o trąca ln o ść  kosztów  osiągnięcia, za 
chow ania i zabezpieczenia  dochodów , n ad to  am o rty zacy j i s t ra t ,  d ru g i zaś w y jaśn ia , 
k tó re  w y d atk i i s t ra ty  n ie  są o b ję te  tem i p rzep isam i, a  w ięc n ie  m ogą być po trącone. 
U zasadn ien ie  w yroku  n ie  po d a je  ty lko , k tó ry  przep is a r t .  6 lub  8 stanow i p rz e 
szkodę p o trąca lnośc i kosztów  o rgan izacji. W  rzeczyw istości m ogą tu  w chodzić w r a 
chubę a r t . 8 p. 1, k tó ry  u zn a je  za n iep o trąca ln e  w ydatk i n a  pow iększenie lub  u lep 
szenie źród ła  dochodu, albo a r t .  8 p. 6, k tó ry  o rzeka  n iep o trąca ln o ść  w ydatków  n ie  
zw iązanych  z osiągnięciem  (zachow aniem  i zabezp ieczen iem ) dochodów . Jeże li kosz
ty  o rg an izac ji n a leż ą  do w ydatków  zw iązanych  z tw orzen iem  (pow iększen iem  lub  
u lepszen iem ) źród ła  dochodów , ja k  to  p rzy jm u je  uzasadn ien ie  w yroku  N TA , to od 
p o trąca ln o śc i w yłącza je  ty lko  a r t .  8 p. 1. Skoro te n  ju ż  dokonał w y łączen ia , to  
a r t .  8 p . 6 jak o  późn ie jszy  n ie  p o trzeb u je , a  w ięc i n ie  m oże logicznie w yłączać t a 
k ich  sam ych w ydatków  po raz  d ru g i, lecz m usi odnosić się do jak ichś innych  w y
datków , n ie  o b ję tych  poprzedn iem i przep isam i (a r t .  8 p. 1— 5 ). M ogą to  być je d y 
n ie  w y d atk i n iezarobkow e, ja k  np . n a  k onserw ację  lub  pow iększenie m a ją tk u  p ry 
w atnego , n ie  b iorącego  udzia łu  w  działalności zarobkow ej p o d a tn ik a , w ydatk i na  
cele dobroczynne, społeczne, po lityczne  i t. p.

A le n aw e t a r t . 8 p. 1, n ap o zó r ta k  w yraźny , n ie  p rzesąd za  jeszcze kw estji 
kosztów  o rgan izacji. R ac jona lne  i zgodne z u s taw ą  je j  rozw iązan ie  w ym aga jeszcze 
odpow iedzi n a  tr z y  p y tan ia , a  m ianow icie : 1) Co to  je s t  źródło dochodu? 2 ) Co to  
je s t  w y d atek  n a  tw orzen ie  lub  pow iększenie źród ła  dochodu? 3 ) Czy i o ile t. zw. 
kosz ty  o rg an izac ji n a leżą  do tak ich  w ydatków ?

P o jęc ie  ź r ó d ł a  d o c h o d u  okreś la  a r t .  6, choć ty lko  m im ochodem , gdy  
o rzeka  po trąca lność  s t r a t  „w  p rzedm io tach  pod lega jących  zużyciu  i służących do 
osiągnięcia  dochodu” . Ź ródłem  dochodu w  p rzedsięb io rstw ie  zarobkow em  są  p rzed 
m io ty  m a ją tk o w e , t. j. p rzed m io ty  m a te r ja ln e , w ierzy te lności i inne  p raw a  m a ją t
kow e, stanow iące środki działalności zarobkow ej w łaściciela , czyli to , co się pospo
licie nazyw a m a j ą t k i e m  z a r o b k o w y m  lub  k ap ita łem , a  co je s t  szczegółowo 
w yliczone i ocenione w  s tan ie  czynnym  in w en ta rza . S ą to  w ięc a k t y w a  b i l a n 
s o w e ,  t. j. go tów ka, to w ary , surow ce, m aszyny , n arzęd z ia , w eksle , w ierzy te lności, 
w alo ry , w alu ty , budynk i, ziem ia, w reszcie  p raw a  firm ow e, p a ten to w e , koncesy jne  
i t. p. T en  szerok i zak res p o jęc ia  źród ła  dochodu na leży  z nacisk iem  podkreślić , a lbo 
w iem  często m ożna się spo tkać  z poglądem , jak o b y  na leża ły  do n iego ty lko  p rzed 
m io ty  inw estycy jne .

W ydatk iem  n a  u tw orzen ie  lub  pow iększenie źród ła  dochodu je s t każd y  w y- 
d a t e k  n a b y w c z y ,  t. j. tak i, za k tó ry  przedsięb io rstw o  o trzy m u je  p rzed m io t 
m ają tkow y , n a d a ją c y  się do u ży tk u  zarobkow ego. Sam  w y d atek  może m ieć c h a rak 
te r  w yb itn ie  ek sp loa tacy jny , n ie  obliczony w cale  n a  tw orzen ie  an i pow iększenie 
źród ła  dochodu, lecz ty lko  n a  osiągnięcie dochodu, ja k  np . w y d a tek  n a  zakupno to 
w arów , m a te rja łó w  fa b ry k acy jn y ch , w a lu t, dew iz, udzie len ie  pożyczki i t . p. A le 
jeże li p rzez  to  pow iększają  się zasoby  m ają tk o w e p rzedsięb io rstw a , a  tem  sam em  
źródło  dochodu p o d a tn ik a , to  w y d a tek  n a b ie ra  c h a ra k te ru  źródłow ego. R ozstrzyga- 
jącem  k ry te r ju m  je s t  okoliczność, czy n a b y ty  p rzed m io t lub  korzyść  m a ją tk o w a  n a 
leży  do s ta n u  czynnego  b ilansu . W y d a tek  n a  jego  nabycie  s ta je  się w tedy  n iepo- 
trą ca ln y m  w  m yśl a r t .  8 p. 1 ustawmy- W szystko  inne, a  w  szczególności p rzy n a leż 
ność w y d a tk u  do g ru p y  ek sp lo a tacy jn e j czy jak ie jk o lw iek  in n e j, je s t zupełn ie  obo
ję tn e . J a k o  nabyw cze, a  tem  sam em  n iep o trąca ln e  m uszą  być tra k to w a n e  tak że  te, 

w y d atk i czysto ad m in is tracy jn e , z k tó ry ch  korzyści m ają tk o w e n ie  zosta ły  jeszcze do
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d n ia  b ilansow ego skonsum ow ane i n a leżą  praw idłow o do ak tyw ów  bilansow ych, jak  
np . zapłacone zgó ry  za p rzyszły  okres rachunkow y  czynsze, odsetk i, p rem je  aseku 
racy jn e , podatk i, p łace  i t. p., albow iem  i przez n ie  przychodzi do sk u tk u  pow ięk
szen ie  ź ród ła  dochodu.

Z tego  w yn ika  zarazem , dlaczego u s taw a  n ie  ro zs trzy g a  k w estji po trącalności 
w zględnie  n iepo trąea lnośc i w ed ług  podziału  w ydatków  n a  źródłow e i ek sp lo a tacy jn e : 
p rzyczynę stanow i okoliczność, że p rzeprow adzen ie  tak iego  podzia łu  je s t  niem ożliw e, 
a lbow iem  oba ro d za je  w ydatków  łączą  się o rgan iczn ie  z sobą, a  zw łaszcza w ydatk i 
ek sp loa tacy jne , pow iększając źródło dochodu, m a ją  rów nocześnie c h a ra k te r  źródłow y. 
Podzia łem , jak iego  u staw a  nap raw d ę  iSię trzy m a , je s t  ty lko  podział n a  w ydatk i n a 
byw cze i n ienabyw cze.

O dpowiedź n a  o s ta tn ie  p y tan ie , dotyczące c h a ra k te ru  kosztów  o rgan izac ji, 
n ie  p rzed s taw ia  ju ż  w iększych trudnośc i. W ydatk i, ok reślane  tą  nazw ą, są dość róż
n o ro d n e : są  w śród  n ich  op ła ty  stem plow e od k a p ita łu  zakładow ego (akcy jnego  lub 
u dzia łow ego), są  w ydatk i n a  po radę  i pom oc p raw n ą , n a  p ro p ag an d ę  finansow ą, są 
w reszcie w y d atk i n a  nabycie  p raw  koncesy jnych , firm ow ych , lub p a ten tow ych , m e
to d  fab ry k acy jn y ch , ta jem n ic  handlow ych  i t. p . O tóż ty lko  t a  o s ta tn ia  g ru p a  m a 
c h a ra k te r  w ydatków  nabyw czych , za k tó re  p rzedsięb io rstw o  o trzy m u je  p rzedm io ty  
lu b  korzyści m ają tkow e, n ad a ją ce  się do b ilansow an ia, a  w ięc pow iększające źródło 
dochodu. In n e  w y d atk i o rg an izacy jn e  n ie  m a ją  tego  c h a ra k te ru , bo n ie  p rzynoszą  
ekw iw alen tu  w postac i trw a łe j korzyści m a ją tk o w ej, k tó ra b y  m ogła być um ieszczo
n a  w stan ie  czynnym  b ilansu , a  tem  sam em  n ie  p rzy czy n ia ją  się do pow iększenia  an i 
u lepszen ia  źród ła  dochodu. Jed y n y m  „n ab y tk iem ” za o p ła ty  stem plow e, w yda tk i 
adw okackie , n o ta r ja ln e  lub  p rasow e są kw ity  kasow e, k tó re  stanow ią  w praw dzie  
środki dow odowe, a le  są  pozbaw ione w szelkiej w arto śc i m ają tk o w ej. Z tego  pow odu 
te j  części w ydatków  o rg an izacy jnych  n ie  m ożna odm ów ić p o trącen ia  z dochodu, sko
ro  a r t . 8 p. 1 n ie  uzasad n ia  je j n iepo trąealności.

O ile chodzi o o p ła ty  stem plow e od k a p ita łu  zakładow ego, to  te  n ie  p o trz e 
b u ją  u zasad n ien ia  sw ej p o trąca lnośc i jak o  kosz ty  o rgan izac ji, bo p o siad a ją  je  
w  a r t .  10, k tó ry  u z n a je  za  p o trąca ln e  w szelkie przym usow e św iadczen ia  publiczne 
bez w zględu n a  okoliczność, czy  pow sta ły  p rzy  tw o rzen iu  lub  pow iększan iu  źród ła  
dochodu, czy też  p rzy  jego  eksp loa tac ji. A rt. 10 n ie  ro z ró żn ia  tego  ta k  sam o, jak  
pow odów  pow stan ia  w ydatków  n a  oprocen tow an ie  d ługów  lub  n a  pokrycie  ciężarów  
ren tow ych , od k tó ry ch  w ym aga ty lko  zw iązku gospodarczego  ze źród łem  dochodu, 
a le n ie  z eksp loa tac ją .

P o zo sta je  jeszcze k w estja  dopuszczalności a m o r t y z a c j i  kosztów  o rg an i
zacy jnych , t. j. ich rozłożen ia  n a  w ięcej okresów  rachunkow ych  zam iast odp isan ia  
w  całości ju ż  w  p ierw szym  roku . O tóż a r t .  13 u s taw y  stanow i n iep rzezw yciężalną  
przeszkodę ta k ie j am o rty zac ji, jed n ak że  ty lko  co do te j części kosztów , k tó ra  n ie  
posiada  c h a ra k te ru  w ydatków  nabyw czych. Za tak ie  bow iem  w ydatk i w eszły  do 
p rzedsięb io rstw a  p rzedm io ty  m ają tkow e, k tó re  m ogą być am ortyzow ane  w ed ług  ogól
nych  zasad , a  w ięc w  okresie sw ej używ alności i w  m iarę  je j  u b y tk u  zgodnie z a r t . 6 
ustaw y. W  p ierw szym  ro k u  m uszą za tem  być odpisane w  całości ty lko  w y d atk i n ie 
nabyw cze.

Prof. Tomasz Lulek
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424.

P O D A T E K  D O C H O D O W Y .

S tra ta  p o ży czo n eg o  k ap ita łu .

Strata pożyczonego kapitału nie ulega potrąceniu z przychodów.

W yrok N T A  z 11 styczn ia  1933 1. re j . 8624/31  w  sp raw ie  K saw erego
W uenschego  w  R adom sku p rzeciw  K om isji O dw oław czej w  Łodzi 

w  p rzedm iocie  w y m iaru  p o d a tk u  dochodow ego n a  r. 1930.

. .  . Skarżący opiera skargę na twierdzeniu, jakoby s tra ta  kapi
tału pożyczonego (wskutek upadłości dłużników) stanowiła stratę 
związaną z osiągnięciem dochodu. Zapatryw anie to jednak jest za
sadniczo błędne. Kapitał, jako taki, uważany być może jedynie za 
część m ajątku, a więc za samoistne źródło dochodu, którego u tra ta  
nie ma nic wspólnego z poniesieniem kosztów osiągnięcia, zachowa
nia i zabezpieczenia dochodu, względnie ze s tra tą  wynikłą z eksploa
tacji źródła dochodu. Co się tyczy odliczeń od wykazanego dochodu, 
przewidziane one są i wyliczone taksatywnie w art. 10 ustawy o po
datku dochodowym, niema tam  jednak  bynajmniej mowy, aby w ja 
kikolwiek bądź sposób stracony kapitał p rzy  wymiarze podatku do
chodowego ulegał odliczeniu od dochodu .. . .

425.

P O D A T E K  D O C H O D O W Y .

S tra ta  k u r s o w a  n a a k c ja c h  B a n k u  P olsk iego .

Strata kursowa na akcjach Banku Polskiego nie ulega potrące
niu z przychodów.

W yrok N T A  z 17 paźd z ie rn ik a  1932 1. re j .  3222/29 w spraw ie f irm y
„W arszaw sk ie  Z ak łady  P rzem ysłow e W yrobu  D rożdży  P rasow anych ,
Słodu i S p iry tu su ” Sp. A kc. p rzeciw  M in iste rs tw u  S k arb u  w  p rzedm io 

cie w ym iaru  p o d a tk u  dochodow ego n a  r. 1926.

. . .Zarzut, kwestionujący doliczenie przez, władzę wymiarową 
do dochodu Spółki straty  kursowej na akcjach Banku Polskiego w su
mie 2.048,05 zł, nie jest uzasadniony. W  myśl bowiem art. 21 ustawy 
o podatku dochodowym, za podlegający opodatkowaniu dochód osób 
prawnych, prowadzących prawidłowe księgi handlowe, uważa się zyski 
bilansowe, wykazane w zatwierdzonem zamknięciu rachunkowem, spo- 
rządzonem zgodnie z postanowieniami art. 6, 8, 10 i 13 ustawy. Z mocy 
tych przepisów zysk bilansowy ulega dla celów podatkowych sprosto
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waniu w myśl zasad w przytoczonych artykułach podanych, a w szcze
gólności zgodnie z art. 8 p. 6 w tym kierunku, że, poza wydatkami, wy
liczonymi w punktach 1 —  5 tego artykułu, nie mogą być potrącone 
z przychodów, osiągniętych z poszczególnych źródeł, także „inne wy
datki i straty, nie związane z osiągnięciem dochodu". Powyższe posta
nowienie wyjaśnia ponadto § 19 rozporządzenia wykonawczego poz. 
298/21 Dz. Ust. w ten sposób, że nie nada ją  się do potrącenia wydatki, 
związane ze źródłem dochodu, czyli majątkiem, dającym przychody.

A ponieważ w danym wypadku chodzi o akcje, będące w posia
daniu Spółki, a zatem o jedno ze źródeł dochodu Spółki, czyli majątek, 
dający przychody, na którym Spółka w roku sprawozdawczym ponio
sła stratę, w yrażającą się w bilansie odpowiednim odpisem jego w ar
tości, przeto w myśl wyżej powiedzianego uznać należy, że odnośny 
zarzut skargi nie znajduje uzasadnienia w przepisach ustawowych. . . .

426.

P O D A T E K  D O C H O D O W Y .

S za cu n e k  rem an en tó w . C ic h e  r e z e r w y . P r a w o  w ła d z y  do 
p o d w y ż s z e n ia  szacu n ku  rem an en tó w .

rŁ
Na prawo władzy do podwyższenia wartości remanentów przy 

wymiarze na zasadzie art. 21 ustawy o podatku dochodowym (poz. 
411 Dz. Ust. z 1925 r.) nie ma wpływu okoliczność, że odnośna różni
ca wartości pochodzi z czasu, poprzedzającego okres wymiarowy.
(Teza).

W yrok  N T A  z 26 k w ie tn ia  1933 1. re j . 9023/30 w  sp raw ie  f irm y : „ H u 
ta  P o k ó j” , ś lą sk ie  Z ak łady  G órniczo-H utn icze Sp. A kc. w  K atow icach 
przeciw  M in iste rs tw u  S k arb u  w  przedm iocie  w y m ia ru  p o d a tk u  docho

dow ego n a  r. 1928.

. . . Przy ustalaniu dochodu bilansowego firmy za 1927 rok ope
racyjny firm a uskuteczniła spis inwentarza, ooprawda nie na 81 grud
nia, lecz na 30 czerwca 1927 roku operacyjnego,. W  tym inwentarzu, 
który był podstawą do bilansu na 31 grudnia 1927, jak  i w inwenta
rzach ubiegłych lat, względnie w księgach magazynowych, firm a wy
ceniła m aterja ły  i produkty zgodnie z przepisami kodeksu handlo
wego, na który się powołuje, lecz do bilansu zamknięcia 1927 (jak 
i w latach poprzednich) wzięła sizacunek inny, wynikły po odliczeniu 
globałnem tej samej sumy cichej rezerwy, którą utworzyła kiedyś 
w  p i e r w s z y m  b i l  a n s i e  otwarcia na a k t y w i e  w k ł a d o 
w y m  przy swem powstawaniu. O ile więc tworzenie rezerw z, ma
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ją tku  przy powstawaniu przedsiębiorstw, kiedy nie może zaistnieć je 
szcze żaden dochód, podlegający o p o d a tk o w a n iu , gdyż czynności go
spodarcze m ają  dopiero rozpocząć się, nie skutkuje pomniejszenia 
podstawy wymiaru podatkowego, o tyle tworzenie lub utrzymanie 
cichej czy jawnej rezerwy w następnych bilansach na rachunkach
0 charakterze wynikowym, a więc tworzenie cichej czy jawnej re 
zerwy w y n i k o w e j  przez niezgodne z ustawą szacowanie towa
rów i wyrobów, jest sprzeczne z ustawą o podatku dochodowym, po
nieważ ma oczywiście wpływ na podstawę opodatkowania, obliczaną 
dla danego roku operacyjnego, zważywszy, że każdoroczny wynik ope
racyjny przedsiębiorstwa podlega oddzielnie samoistnemu opodatkowa
niu. Skarżąca, utworzywszy kiedyś rezerwę „m ajątkową", jak  sama 
twierdzi, używała je j w charakterze jakgdyby regulatora wyników 
swoich gospodarczych przez szereg lat, m. i. w rozpatrywanym 1927 
roku gospodarczym i żąda,, aby władza wymiarowa przyznała, że ta  
w pierwszym bilansie otwarcia utworzona rezerwa „m ajątkow a" jest tą 
samą „rezerwą wynikową", która jest przedmiotem sporu, oraz że była 
ona już opodatkowana, gdyż była to „rezerwa wynikowa" utworzona 
już w r. 1923, a więc obecnie może być bez skutków podatkowych 
odliczana z roku na rok od sumy ogólnej szacunku pozostałości rema
nentowych. Skarżąca twierdzi dalej, że gdyby naw et nie była ona 
opodatkowana, to prawo władz do dodatkowego wymiaru za r. 1923 
wygasło już. Skarżąca zaznacza pozatem, że nie ma możności obec
nie przedstawienia dowodu na to, że, rezerw a ta, utworzona już 
w r. 1923, została opodatkowania w r. 1924, że władze winny same po
siadać dane co do tego, skoro dokonywały wymiaru poidatbowego 
w r. 1924 za r. 1923. Skarżąca twierdlzi, że nie może naw et żądać od 
zagranicznego koncernu żadnych odnośnych dowodów, ponieważ akta
1 dowody znajdu ją  się już u innego koncernu zagranicznego, który 
przejął interesy poprzedniego,, na  podstawie ksiąg którego był doko
nywany wymiar podatkowy podług pewnego klucza, uzgodnionego 
z władzami.

Otóż zauw aża się przedewszystkiem, że w granicach ustawo
wych wolno jest przez szacunek remanentów podatnikowi wpływać 
na wysokość zysku bilansowego, względnie podatkowego, lecz z chwi
lą przekroczenia postanowień ustawy Władzia wymiarowa jest upraw 
niona do w prowadzenia poprawek. Ciągłość bilansowa, na którą po
wołuje się skarżąca, polega na tem, aby pozycje zamknięć rachunko
wych roku, bezpośrednio poprzedzającego opodatkowywany rok ope
racyjny, były te same co i z początkiem nowego okresu gospodarczego, 
będącego przedmiotem opodatkowania. W  grę więc wchodzą zawsze 
tylko dwa bezpośrednio po sobie następujące okresy, względnie bilans
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zamknięcia i bezpośrednio następny bilans otwarcia. Zasada ta  nie 
ma nic wspólnego z przepisami o prawidłowem szacowaniu remanen
tów, które zostaje dokonywane niezależnie zupełnie od ciągłości bilan
sowej z końcem każdego roku operacyjnego oraz niezależnie od tego, 
czy szacowanie w ubiegłym roku operacyjnym było prawidłowe, czy 
nieprawidłowe, gdyż tu zasada ciągłości bilansowej działać nie może, 
ponieważ wysokość szacunku takich samych naw et przedmiotów zależ
na jest od zupełnie innych czynników i nie jest ustawowo ta  wysokość 
uzależniona od szacunku ubiegłego roku. Słusznie zatem władza po
zwana twierdzi, że chodzi nie o „cichą rezerwę", którą utworzyła skar
żąca na m ajątku swym przy pierwszem zaprowadzeniu ksiąg, lecz
0 niezgodne z ustawą szacowanie remanentów w 1927 roku operacyj
nym, na wysokość którego nieprawidłowe szacunki z la t poprzednich 
wpływu mieć nie mogą z punktu widzenia wymiaru podatku dochodo
wego na 1928 rok podatkowy. Skarżąca miała prawo żądać opodatko
wania zysku bilansowego na  podstawie swych ksiąg i swego bilansu do
piero począwszy od 1 stycznia 1924, gdyż przedtem, niezależnie nawet 
od jej charakteru  filjałnego w stosunku do zagranicznego koncernu, 
jak  sama skarżąca twierdzi, ani ksiąg handlowych nie prowadziła, ani 
m ają tku  własnego nie posiadała. W  r. 1924 skarżąca była opodatko
w ana nie na podstawie zysku bilansowego, lecz według wyżej już 
wspomnianego klucza. Na podstawie więc innego zupełnie kryterjum  
w ładza opodatkowała skarżącą w r. 1924, a mianowicie w pewnym 
średnim stosunku do ogólnego zysku koncernu, ponieważ skarżąca, 
nie prowadząc ksiąg, pod art. 21 ustawy o podatku dochodowym 
nie podpadała. Dlatego też w żadnym razie powołanie się na niezna
ne i nieudowodnione fak ty  uwzględnione być nie może. Wywód zaś 
skarżącej, dopuszczający możliwość, że utworzona pirzez nią w dniu
1 stycznia 1924 w pierwszym bilansie otwarcia rezerwa na części ma
jątku, który wprowadziła skarżąca jako aktyw do tego pierwszego 
bilansu otwarcia, powstała z „wyniku", poprzedzającego rok 1924, 
nie może w tym stanie rzeczy żadnego wpływu wywrzeć na  decyzję 
władz, gdyż każdy aktyw wprowadzony do pierwszego bilansu, czy 
to w postaci wkładu gotówkowego akcjomarjuszów, czy w postaci 
aportu, zawsze jest wynikiem czyjejś uprzedniej działalności gospo
darczej, k tóra u niego mogła być opodatkowana, a mogła i nie być, 
a pozatem w danym wypadku skarżąca nie mogła ustalić nawet tego, 
gdyż w r. 1928 nie ona była, jak  twierdzi sama, właścicielką rem a
nentu, lecz tylko zagraniczna centrala. Skarżąca, prowadząc księgi 
handlowe dopiero od 1 stycznia 1924, od tej daty ma prawo powoły
w ania się na ciągłość opodatkowania.

Z faktu, że władlze podatkowe nie ustaliły „cichej rezerwy"
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w latach operacyjnych 1924 do 1926 włącznie, nie może oczywiście 
wypływać dla skarżącej żadna korzyść w r. 1927, w którym władze 
ustaliły utworzenie „cichej rezerwy". W ładza  wymiarowa — wbrew 
temu, co mylnie twierdzi skarżąca — nie powetuje się wcale na art. 
85 ustawy o podatku dochodowym i nie prostuje szacunku poprzed
nich bilansów zamknięcia, ani nie dokonała żadnego dodatkowego 
opodatkowania za la ta ubiegłe. W ładza, zbadawszy zgodnie z prawem 
samoistnie rok operacyjny 1927, kwestjonuje wyłącznie zeznany zysk 
bilansowy tego roku, ustaliwszy „cichą rezerw ę" na remanentach ma- 
terja łów  i wyrobów firmy, powstałą przez niezgodne z przepisami 
art. 21 ustawy o podatku dochodowym w związku z §§ 40 i 261 niem. 
kodeksu handlowego oszacowanie remanentów w r. 1927. Między stro
nami nie jest sporna wysokość różnicy szacunku remanentów.

Skarżąca zarzuca także władcy, że niesłusznie doliczyła do do- 
choidu sumę zł 2.795.100,65, jako różnicę szacunku remanentów quae- 
stiomis, już choćby z tego względu, że w myśl § 261 niem. kodeksu han
dlowego oraz przepisów o bilansowaniu w złotych firma była upraw 
niona do zniżenia szacunku do dowolnej granicy, gdyż je s t  ustawowo 
skrępowana tylko górną granicą szacunku.

Jak  to już  niejednokrotnie NTA wypowiedział, a w szczególności 
w wyroku z 21 listopada 1927 1. rej. 3436/25 (Zbiór wyroków Nr. 1314) 
i wyroku z 18 m arca 1932 1. rej. 159/29 w sprawie Banku śląskiego Sp. 
Akc. w Katowicach, szacunek remanentów, który nie w ykracza poza 
górną granicę, zakreśloną w § 261 niem. kodeksu handlowego, nie musi 
być przez sam fak t  nieprzekroczenia tej górnej granicy uznany przez 
władzę wymiarową za prawidłowy, ponieważ § 40 powołanego kodek
su oraz art. 21 ustawy o podatku dochodowym nie pozostawiają dolnej 
granicy szacunku nieograniczonemu uznaniu podatnika. Ten ostatni nie 
jest wprawdzie związany ścisłemi normami, lecz winien przy szacunku 
postępować według zasad kupieckich i kierować się s taranną oceną 
wszystkich momentów gospodarczych.' Władzom wymiarowym przysłu
guje zaś prawo badania, czy szacunek remanentów nastąpił z zachowa
niem tych zasad. Skoro więc władza wymiarowa stwierdziła uderzającą 
obniżkę szacunku remanentu wziętego do bilansu w porównaniu z ceną 
własnego zakupu, względnie z, kosztem wyrolbu, przy ustaleniu okolicz
ności, że cena rynkowa - sprzedażna była wówczas wyższa, a skarżąca 
wyjaśniła, że rezerwę cichą stworzyła w celu zabezpieczenia się od 
ewentualnych przyszłych strat, zaś na żądanie postawione w dekrecie 
wątpliwości Izby Skarbowej z 25 m arca 1929, aby skarżąca udowo
dniła, dlaczego wartość przedmiotów tych (m aterja łów  i produktów) 
o tyle została zniżona, t. j. z. sumy zł 6.380.937,44, stanowiących cenę 
zakupu względnie kosztów produkcji, ispadła w bilansie do sumy
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zł 3.585.836,79, skarżąca powtórnie nie zaprzeczyła ternu, że są to re
zerwy, i zaznaczyła, że nigdy nie twierdziła tego, aby wartość przed
miotów remanentowych się zmniejszyła, a broniła się tylko gołosłownie, 
że rezerw a ta  była już opodatkowana, —  to  w ładza wymiarowa miała 
prawo doliczyć różnicę sizacunku remanentu ąuaestionis do podstaw 
wymiaru, gdyż takie nieuzasadnione obniżenie cen szacunkowych jest 
sprzeczne z powołanemi przepisami ustawy o podatku dochodowym 
i kodeksu handlowego niem. i z  powołaną dotychczasową judyka- 
turą  NTA.

Względy zaś, któremi się kierowała skarżąca, uskuteczniając glo
balną obniżkę salda książkowego remanentów, a więc chęć zabezpie
czenia się od ewentualnych s tra t przez stworzenie cichej rezerwy 
z końcem 1927 roku operacyjnego, nie znajdu ją  żadnego podtrzymania 
w ustawie o podatku dochodowym, która nie uznaje takich rezerw  ani 
jawnych, ani cichych za pozycje p o trąca lne . . . .

1. U chw alona p rzez  N T A  zasada  u ję ta  zosta ła  w  m otyw ach  w yroku  w  re- 
d ac ji b a rd z ie j szerok ie j, a  tem  sam em  i b a rd z ie j teo re ty czn e j, w  słow ach n a s tę p u 
jący ch : „W ysokość szacunku  tak ich  sam ych  n aw e t p rzedm io tów  [w  dw óch ko le jnych  
zam knięciach  rach unkow ych ] za leżna  je s t  od zupełn ie  innych  czynników  i n ie  je s t 
ustaw ow o ta  w ysokość u za leżn io n a  od szacunku  ub iegłego ro k u ” .

M am y w ięc do czyn ien ia  z zagadn ien iem  ciągłości b ilansow ej.
S tw ierdzić  na leży  p rzedew szystk iem , że N T A  ju ż  od r. 1927 w  sze reg u  w y

roków  k w es tją  tą  się zajm ow ał, a  to  rów nież w  zw iązku z oceną rem an en tó w  p rzed 
sięb io rstw  górnośląsk ich . W  sp raw ach  1. re j .  3436/25, 1634/25, 3208/25 , 2467/28 (w y
ro k i w  p ierw szej i o s ta tn ie j z ty ch  sp raw  są  ogłoszone w  Z biorze w yroków  N r. 1314 
i 299 S) w ładza  podw yższyła szacunki, w ychodząc z założenia , że b ilansow e w artośc i 
by ły  niższe od rzeczyw istych . A rg u m en tac ja  skarżących  p ła tn ików , po leg a jąca  m . i. n a  
tem , iż w  poprzedn im  b ilansie  p rz y ję ta  zo sta ła  ta  sam a zasada  szacow ania, zosta ła  
p rzez N T A  o d rzucona  z tem  uzasadn ien iem , iż podstaw ą w ym iaru  je s t  każdoroczne 
zam knięcie  rachunkow e, w obec czego zb y t n isk i szacunek , p rz y ję ty  w  poprzedn im  
roku , n ie  m oże m ieć jak iegoko lw iek  znaczen ia  p rzy  w ym iarze  p o d a tk u  za ro k  n a 
stępny . B ilans podatkow y w Polsce je s t  n iczem  innem  ja k  b ilansem  kupieckim . S ta 
now isko tak ie  dało m i podstaw ę do w ypow iedzenia pog lądu  (D ie th eo re tisch en  G rund- 
lagen  d e r  po ln ischen  E ink o m m en steu e rb ilan z , V ie rte lja h re ss c h rif t  f u r  S te u e r  - und  
F in an z rech t, 1931, s tr . 366) że N T A , u zn a ją c  zasadę fo rm a ln e j ciągłości b ilan so 
w ej, n ie  u zn a je  zasady  m a te r ja ln e j ciągłości b ilansow ej. T en  s tan  rzeczy  tłu m aczy 
łem  b rak iem  podatkow ych  p rzep isów  co do w arto śc i bilansow ych.

W  ogłoszonym  obecnie w yroku , ja k  w idzim y, stanow isko, z a ję te  w  r. 1927 
p rzez  N T A , n ie ty lko  n ie  u legło  zm ianie, lecz zostało  w  sposób sp ec ja ln y  podkreślone.

2. Po lsk ie  p raw o  podatkow e n ie  zaw iera  rzeczyw iście spec ja lnych  n o rm  
w  przedm iocie spo rządzan ia  b ilansów . Czy z tego  m oże w ynikać, że w ładza  rzeczy 
w iście n ie  m a m ożności k w estjo n o w an ia  zam knięcia  rachunkow ego  (za tw ierdzonego  
przez  W alne Z grom adzen ie) z pow odu b ra k u  ciągłości m a te r ja ln e j , to  je s t  n ies to so 
w an ia  ty ch  sam ych zasad  szacow ania co w  b ilansie , k tó ry  by ł p o d staw ą  do w ym iaru  
p o d a tk u  za ro k  p o p rzedza jący?

N a p y tan ie  to  odpow iedzi oczyw iście n a leży  szukać  w  p raw ie  handlow em . 
O tóż —  o ile chodzi o p raw o  niem ieck ie  —  zarów no S tau b  (k o m en ta rz  do H .G.B .,
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§ 261 uw . 7 ) , ja k  i B rodm ann  (k o m en ta rz  do H .G .B ., § 213 uw. 7) są  zdan ia , że 
ciągłość b ilansow a n ie  obow iązuje  (po r. m oje uw agi do polskiego p ra w a  w  K om en
ta rz u  do P ra w a  o spókach akc. pod red . K ona, a r t .  101 uw. Ii, Ik ) .

B rodm ann  czyni jed n ak że  tę  dystynkc ję , iż u z n a je  p raw a  a k c jo n a rju sz a  zgodnie 
ze zw yczajam i handlow em i do zakw estjonow ania  b ilan su  z pow odu b ra k u  ciągłości 
bilansow ej. R ozum ow anie B rodm anna  je s t  słuszne: ak c jo n a rju sz  (u  n as  n a  zasadzie 
a r t . 74 i 76 p raw a  akc .) m oże dom agać się w ydzielen ia  dyw idendy  w zględnie opo
now ać przeciw ko w ydzie len iu  f ik c y jn e j dyw idendy, pow ołu jąc  się w łaśnie n a  zasa
dę m a te r ja ln e j ciągłości b ilansow ej. W ierzyciel spółki tak iego  p raw a  n ie  posiada  (n ie  
zachodzi tu  różn ica  pom iędzy p raw em  niem ieckiem  a  po lsk iem ).

U p raw n ien ia  w ładzy  w ym iarow ej n a  zasadzie a r t . 21 u staw y  o p o d a tk u  do
chodow ym  n ie  są  iden tyczne  z up raw n ien iam i w ierzycie la  spółki. Je s te m  n a to m ia s t 
zdan ia , że w ładza  w ym iarow a n arów n i z ak c jo n a riu szem  je s t  u p raw n io n a  do zakw e
stjo n o w an ia  b ilan su  z pow odu n iezachow an ia  ciągłości b ilansow ej.

W  te n  w ięc sposób dochodzę do k o n k lu z ji, że n a  tle  p raw a  polskiego teza  
N T A  pod lega  w ty m  sensie  og ran iczen iu , iż w ładza  m oże przeciw staw ić  spółce za
sady  m a te r ja ln e j ciągłości b ilansow ej, n a to m ias t n ie  je s t  dopuszczalne, by  odw rotn ie  
spółka w brew  w łasnem u bilansow i zasadę t ą  p rzeciw staw iła  w ładzy  w ym iarow ej.

3. P raw o  n iem ieckie (§§  19 i 20 u s taw y  o p o d a tk u  dochodow ym ) p rzew i
d u je  d la celów  podatkow ych zachow anie m a te r ja ln e j ciągłości b ilansow ej (po r. ko 
m en ta rze  E v e rsa  i S tru tz a  oraz liczne m o n o g ra fje : B iih ler, B ilanz un d  S teu e r , 1933, 
s tr . 61 ; H elpenste in , W irtsch a ftlich e  u n d  s teu erlich e  E rfo lg sb ilan z , 1932, s tr . 93 ; 
H ein , S te u e rre c h t un d  H an d elsrech t, 1928, s tr . 139 ; R eisch-K reibig , B ilanz un d  
S teu e r , II , 1930, s tr . 24, 41, 181, 4 0 3 ).

F ra n c ja  i  W łochy n ie  z n a ją  specja lnych  przep isów  podatkow ych o ciągłości 
b ilansow ej (po r. A u fe rm an n , D ie franzdsische  S teu erb ilan z , V ie rte lja h re ssc h rif t f u r  
S te u e r -u n d  F in an z rech t, 1929, s tr . 384 i D ie ita lien ische  E r tra g s te u e rb ila n z , tam że 
1930, s tr . 1 5 9 ). S łuszn ie  jed n ak że  po d k reś la  A u fe rm an n , że w ładza podatkow a, o ile 
n ie  chce bezczynnie p a trzeć , ja k  się w ym yka dochód z opodatkow ania , zm uszona je s t 
zaw sze do odw oływ ania się do zasad  ciągłości b ilansow ej. P og ląd  pow yższy m usim y 
uznać  d la  stosunków  polskich n ie ty lko  de lege fe ren d a , ale rów nież za dopuszczalny , 
ja k  w yżej pow iedziano, de lege la ta .

W. J. Szatensztejn

427.
P O D A T E K  D O C H O D O W Y . 

K o s z ty  o rg a n iz a c y jn e 1). W y p la t a  d o d a tk o w e g o  w y n a g r o 
d zen ia  d y re k c ji  sp ó łk i a k cy jn e j za  la ta  d a w n ie js z e 2).

1. Koszty organizacyjne nie ulegają potrąceniu z przychodów.
2. Okoliczność, iż wydatek stanowi dodatkowe wynagrodzenie 

dyrekcji spółki akcyjnej za czas przed okresem operacyjnym, nie wy
klucza jeszcze uznania pozycji tej za potrącalną.

! )  P o r. O PA , II , 423.
2) A nalog iczną  k w e s tją  p raw n ą  za jm ow ał się N T A  w  w yro k u  z 12 styczn ia  

1931 1. re j . 2780/28 (sp raw a  Tow. A kc. Łódzkich  W ąsko to row ych  E le k tr . K olei D o
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W yrok  N T A  z 4 m a ja  1933 1. re j . 4878/30 w spraw ie E lek tro w n i w  K iel
cach Sp. A kc. p rzeciw  M in iste rs tw u  S k arb u  w  przedm iocie w ym iaru  

p o d a tk u  dochodow ego n a  r. 1928.

. . . Jak  to. juiż niejednokrotnie NTA orzekł i uzasadnił, koszty 
organizacyjne, jako  wydatki nie związane ani''z osiągnięciem, ani z zia- 
chowaniem, ani wreszcie z zabezpieczeniem przychodów, a związane, 
jak  sama nazwa wskazuje., z organizowaniem przedsiębiorstwa, a więc 
z tworzeniem źródła dochodu, nie są odliczalne od przychodów. W y
nika to z postanowień art. 6 i art. 8 1. 6 ustawy o podatku dochodowym 
i z ustawowego, pojęcia dochodu podatkowego, które nie pokrywa, się 
z pojęciem dochodu handlowego,. Powołany przez skarżącą § 34 roz
porządzenia wykonawczego, (będący przepisem wykonawczym do 
art. 17 i 22 ustawy), aczkolwiek nakazuje stosować zasady buehalte- 
rji i zwyczaje handlowe przy obliczaniu dochodu, jednak  w ust. 1 
w kłada na podatników obowiązek odpowiedniego sprostowania (w ze
znaniu) zamknięcia, rachunkowego, o ile obliczenie dochodu na pod
stawie ksiąg nie odpowiada wymoigom § 33 rozporządzenia, dotyczą
cym m. i. potrącalności kosztów w myśl art. 6 ustawy. W  ust. 4 zaś 
tenże p a rag ra f  przepisuje wyraźnie, iż nadwyżkę potrąceń, nieuza
sadnioną obowiązującemi postanowieniami, należy doliczyć do zysku 
bilansowego. Prawidłowo więc buchalteryjnie i zgodnie z zasadami 
kupdeckiemli wykazany przez przedsiębiorstwo, czysty dochód winien 
być przyjęty przez wład>ze wymiarowe z;a podstawę wymiaru podatku 
dochodowego o tyle, o ile wymienione zasady, podług których czysty 
dochód był ustalony, całkowicie pokryw ają się z ustawowem pojęciem 
dochodu podatkowego. Zapis buchalteryjny, sam przez się zgodny 
i z nauką buchalter ja i z zasadami handlowemi, nie przesądza jeszcze 
kwalifikacji w ydatku ze stanowiska ustawy podatkowej.

Co się tyczy doliczenia przez władzę do podstawy wymiaru kwo
ty zł 9.410, to okoliczność, iż chodzi o dodatkowe wynagrodzenie dy- 
lekcji za przedostatni1 rok gospodarczy, 1926, wypłacone dopiero w ro
ku następnym, t. j. 1927, nie wyklucza jeszcze uznania pozycji tej za 
odliczalną od przychodów 1927 r. W praw dzie zasadą jest, że wydatki, 
odnoszące się do określonego roku gospodarczego, winny w przedsię
biorstwach, prowadzących prawidłowe księgi, być zarachowane w tym
że roku, jednak  jeżeli np. kwestja. przyznania wynagrodzenia poiwsta-

jazd o w y ch ). Chodziło w  te j  sp raw ie  o w y d atek  n a  te n u tę  dz ie rżaw ną  za g ru n t  za 
la ta  ubieg łe . N T A  uznał, że w obec obrony  sk a rżące j firm y , iż spóźnien ie  w y p ła ty  
zostało  spow odow ane w yłącznie obliczeniem  na leżn e j kw o ty  przez  w łaściciela  g ru n tu  
dopiero  w ro k u  operacy jnym , in s ta n c ja  odw oław cza n ie  m ogła w y łącznie  oprzeć sw e
go orzeczen ia  n a  zasadniczem  zakw alifikow an iu  spornego  w y d a tk u  jak o  pok ryc ia  
s t r a ty  za  ub ieg łe  la ta  (a r t .  8 p. 2 u staw y  o p o d a tk u  dochodow ym ).
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nie dopiero po upływie roku gospodarczego, w szczególności jeżeli wte
dy dopiero wynagrodzenie to stanie się płatnem lub może być ustalo
ne, fak t późniejszej wypłaty takiego wynagrodzenia nie może jeszcze 
skutkować nieziaHiczenia takiej wypłaty do wydatków tego roku go
spodarczego-, w którym wydatek ten  został efektywnie poniesiony lub 
buchalteryjmie uwzględniony. Idzie o to, aby wydatek taki dwa razy 
nie był uwzględniony, a następnie — aby w ten sposób płatnik dowol
nie nie przerzucał wydatków jednego roku na drugi.

Ponieważ władza, wychodząc z zapatrywania, iż już sama oko
liczność, że nie chodzi o wynagrodzenie za rok operacyjny, wyklucza 
zaliczenie w ydatku do potrącalnych kosztów, nie rozpoznała zarzutu 
odwołania pod wskazanym wyżej kątem widzenia, należało uznać 
orzeczenie w tym punkcie za dotknięte istotną wadliwością. . . .

W  zw iązku z d ru g ą  tezą , po d an ą  p rzy  pow yższym  w yroku , n a su w a ją  się n a 
s tęp u jące  u w ag i:

W  m yśl a r t .  13 u staw y  o p o d a tk u  dochodow ym  każd y  ro k  o p e racy jn y  s ta 
now i zam k n ię tą  całość.

Z agadn ien ie  p o trąca ln o śc i kosztów , odpisań  i odliczeń, o k tó ry ch  m ow a w  a rt . 
6 i 10 u staw y , w  zw iązku z postanow ien iam i a r t . 13, tra c i n a  ak tu a ln o śc i p rz y  w y
m iarach  p o d a tk u  dochodow ego p ła tn ikom , n ie  p row adzącym  ksiąg  handlow ych  w zględ
nie gospodarczych . Z uw ag i n a  szeroko stosow ane n o rm y  p rzec ię tn e j dochodow ości 
(gosp o d arstw  ro lnych , p rzedsięb io rstw  i za jęć , a  n aw e t n ieruchom ości m ie jsk ich ), 
w szystk ie  te  p o trącen ia  są  ju ż  w kalku low ane w  no rm y , z w y ją tk iem  odliczeń, o k tó 
ry ch  m ow a w a r t .  10 p. 1 do 4 u s taw y  (o dse tk i, re n ty , trw a łe  c iężary  o p a rte  
n a  ty tu łach  p raw nych , o p ła ty  i p rem je  ubezp ieczen iow e), oraz tych  poda tków  i św iad
czeń  z p. 5 tegoż  a r ty k u łu , k tó re  n ie  m a ją  c h a ra k te ru  pow szechnego. Indyw idua lna  
ocena p o trąca ln o śc i w spom nianych  kosztów , odpisań  i odliczeń w  ram ach  a r t .  13 
u staw y  w  pow yższym  p rzy p ad k u  z reg u ły  n ie  m a m iejsca. Z agadn ien ie  to , o ile cho
dzi o p ła tn ik ó w  n ie  p row adzących  k siąg , n ie  je s t  ta k  bard zo  a k tu a ln e  rów nież 
i z uw agi n a  p rzep isy  § 18 u st. 1 p rzep isów  w ykonaw czych, k tó ry  m ów i, że p rzycho
dy i kosz ty  w inny  być p rz y ję te  w  te j  sum ie, w  ja k ie j one w m ia ro d a jn y m  ro k u  zo
s ta ły  r z e c z y w i ś c i e  osiągn ię te , w zględnie  poniesione. W  te n  sposób rozp o rzą 
dzenie w ykonaw cze k ładzie  nacisk  n a  m om en t e fek tyw nego  osiągn ięcia  p rzychodów  
i e fek tyw nego  pon iesien ia  kosztów , bez w daw an ia  się w  ocenę, za ja k i okres te  p rz y 
chody p rzy p ad a ją , w zględnie  k o sz ty  są  ponoszone. B ezsporny  czynsz dzierżaw ny  za 
r . 1928, p ła tn y  w  tym że ro k u , a  o trzy m an y  fak ty czn ie  w  r. 1931, pod lega  op o d a t
kow an iu  w 1932 ro k u  podatkow ym , bezsporne  odsetk i od d ługu  za r. 1929, p ła tn e  
w  r. 1929, a  w ypłacone e fek ty w n ie  w  r . 1932, są  p o trąca ln e  w  1933 ro k u  p o d a tk o 
w ym . B ezzasadne je d n a k  byłoby  żądan ie  p o trąca ln o śc i ty ch  odsetek  w  1934 ro k u  
podatkow ym .

In acze j je d n a k  p rzed s taw ia  się sp raw a stosow an ia  przep isów  a r t .  13 ustaw y , 
o ile chodzi o p ła tn ików , p row adzących  księg i handlow e lub  gospodarcze. W  m yśl 
zasad  p raw id łow ej księgow ości, księgow ać na leży  n ie ty lko  e fek ty w n ie  osiągn ię te  p rz y 
chody i pon iesione  w y datk i, lecz rów nież przychody  i w y d a tk i danego  ro k u , cho
c iażby  n a w e t n ie  zo sta ły  e fek tyw n ie  o siągn ię te  w zględnie  poniesione. N p. bezsporne  
odsetk i od d ługu  za r . 1930, p ła tn e  w  r. 1930, w inny  być zaksięgow ane w r. 1930, 
a  b ezspo rny  p o d a tek  przem ysłow y, p ła tn y  w  r. 1931, pow in ien  być zaksięgow any
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w  r. 1931, chociażby n a w e t e fek ty w n a  w y p ła ta  n a s tąp iła  w  r. 1933. p rzy p ad k u  
p ro w ad zen ia  ksiąg , w  m yśl § 18 u st. 2 i 3 p rzep isów  w ykonaw czych, p rzy  u s ta la n iu  
dochodu podatkow ego na leży  b rać  w  rach u b ę  rów nież tak ie  zaksięgow ane przychody , 
k tó re  m a ją  dopiero  w płynąć n a  korzyść  p ła tn ik a , oraz tak ie  koszty , k tó re  zosta ły  ju ż  
zarachow ane, chociaż ich jeszcze rzeczyw iście n ie  poniesiono, o ile ty lko  odnoszą 
się do danego ro k u  gospodarczego.

M oże się je d n a k  zdarzyć, że w ysokość przychodów  w zględnie w ydatków , od
noszących  się do danego  ro k u  gospodarczego , n ie  je s t  p ła tn ikow i w  ty m  ro k u  
zn an a  lub  je s t  p rzedm io tem  spo ru . W  tym  p rzypadku  n iezn an e  w zględnie  spo r
ne  przychody  i w ydatk i w inny  być w zięte  pod uw agę p rzy  u s ta la n iu  dochodu po
datkow ego za te n  ro k  gospodarczy , w  k tó ry m  w ysokość ich  zosta ła  d e fin ityw n ie  
w zględnie bezsporn ie  u sta lo n a . W  ty m  bow iem  dopiero  okresie  p ła tn ik  je s t  w  m ożno
ści u jaw n ić  przychody  w zględnie w y d atk i w  ^swoich księgach  w  ich d e fin ity w n e j w y
sokości. O czyw istem  je s t, że p ła tn ikow i w olno u jaw n ić  w księgach  w  postac i rezerw  
p rzypuszczalne  sum y, jak ie  osiągnie  w zględnie będzie m usia ł pon ieść ; jeże li 
jed n ak  tego  n ie  czyni, n ie  pow in ien  ponosić pod w zględem  podatkow ym  żadnych  
u jem nych  konsekw ency j tego  ro d z a ju  postępow an ia. N p. spoimy czynsz dzierżaw ny  za 
1932 ro k  gospodarczy , k tó reg o  w ysokość zosta ła  u s ta lo n a  m iędzy stro n am i w  r. 1933, 
a  sam  czynsz u iszczony  w r. 1934, pow in ien  być w zasadzie  księgow any  w  r. 1933 
i w  tym że ro k u  gospodarczym  pow inien  być u zn an y  za p o trąca ln y  p rz y  u s ta lan iu  
dochodu podatkow ego. W  r. 1932, t. j. w  okresie , do k tó reg o  się odnosi, czynsz ten  
m e m ógł być księgow any, poniew aż jego  w ysokość n ie  by ła  zn an a  p łatn ikow i, a  ew en
tu a ln e  zaksięgow anie m iałoby  racze j c h a ra k te r  reze rw y  n a  p rzysz ły  w ydatek , sporny  
co do sw ej wysokości.

A rt. .13 u s taw y  o p o d a tk u  dochodow ym  m a n a  celu  un iem ożliw ien ie  po k ry w a
n ia  s t r a t  z ła t  ub ieg łych , ja k  rów nież s t r a t  la t  p rzyszłych  dochodam i m ia roda jnego  
ro k u  operacy jnego . M ając  pow yższe n a  uw adze, w ładze skarbow e w  p rak ty ce  n ie  
k w e s tjo n u ją  pew nych  sta łych  w ydatków  (p o d a tk i, św iadczenia  społeczne i t. p .) ,  po 
noszonych  efek tyw n ie  w  m ia ro d a jn y m  ro k u  o p eracy jnym  i księgow anych  w  tym że 
roku , chociażby  one by ły  zw iązane z la tam i ub ieg łem i, pod  w aru n k iem , że p ła tn ik  
s ta le  k sięg u je  te  w ydatk i w  czasie, k iedy  je  e fek tyw n ie  ponosi. W  ty m  bow iem  p rzy 
padku  tru d n o  je s t  dopa tryw ać  isię chęci p rze rzu can ia  s t r a t  z la t  ub ieg łych  n a  b ieżący  
ro k  gospodarczy . Jeże li jed n ak  p ła tn ik  w  jed n y m  ro k u  k sięg u je  tego  ro d z a ju  w y
d a tk i z chw ilą ich bezspornego  u s ta len ia , chociażby  n a w e t n ie  by ły  efek tyw n ie  po n ie 
sione, w  innym  zaś ro k u  zm ienia zasadę księgow an ia  i u ja w n ia  w  księgach  pow yższe 
w ydatk i z chw ilą  ich e fek ty w n e j w yp ła ty , to  tego  ro d z a ju  postępow an ie  zm usza w ła
dze skarbow e do  ścisłego s tosow an ia  przep isów  a rt . 13 u staw y  i § 18 p rzep isów  w y
konaw czych  w  drodze  p ro s to w an ia  n iew łaściw ych księgow ań d la  celów  podatkow ych.

Jan Urban

428.
P O D A T E K  D O CH O D O W Y.

c z ło n k o w i r a d y  z a w ia  
ak cyjn e j, nie b iorącem u czyn n ego  u d zia  

p rze d sięb io rstw a.

Uczestnictwo w jednym z organów spółki akcyjnej nie może 
uzasadnić zaliczenia danej osoby do kategorji wymienionej w zdaniu
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ostatniem ust. 1 art. 21 ustawy o podatku dochodowym („członków, 
wspólników, udziałowców i t. p.“ ).

W yrok  N T A  z 4 m a ja  1933 1. re j . 6788/30 w  spraw ie f irm y  „K ilo f”
P rzedsięb io rstw o  ro b ó t pub l., Sp. A kc. w  K rakow ie  p rzeciw  M in iste r
stw u  S k arb u  w  przedm iocie  w ym iaru  p o d a tk u  dochodow ego n a  r . 1928.

. . .  Odwołania Spółki Ministerstwo Skarbu orzeczeniem z 17 maja 
1980 nie uwzględniło, podając w uzasadnieniu m. i., że Spółka nie zło
żyła w terminie zeiznania o dochodizie, a zatem w myśl art. 50 ust. 5 
ustawy o podatku dochodowym (poz. 411 Dz. Ust. z 1925 r.) popadła 
w zaoczność i nie może w odwołaniu podnosić ze skutkiem prawnym za
rzutów przeciw ustaleniom faktycznym, które posłużyły za podstawę 
wymiaru podatku.

/Rozpoznając skargę, wniesioną na to orzeczenie, NTA rozważył, 
co n a s tę p u je :

. . .  Ostatni zarzut skargi dotyczy kwoty zł 58.327,74. Według 
uzasadnienia zaskarżonego orzeczenia suma ta, wypłacona inż. K., 
członkowi Rady Zawiądowczej Spółki, nie biorącemu czynnego udziału 
w zarządzie przedsiębiorstwa, podlega opodatkowaniu w myśl art. 21 
ust. 1 ustawy. Otóż okoliczność, że inż. K. nie ibrał czynnego udziału 
w zarządzie przedsiębiorstwa i że w konsekwencji przepis ust. 3 art. 21 
nie m a do niego zastosowania, była w postępowaniu administracyjnem 
i jest w postępowaniu kasacyjnem niesporna między stronami. Atoli 
ta  okoliczność sama, niezależnie od tytułu wydatku, o którym motywy 
orzeczenia nie wspominają, nie może jeszcze uzasadnić doliczenia wy
datku do zysku bilansowego. Jeżeliby powołanie się n a  ustęp 1 art. 21 
miało oznaczać, że w ładza zastosowała zdanie ostatnie tego przepisu, 
w myśl którego podlegają opodatkowaniu także kwoty, rozdzielone 
między członków, wspólników, udziałowców itp. tytułem udziału w zy
skach w postaci dywidend lub procentów, to należy zauważyć, że 
uczestnictwo w jednym z organów spółki akcyjnej nie może oczywiście 
uzasadnić zaliczenia danej osoby do kategorji wymienionych w tym 
przepisie osób, uczestniczących w kapitale opodatkowanej osoby praw 
nej. Jeżeli tedy określenie inż. K. w arkuszu wymiarowym jako  „spół- 
n ika“ oznacza tylko jego przynależność do jednego z organów Spółki, 
to jest ono oczywiście mylne. Gdyby natomiast przyjąć, że ustalone zo
stało, zgadnie z twierdzeniem podatniczlki, że inż. K. był „spólnikiem 
do budowy Zebrzydowic", to świadczenia na  jego rzecz, dokonywane 
na podstawie umowy spółki, zaw artej z nim przez skarżącą spółkę ak
cyjną, oczywiście nie podpadałyby pod pojęcie kwot rozdzielonych mię
dzy „wspólników" w rozumieniu końcowego zdania ust. 1 art. 21, bo ten 
przepis —  jak  to już z poprzednich wywodów wynika —  odnosi się do
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osób składających się niejako na samą podatniezkę, reprezentujących 
pewne udziały w jej kapitałę, ale nie do osób zewnętrz je j stojących. 
Tu zaś chodziłoby o spółkę handlową łub cywilną, która —  jak  wynika 
z art. 22 uistawy —  nie może być w tym charakterze podatnikiem.

Uzasadnienie doliczenia do zysku bilansowego kwoty, wypłaconej 
inż. K., należało tedy uiznać za niedostateczne i z tego powodu uchylić 
zaskarżone orzeczenie na zasadzie art. 84 p. 3 rozporządzenia Prezy
denta Rzplitej z 27 października 1932 poiz. 806 Dz. Ust.

P raw o  p ry w a tn e , a  w  szczególności handlow e, m usi być podstaw ą d la  w y ja 
śn ien ia  p y tan ia , ja k  na leży  tłum aczyć w yraz  „w spó ln ik” , u ży ty  w  ust. 1 a r t . 21 u staw y
0 p o d a tk u  dochodow ym . N iew ątp liw ie ustaw odaw ca w ylicza w ustępie  ty m  ty lko  p rz y 
k ładow o uczestn ików  w zyskach osoby p raw n e j, podatkow i dochodow em u p o d leg a ją 
cej. W skazu je  n a  to  sk ró t „ i t . p .” , z k tó rego  w ynika, że w ym ienione osoby, ja k  człon
kow ie, spólnicy, udziałow cy, to  ty lko  pew nego ro d z a ju  synon im y  osób, p o b ie ra jący ch  
korzyści z ty tu łu  u czes tn ic tw a  w  p rzedsięb io rstw ie  p o d a tn ik a . P o za tem  w spom niany  
u st. 1 a r ty k u łu  dob itn ie  stw ierdza , że z zysków  b ilansow ych w y p łaca jące j osoby p ra w 
n e j n ie  w yłącza się kw ot, rozdzielonych  „ ty tu łem  u d z ia łu  w  zyskach w  postac i dyw i
dend lub  p ro c e n tó w ”. W idoczne je s t  za tem  jasn o , że ty lko  dyw idendy  i p ro cen ty  
(w yliczen ie  to  je s t  ju ż  ta k s a ty w n e ), p rzy zn an e  z zysku  bilansow ego członkom , spól- 
nikom , udziałow com  i t. p ., a  n ie  jak ieko lw iek  innego  ro d z a ju  św iadczen ia  m a te r ja ln e  
stano w ią  część podstaw y  w ym iaru  p o d a tk u  dochodow ego. Jeże li k tokolw iek  z w yli
czonych pow yżej uczestn ików  b ierze  rów nocześn ie  czynny  udzia ł w  zarządzie  p rzed 
sięb io rstw a, czy to  jako  członek o rganów  p ła tn ik a , czy też  jak o  sam odzielny  p e łn o 
m ocnik, —  n a s tę p u je  w y ją tkow e doliczenie do zysku  nadw yżk i sum  z tego  ty tu łu  w y
p łaconych  ponad  norm y, w skazane w  ust. 3 a r t .  21. K ró tko  m ów iąc, każdy , k to  w  k a 
p ita le  zak ładow ym  p ła tn ik a , będącego  osobą p raw n ą , posiada  udzia ł i z te j p rzyczyny  
o trzy m u je  część zysku, m usi zysk te n  poddać dw u k ro tn em u  o p o datkow an iu : ra z  jako  
zysk rozd z ie la jące j osoby p raw n e j, d ru g i ra z  jako  sw ój dochód z k a p ita łu  p ieniężnego
1 p raw  m ają tkow ych  (a r t .  19 u st. 1 ) . Jeże li zaś b ie rze  zarazem  udzia ł w  p ra c y  p ła t
n ik a  - osoby p raw n e j, o trzy m an e  w ynag rodzen ie , w  raz ie  p rzek ro czen ia  m aksym al
nych  g ran ic  tego  w y d atk u , s ta je  się rów nież częścią zysku p rzedsięb io rstw a  p ła tn ik a , 
n ieza leżn ie  od p o d a tk u  od uposażeń , c iążącego n a  sam ym  pob iera jącym .

Z daw ałoby  się, że  n a  tem  koniec. T ym czasem , ja k  z o rzeczen ia , uchylonego 
pow yższym  w yrokiem , w idoczne, w ładze w ym iarow e idą jeszcze dalej. U w aża ją  one, 
że skoro u st. 1 a r t .  21 w ym ien ia  m iędzy  osobam i, k tó ry m  p rzy p ad a  udzia ł w  zyskach, 
tak że  „w spóln ików ” , to  na leży  zaw sze sum y, p rzez  spólników  p ła tn ik a  - osoby 
p raw n e j po b ran e , doliczyć rów nież do zysku b ilansow ego, a  n igdy  nie uw ażać ich za 
w y d atek  odliczalny. O tóż przedew szystk iem  trz e b a  tu  jeszcze w yżej ju ż  w spom nia
nego w aru n k u  doliczenia, t. j. ty tu łu  p raw nego  pobo ru  dyw idendy  lub  p rocentów . 
T ak  p ierw szy, ja k  i d rug i ro d za j św iadczen ia  pochodzić m oże ty lko  z u dz ia łu  w  k a p i
ta le ;  jeże li chodzi o dyw idendę -—  w k a p ita le  zak ładow ym  spółki ak c y jn e j, je 
żeli zaś o p ro cen ty  —  w innego ro d z a ju  w kładzie , zw łaszcza w p rzedsięb io rstw ie  udzia- 
łow em , opartem  n a  in n e j fo rm ie  p raw n e j, np . w  spółce kom and y to w o -ak cy jn e j, w  spół
ce z ogr. odp. lub  spółdzielni. A n i dyw idendy, an i p ro cen tu  n ie  m ożna uzyskać za 
udział w  p racy  bez u dz ia łu  w  k ap ita le , chyba że zosta ł on u s ta lo n y  p rzez  odpow iedni 
szacunek  w  sum ie p ien iężne j. P ro cen ty , o trzy m an e  z jak iegoko lw iek  innego  ty tu łu , 
a  w  szczególności z pożyczki, są  w yda tk iem  d łużn ika , a  zatem , o ile po zo sta ją  
w  zw iązku z osiągnięciem  dochodu —  p o trąca ln e  (a r t .  6, a r t .  8 p . 6 ).
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J a k  ju ż  n a  w stęp ie  w spom niałem , u s taw a  o p o d a tk u  dochodow ym , w yliczając 
w a r t . 21 u st. 1 p rzykładow o osoby, u p raw n ione  do u d z ia łu  w zyskach, op ierać się 
m usi ty lko  n a  d e fin ic jach  p raw nych  p raw a  p ry w a tn eg o  w zględnie  handlow ego. Sam a 
bow iem  albo w cale  n ie , albo  ty lko  pobieżn ie  w  in n y ch  p rzep isach  da je  do zrozum ie
n ia , jak ie  znaczen ie  p raw ne  osoby te  posiada ją . I  tak , o ile chodzi o „członków ” p rzed 
sięb io rstw a, będącego osobą p raw n ą , to  w y razu  tego  używ a ustaw odaw ca  w a rt . 10 
p. 6 p rzy  u n o rm ow an iu  dopuszczalnego odliczenia nadw yżek  b ilansow ych , pochodzą
cych z obro tów  s ta tu to w y ch  z członkam i spółdzieln i, n a leżących  do zw iązków  rew izy j
nych. Słowo „u czes tn ik ” uży te  je s t v/ a r t .  12, zaw iera jącym  przep is o opodatkow an iu  
udziałów  w  spółkach w łasności, po siad an ia  lub  użytkow ych. T u ta j w szakże u staw a  
w y raźn ie  stw ierdza , że tego  ro d z a ju  spólnicy  p o d leg a ją  podatkow i dochodow em u ty l
ko w  sto su n k u  do sw ojego u d z ia łu  w dochodach. Z a  udziałow ca w reszcie uw ażany  
je s t  — ja k  w idać z a r t .  1 p . 2 b ) ,  a r t . 12, a r t . 19 u st. 1 i a r t . 22 —  każd y  uczestn ik  
w k ap ita le  zak ładow ym  p rzedsięb io rstw a. P raw o  p ry w a tn e  rów nież służy  ustaw odaw 
cy za podstaw ę dla u s ta len ia , k ied y  spółka uw ażan a  być w in n a  za bezim ienną, t. j. 
osobę p raw n ą , k ied y  zaś za czysto  indyw idualną . S tw ierdzić  to  m ożna z b rzm ien ia  
w spom nianych  a r t .  12 i 22. W  pierw szym  chodzi o dochody w spólności p raw no-p ry - 
w a tn e j, k tó ra  nie m usi być p rzedsięb io rstw em  handlow em  z z a re je s tro w an ą  firm ą , 
w d ru g im  zaś ty lko  o spółki firm ow e i firm ow o-kom andytow e. O bydw ie tego  ro d za ju  
w spólności n ie  są  uw ażane  przez  ustaw odaw cę p o d a tk u  dochodow ego za podm iot 
po d a tk u . Podm io tam i są ty lko  ich  uczestn icy  (u d z ia ło w cy ). Jeże li w ięc oprzeć się 
n a  tych  p rzep isach , to  uży te  w  a r t . 21 u st. 1 słowo „w spó ln ik” n ie  m ogłoby uzasadn ić  
w niosku , że udział jego  w  zyskach w in ien  być doliczony do zysku  b ilansow ego osoby 
p raw n e j, k tó re j n ie  je s t  on uczestn ik iem . Z a tem  udziałow iec w  k a p ita le  zakładow ym  
osoby p raw n e j n ie  je s t  spółnik iem  w  znaczen iu  p raw a  p ry w atn eg o  ogólnego i szcze
gólnego jak o  je j  k o n tra h e n t. J e s t  on racze j członkiem  w spólności (o soba  d ru g a , a  n ie  
t r z e c ia ) , s tw orzone j p rzez  w kład  części k a p ita łu  w zględnie  rów now artośc i. Z chw ilą 
dokonan ia  w k ładu  ten że  n ie  je s t  ju ż  jego  w łasnością , lecz należy  do m a ją tk u  osoby 
p raw n e j po s tro n ie  pasyw ów . In acze j ju ż  p rz y  spółce kom andy tow o-akcy jne j. T u ta j 
kom p lem en ta rju sz , odpow iadając całkow icie za s t r a ty  spółki, po siada  udzia ł w  zy
skach  w  s to su n k u  do sw ojego w kładu , o ile s ta tu t  inaczej n ie  postanaw ia . W  zysk 
spółki w chodzi za tem  to w szystko, co z ty tu łu  ud z ia łu  ten że  o trzy m u je , chociaż nie 
w  fo rm ie  dyw idendy  od ak cy j, an i też  p rocen tów . J e s t  to  bow iem  część zysku b ilan 
sowego osoby p raw n e j. D latego  u st. 1 a r t . 21, n ie  w sp o m in a jąc , o tego  ro d z a ju  zy
sku, a o g ran icza jąc  się ty lko  n a  słow ach „w  postac i dyw idend lub  p ro cen tó w ” , nie 
je s t  dość ściśle z redagow any , z b rzm ien ia  jego  w całości n ie  m ożna w szakże inaczej 
w nioskow ać. Is tn ie je  w reszcie  jeszcze in n a  fo rm a , zn an a  p raw u  handlow em u, jednakże  
n ie  w spom niana  w y raźn ie  w  u staw ie  o p o d a tk u  dochodow ym . J e s t  to  t. zw. spółka 
cicha. C ichy spóln ik  je s t  is to tn y m  uczestn ik iem  w  zyskach i s tra ta c h  p rzedsięb io r
s tw a  gospodarczego  w ed ług  ściśle og ran iczonego  w k ładu  sw ojego k ap ita łu , bez p ra 
w a do w spółdziałan ia . S tro n y  n ie  p o zo sta ją  do siebie w  s to su n k u  w ierzycie la  i d łuż
n ik a , d la tego  n ie  m oże być m ow y o pożyczce, a udzia ł cichego spó ln ika w  zyskach 
n ie  m oże po legać n a  s ta ły ch  odsetkach . Jeże li p rzedsięb io rstw o  je s t  czysto  indyw i
dua lne , to  oczyw iście k ażd a  ze s tro n  ponosi od rębn ie  c iężar p o d a tk u  dochodow ego 
w edług  uzyskanego  dochodu. Co się m a stać  w szakże w  raz ie  is tn ien ia  cichej spółki 
pom iędzy osobą p raw n ą , p o d leg a jącą  podatkow i w  m yśl a r t .  21, a  je j  cichym  spółn i
k iem ? O czyw iście teg o  ro d z a ju  spółka dopuszczalna je s t  ty lk o , o ile s ta tu t  n a  to  ze
zw ala. (K o m en ta rz  do p raw a  o spó łkach  akc. pod red . K ona, 1933, do a r t .  74/11, 
s tr . 126 ; W ieland , H an d elsrech t, 1931, s tr . 2 1 9 ) . Spółka ak c y jn a  lub  in n a  osoba 
p raw n a , w chodząc w  um ow ę cichej spółki, p rzy c iąg a  do ogólnej lu b  poszczególnej 
s fe ry  sw oich in te resó w  osobę trz ec ią , n ie  p o zo sta jącą  z n ią  w  zw iązku p raw nym



641 PODATEK DOCHODOWY Nr 429

z ra c ji udzia łu  w  k ap ita le  zakładow ym . U m ow a ta k a  w y tw arza  now ą w spólność 
o ch a rak te rze  n ieko lek tyw istyeznym , lecz indyw idualnym . C ichy spó ln ik  je s t  tu  osobą 
trzec ią , k o n tra h e n te m  osoby p raw n e j, a  o trzym any  zysk je s t w yłącznie jego  zyskiem . 
N ie je s t  m u on też  p rzydzie lony  an i w  postaci dyw idendy, an i p rocen tów , d latego  
doliczenie do zysku  bilansow ego jednego  spóln ika, t. j. osoby p raw n e j, p rz y jm u ją 
cej w kład, zysku o trzym anego  p rzez  cichego spó ln ika byłoby  w  p raw ie  n ieu za sad 
nione. ( S tau b  - P isko, 1904, do § 250, lc ,  s tr . 8 22 ; B rodm ann, 1928, do § 213, str. 
1526b) i ju d y k a tu ra  T ryb . R zeszy d la  sp raw  finansow ych  tam że  w sk azan a ). A nalog icz
n ie  trak to w ać  na leży  zgodnie z ogólnem i przep isam i p ra w a  p ry w atn eg o  i podatkow ego 
w szelkie a so c jac je  n a  zysk obliczone, w  k tó ry ch  je d n ą  s tro n ą  um ow ną je s t  osoba p raw 
n a , albo też  są  n iem i obydw ie s tro n y . Ja k i je s t  ich cel gospodarczy, czy  ko n cern  p iono
w y, k a r te l  i t. p ., czy in te re s  is tn ie jąceg o  ju ż  p rzedsięb io rstw a, czy też  stw orzen ie  
źród ła  dochodu —  w szystko to  d la  sp raw y  w y m iaru  p o d a tk u  dochodow ego je s t  rz e 
czą obo ję tną . S ą one zaw sze now ą jed n o s tk ą  gospodarczą. J e j  zysk b ilansow y albo 
dochód in d yw idua lny  n ie  je s t  częścią sk ładow ą zysku bilansow ego osoby p raw n e j, 
k tó ra  do n ie j p rzy s tąp iła . P ostac i rzeczy  n ie  zm ien ia  n aw e t okoliczność, że p a r tn e 
rem  je s t  je j  ak c jo n a rju sz  a lbo  członek zarządu , o ile ty lko  sam o pow stan ie  now ej 
o rg an izac ji je s t  z m ocy p raw a  specja lnego  dopuszczalne. (B ro d m an n  —  do § 210, 
s tr . 133 —  i in n i k o m en ta to row ie  n iem ieccy  k w e s tjo n u ją  m ożność zaw arc ia  spółki 
f irm o w e j).

S tre szcza jąc  k ró tk o  pow yżej pow iedziane, na leży  stw ierdzić , że skoro zgodnie 
z te o r ją  i p ra k ty k ą  p ra w a  p ry w atn eg o  u staw a  podatkow a u w aża spółkę a k c y jn ą  za 
osobę p raw n ą  o s tru k tu rz e  ko lek tyw istyczno -kap ita lis tyczne j, n ie indyw idua lne j, to  nie 
m oże uchodzić za  spó ln ika  te n , k to  o trzy m u je  zyski n ie  z ra c ji  swego u d z ia łu  w  k a 
p ita le  zakładow ym , lecz z ty tu łu  um ow y i w spóln ie  prow adzonego  z d an ą  osobą 
p raw n ą  innego p rzedsięb io rstw a  n a  zysk obliczonego. D ochód z tak iego  p rzed sięb io r
s tw a  rozp ad a  się  n a  spólników  w ed ług  ich udzia łów  bez  w zględu  n a  to , kom u po ru - 
czone było jego  prow adzen ie  i k to  dochód te n  rozdzielał. N ie c a ła  sum a zysku, osią
g n ię ta  z tego  p rzedsięb io rstw a , stanow i zysk b ilansow y osoby p raw n e j jako  jednego  
k o n tra h e n ta , lecz ty lko  jego  część, odpow iednia  do udzia łu  albo stosow nie do um ow y.

R u d o lf  Langrod

429.
P O D A T E K  D O CH O D O W Y.

Z ezn an ie : B ra k  z a p e w n ie n ia  o o zn a jm ien iu  w sz y s tk ic h  d a 
n y c h  w e d łu g  na jlepszej w ie d z y  i sum ien ia . O d p is a n ia  n a  

zużycie : U s ta le n ie  p rz e z  z n a w c ó w .

1) Brak w piśmie, złożonem jako zeznanie podatkowe przez 
płatnika, objętego art. 54 ustawy o podatku dochodowym, jedynie za
pewnienia, o którem mówi art. 52 ust, 1 ustawy, nie odbiera temu pi
smu charakteru ustawowego zeznania. (Zasada prawna, wpisana do 
księgi zasad prawnych).

2) Art. 6 ustęp ostatni ustawy o podatku dochodowym nie uza
leżnia zastosowania przewidzianego tam trybu ustalenia sumy odpisań 
od wniosku płatnika.
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U chw ała ko leg jum  zw iększonego N T A  z 10 czerw ca 1933 1. re j.
301/30 co do zasady  p raw n e j pod 1. —  W yrok  N T A  z 27 czerw ca 1933
1. re j . 301/30 w  spraw ie W arszaw skiego  G iełdow ego Z w iązku R obo
czego w  W arszaw ie przeciw  M in isterstw u  S k arb u  w  przedm iocie  w y

m ia ru  p o d a tk u  dochodow ego n a  r. 1927.

. . . NTA zajął się przedewszystkiem zarzutem skargi, zwalcza
jącym zastosowanie przez pozwaną władzę zaoczności z art. 50 ust. 5 
ustawy o podatku dochodowym. Odnośnie do tego zarzutu  pozwana 
władza podnosi, że zgłoszenie strony skarżącej, wniesione do Urzędu 
Skarbowego 28 kwietnia 1927, którem podała dane do wymiaru po
datku dochodowego na rok podatkowy 1927, nie było sporządzone na 
przepisanym formularzu (art. 50 ust. 1 ustawy), a przedewszystkiem 
nie zawierało przepisanego w art. 52 ust. 1 zapewnienia, stanowiącego 
gwarancję wiarogodności złożonego zeznania.

Otóż, o ile idzie o okoliczność, iż strona nie posłużyła się przy 
składaniu zeznania przepisanym formularzem, to zgodnie ze stałą  ju- 
dykaturą NTA ani tekst, ani też ratio legis nie przem aw iają wcale za 
tem, by było intencją ustawodawcy stosować szczególnie dla podatni
ka dotkliwy rygor zaoczności z art. 50 ust. 5 ustawy w wypadkach, 
kiedy złożone nie na przepisanym formularzu zeznanie zawiera prze
widziane w art. 52 i 54 ustawy dane, właściwe zeznaniu, składanemu 
na przepisanym formularzu. W  związku z tem wyłania się atoli py
tanie, czy zachodzący w omawianej sprawie w złożonem jako zezna
nie podatkowe piśmie brak zapewnienia, o którem mówi art. 52 ust. 1 
ustawy, odbiera temu pismu charak ter ustawowego zeznania.

Odnośnie do powyższego zagadnienia podnieść przedewszyst
kiem trzeba, że skarżąca należy do osób objętych art. 54 ustawy, któ
re, nie będąc osobami fizycznemi, z natury  rzeczy odmiennej podlegać 
muszą odpowiedzialności za prawdziwość składanych oświadczeń, 
aniżeli inni płatnicy, skoro nietylko podpadają  one w tym względzie 
pod szczególne normy prawne, ale i ustawa o podatku dochodowym 
ściśle je od innych płatników odróżnia. Należy dalej zważyć, że, o ile 
zeznanie mieści w sobie dane, wyszczególnione w art. 52 i 54 ustawy, 
zawiera ono w istocie całkowity substrat, stanowiący dla władzy wy
miarowej podstawę do ustalenia wysokości podlegającego podatkowi 
dochodu. Zastosowanie zaś rygoru zaoczności przewidziane jest 
w art. 50 jedynie na wypadek, gdy zeznania nie złożono (lub zło
żono je po terminie) —  tak, że brak zapewnienia z art. 52 ust. 1 tylko 
wówczas może skutkować zastosowanie tego rygoru, gdy ze względu 
na swe znaczenie odbiera on pismu podatnika charakter ustawowego 
zeznania.
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Otóż w odniesieniu do osób prawnych, o których wyżej mowa, 
brakowi takiemu nie można tego znaczenia przypisać, skoro z uwagi 
tak  na ich charakter, jak  i zwłaszcza na podstawy wymiaru, przepi
sane dla tych płatników w art. 21 ustawy, zapewnienie to nie ma tak  
istotnego znaczenia, jak  co do osób fizycznych i narówni z niemi trak 
towanych płatników. Z jednej bowiem strony zeznanie podpisują imie
niem rzeczonych płatników osoby, nie mające decydującego wpływu 
na podstawę wymiaru, t. j. zamknięcie rachunkowe, które zatwierdza 
inny organ, z drugiej zaś strony wspomniana dopiero co podstawa wy
miaru odgrywa przy obliczeniu podatku rolę główną, usuwając sobą 
zeznanie niejako w cień. Mając więc na uwadze zaznaczoną wyżej 
różnicę między obydwiema kategorjami płatników, która musi mieć 
istotny wpływ na ocenę wagi omawianego zapewnienia dla kwestji wy
miaru, dalej uwzględniając znaczenie zamknięcia rachunkowego jako 
niewzruszalnej w zasadzie podstawy wymiaru, przyszedł NTA do 
wniosku, że zeznanie, złożone bez rzeczonego zapewnienia przez płat
ników, o których mowa, nie może być z tego jedynie powodu po
minięte.

Z powyższych przyczyn Trybunał uznał zastosowanie przez po
zwaną władzę w konkretnym przypadku rygoru zaoczności z art. 50 
ust. 5 ustawy za wadliwe.

O ile idzie o dalsze zarzuty skargi, to doliczenie do dochodu po
datkowego kwoty 212,06 zł motywuje zaskarżone orzeczenie tem, iż 
Związek nie uzasadnił okoliczności, które jego zdaniem wpłynęły na 
znaczniejsze zmniejszenie się wartości, ani też nie żądał ustalenia 
wyższego odpisu z tytułu zużycia przez znawców. Atoli, skoro strona 
zakwestjonowała w odwołaniu stopień zużycia, przyjęty przez władzę, 
i skoro z natury rzeczy już przez to zakwestjonowanie powstała wąt
pliwość co do wysokości odpisania na zużycie, było obowiązkiem po
zwanej władzy ustalić odpowiednie sumy odpisań według przepisu 
art. 6 ustawy przez znawców i to naw et bez wniosku strony, skoro 
wspomniany przepis nie uzależnia zastosowania przewidzianego w nim 
trybu ustalenia sumy odpisań od takiego wniosku. . . .

I. A rt. 50 u staw y  o p o d a tk u  dochodow ym  w ust. 1 postanaw ia , że w szystk ie 
osoby fizyczne i p raw n e , k tó ry ch  dochód w  roku , p o p rzedza jącym  ro k  podatkow y, 
p rzew yższa g ran icę  dochodu, n ie  pod legającego  podatkow i, obow iązane są  złożyć ze
znan ie  o dochodzie n a  p r z e p i s a n y m  f o r m u l a r z u ;  zaś w  u st. 5 tego  
a r ty k u łu  zaw arty  je s t  p rzep is, że jeże li zeznan ia  n ie  złożono, lub  złożono je  po te r 
m inie, w ym iar p o d a tk u  zostan ie  u sku teczn iony  n a  podstaw ie m a te r ja łu , jak im  w ładza 
rozpo rządza  (t . zw. w ym iar zaoczny).

W ynika  z tych  przepisów , że zeznanie, ściśle b io rąc , pow inno być złożone na  
urzędow ym  fo rm u la rzu . R atio  legis tego  p rzep isu  je s t  ja s n a  i p ro s ta : uk ład  fo rm a ln y  
zeznan ia , rozgrupow an ie  źródeł dochodu, u jęc ie  ich fo rm aln e  w jak iś  jed n o lity  sche-
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m at —  je s t ze w zględów  rzeczow ych i fo rm alnych  rzeczą  w p ro st kon ieczną  d la  te ch 
nicznego u ła tw ien ia  w ładzom  skarbow ym  oceny i u jęc ia  ta k  obszernego i różno litego  
m a te rja łu , ja k i w chodzi w  sk ład  o p e ra tu  zeznan ia  o dochodzie w  p ierw szym  rzędzie , 
a  ak tu  w ym iaru  w  d rug im  rzędzie. A  w ięc is to tn ą  częścią fo rm u la rza  je s t  uk ład  dzia
łu  I, t. j. dochodów , w raz  z dziew ięciu jego  sk ładn ikam i, i działu  II, t. j. odliczeń od 
ogólnego dochodu, w raz  z ośm iu jego  częściam i. F o rm u la rz  żąda ode m nie, abym  np . 
ta n t je m y  w ykazał n ie  gdzie indziej, ja k  ty lko  w  4 ru b ry ce  d z ia łu  I , w ogóle, abym  
całe zeznan ie  zestaw ił ściśle w ed ług  w skazów ek dla p ła tn ik a  po d a tk u , pom ieszczo
nych  n a  p ierw szej jego  s tron ie . Są jeszcze in n e  rzeczy, w ydrukow ane w  p rzep isanym  
^ fo rm u la rz u ” , np. skala  p oda tkow a (s tro n a  4) —  ale oczyw iście n ie  je s t  ona is to t
n ym  czynnik iem  składow ym  fo rm u la rza .

W  końcu  zezn an ia  —  po zb ilansow an iu  w ykazanych  dochodów  i odliczeń —  
z n a jd u je  się w  fo rm u la rzu  tak ie  zd an ie : „Z apew niam , że w szystk ie pow yżej p rz y to 
czone dane  zeznałem  w ed ług  n a jlep sze j w iedzy i sum ien ia” . W  fo rm u la rzu  zezn an ia  
osób p raw nych  k lau zu la  ta  b rzm i: „Z eznan ie  złożono w ed ług  n a jlep sze j w iedzy i su
m ien ia” . W edług  a r t .  52 u st. 1 u staw y , k ażd y  p ła tn ik  obow iązany je s t  bezw arunkow o 
zeznać dochód w ed ług  sw ej n a jlep sze j w iedzy i sum ienia . C zy w  fo rm u la rzu  zeznan ia  
je s t  to  zapew nien ie  z aw arte , czy n ie , n ie  posiada  to , m. zd., an i pozytyw nego, an i n e 
gatyw nego  znaczen ia  p raw n eg o ; an i ono n ie  w zm acnia , an i jego  b ra k  n ie  osłabia  ze
z n a n ia ; obow iązek zeznaw an ia  dochodu w ed ług  na jlep sze j w iedzy i sum ien ia  w yn ika  
z a r t .  52 ustaw y , a  n ie  z b rzm ien ia  fo rm u la rza . I  d la tego  pow yższa k lau zu la  n ie  je s t  
is to tn y m  sk ładn ik iem  zeznania.

Czy postępow anie k a rn e  z a r t .  96 u s taw y  o p o d a tk u  dochodow ym  m oże być 
w drożone bez w zględu  n a  to , czy zeznan ie  zaw ierało  ośw iadczenie, że je  złożono „w e
d ług  n a jlep sze j w iedzy i su m ien ia?” O czyw iście, że tak . A rt. 96 m ów i: „K to  ś w i a 
d o m i  e... złoży n iepraw dziw e zeznania ... u legn ie  k a rze ....” U staw odaw ca polski żą 
da  te d y  t y l k o  tego , aby  n iep raw dziw e zeznan ie  było złożone ze św iadom ością.

W obec tego  w spom niana  k lau zu la  w  zeznan iu  w zględnie  w  piśm ie, k tó re  je  
zas tęp u je , n ie  m a, m . zd., p r a w n e g o  znaczenia . D latego  k o n sekw en tn ie  b ra k  je j ,  
jeże li ty lko  zestaw iono i w ładzy  podatkow ej przed łożono  zeznan ie , u łożone z resz tą  
zgodnie z tek s tem  urzędow ego fo rm u la rza , n ie  pow in ien  pow odow ać zaoczności.

Co stanow i k a rd y n a ln ą  zasadę p rzy  w ym iarze p o d a tk u  dochodow ego? N iew ąt
pliw ie —  opodatkow anie o s i ą g n i ę t e g o  dochodu. Co stanow i cel u rzędow ego fo r 
m u la rza?  N iew ątp liw ie ■—  u jęc ie  tego  dochodu w  całości i w  poszczególnych jego  
sk ładn ikach  w  tak ie  ram y  fo rm aln e , jak ich  w y m ag ają  cele w ym iarow e, s ta ty s ty czn e , 
ew idency jne  i t. d. N orm y fo rm alno -p raw ne  m a ją  z n a tu ry  rzeczy  d rugo rzędne  zna
czenie (ś ro d ek  do ce lu ) , a le w  sw oich is to tn y ch  postanow ien iach  m uszą  być ściśle 
p rzes trzeg an e . Z apew nien ie  z a r t . 52 do n ich  n ie  należy.

II. W iadom o, że m am y dw ie w yk ładn ie  p ra w a : je d n a  „w erb a ln a” , zw ana także  
g ram aty czn ą , in te rp re tu je  p rzep is p raw n y  ściśle w edług  li te ry  „słow a” ; d ru g a  —  
w chodzi w  ducha ustaw y , w  je j  sens, w  „ ra t io ” , a  zw łaszcza w „ in ten tio  leg is” .

W  k o n k re tn y m  w ypadku  uchw ałą  kolegjuim zw iększonego o rzek ł N T A , 
że, jeże li w  piśm ie p ła tn ik a  —  n ie  każdego , a le  p ła tn ik a , będącego osobą p raw n ą  —  
złożonem  jak o  zeznanie  podatkow e, b ra k u je  zapew nien ia , że zeznanie  złożono w edług  
n a jlep sze j w iedzy i sum ienia , to  ta k i b rak  nie odb iera  jeszcze tem u  pism u ch a ra k te ru  
ustaw ow ego zeznan ia . O rzeczenie pow yższe je s t  now ością w  ju d y k a tu rz e  N TA , k tó ry  
do tychczas, s to jąc  n a  stanow isku  li te ra ln e j w ykładni, uw ażał pow yższy b ra k  za pow ód 
do zaoczności.

Pow yższą zm ianę ju d y k a tu ry  uw ażam  za zupełn ie  słu szną  i ra c jo n a ln ą . J e s t 
ona w yrazem  ew olucji w zap a try w an iach  nasze j na jw yższe j in s tan c ji sądow ej w  dzie-
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dżinie p raw n o -ad m in istracy jn e j, k tó ra  n ie  trzy m a  się kurczow o i sztyw nie raz  p rzy ję 
te j  p raw n e j op in ji, a le , pog łęb ia jąc  p rzedm io t swego orzeczn ictw a, rozw ija  je  i k sz ta ł
tu je  w now e form y.

P rzy p o m in a  m i to  zupełn ie  analog iczne zjaw isko w  ju d y k a tu rz e  T ry b u n a łu  
A dm in istracy jn eg o  au s trjack ieg o  w  te j sam ej dziedzinie, m ianow icie co do zaoczności 
w  p o d a tk u  osobisto-dochodow ym . W ynikałoby  z tego , że i w  A u s tr  j i  i w  Polsce judy - 
k a tu ra  te j  in s tan c ji p ierw sze sw oje orzeczenia  w  ty m  przedm iocie  op ie ra ła  n a  w y
k ładn i ra cze j g ram a ty czn e j, a b y  ją  po tem  z czasem  pogłębić i zastąp ić  w yk ładn ią , d u 
chow i u staw y  b a rd z ie j odpow iednią.

II I . M am  je d n a k  w rażen ie , że N T A , nie m ogąc jeszcze całkow icie oderw ać się 
od dotychczasow ego stanow iska , jak ie  p rzez  szereg  la t  zajm ow ał, dokonał w  sw em  
om aw ianem  tu  o rzeczen iu  n ie  całego k ro k u  naprzód . Jak g d y b y  za trzym ał się w poło
w ie drogi. W  m otyw ach  bow iem  orzeczen ia  s ta ra  się N T A  rozczepić p raw ne  znacze
n ie  b ra k u  tak iego  zapew nien ia , o k tó rem  m ów i a r t .  52 ust. 1 u staw y , n a  dw ie części, 
m ianow icie odróżn ia  pod tym  w zględem  osoby fizyczne (o k tó ry ch  n ie  m ów i —  słusz
n ie  ze w zględów  fo rm alno -p raw nych , poniew aż skarżącą  by ła  osoba p raw n a ) od osób 
p raw nych  i ro zu m u je  m nie j w ięcej ta k :  Co innego pod ty m  w zględem  są osoby f i 
zyczne, a  co innego  osoby p raw n e , w  ty m  drug im  bow iem  w ypadku po d p isu ją  zezna
n ie  im ieniem  osoby p raw n e j osoby, n ie  m ające  decydu jącego  w pływ u n a  podstaw ę 
w ym iaru , t .  j. zam knięcie  rachunkow e, k tó re  za tw ie rdza  inny  o rg a n ; to  zaś zam knię
cie rachunkow e, ta  podstaw a dla w y m iaru  p o d a tk u  dochodow ego dla osób p raw nych  
m a w  ty m  w ypadku ta k  doniosłe znaczenie, że n ie jako  sobą usuw a w  cień  zeznanie. 
T a  różn ica  m iędzy obydw iem a k a teg o rjam i p ła tn ików  „m  u  s i m ieć” —  zdan iem  
N T A  —  is to tn y  w pływ  n a  ocenę w agi zapew nien ia , że zeznan ie  złożono w ed ług  n a j 
lepszej w iedzy i sum ienia. A  co n tra rio  w ięc m ożnaby  stąd  w nioskow ać, że jeże liby  
chodziło o o s o b ę  f i z y c z n ą ,  to  b rak  w  piśm ie, przez n ią  złożonem  jako  zezna
n ie , w spom nianego dopiero  co zapew nien ia  o d b i e r a ł b y  tem u  pism u c h a ra k te r  
ustaw ow ego zeznania .

Ju ż  z w yżej zacy tow anego  b rzm ien ia  a r t . 50 u st. 1 u staw y  w yn ika  n iew ą tp li
w ie, że ustaw odaw ca w  tym  przep isie  t r a k tu je  jednakow o osoby fizyczne i osoby 
p ra w n e ; a r t . 52 zaś w  ust. 1 zobow iązuje, rów nież bez żadne j w ątpliw ości, w szystk ich  
p ła tn ików , t. j. osoby fizyczne i p raw ne , do zeznan ia  dochodu w ed ług  n a jlep sze j w ie
dzy i sum ienia. C zynienie p rze to  różn icy  m iędzy jednym i a d rug im i, pow iedzm y 
otw arcie , pew nego ro d za ju  fo rm alno -p raw ne  up rzyw ile jow an ie  je d n e j k a te g o r ji  p ła t
n ików  pod ty m  w zględem  je s t, a  racze j by łoby  n iew ątp liw ie  co n tra  in ten tio n em  legis, 
n ie rac jo n a ln e  i rzeczow o chyba niczem  n ieuspraw ied liw ione. W  konsekw encji zaś s ta 
now isko tak ie  doprow adzałoby  do is tn ien ia  p ew nej sp ec ja ln e j zaoczności w  odnie
s ien iu  do osób fizycznych , n ie  zachodzącej w  tych  sam ych w aru n k ach  co do osób 
praw nych .

N ależy  p rze to  w yrazić  nadz ie ję , że do d a tn ia  ew olucja , ja k a  zaszła  ju ż  w  oce
nie p rzez  N T A  sku tków  p raw nych  b ra k u  om aw ianego zapew nien ia  w  piśm ie, złożo
nem  jak o  zeznanie  podatkow e przez osobę p raw n ą , obejm ie w  n ied a lek ie j p rzyszłości 
tak że  tak ie  p ism a, złożone przez  osoby fizyczne.

Jerzy  M ich a lsk i
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m at —  je s t ze w zględów  rzeczow ych i fo rm alnych  rzeczą  w p ro st kon ieczną  d la  te ch 
nicznego u ła tw ien ia  w ładzom  skarbow ym  oceny i u jęc ia  ta k  obszernego i różno litego  
m a te rja łu , jak i w chodzi w sk ład  o p e ra tu  zeznan ia  o dochodzie w p ierw szym  rzędzie , 
a  ak tu  w ym iaru  w  drug im  rzędzie. A  w ięc is to tn ą  częścią fo rm u la rza  je s t u k ład  dz ia 
łu  I, t. j. dochodów , w raz  z dziew ięciu jego  sk ładnikam i, i działu  II , t. j. odliczeń od 
ogólnego dochodu, w raz  z ośm iu jego  częściam i. F o rm u la rz  żąda ode m nie, abym  np . 
ta n tje m y  w ykazał n ie  gdzie indzie j, ja k  ty lko  w 4 ru b ry ce  d z ia łu  I, w ogóle, abym  
całe zeznanie  zestaw ił ściśle w ed ług  w skazów ek d la  p ła tn ik a  po d a tk u , pom ieszczo
nych  n a  p ierw szej jego  s tro n ie . Są jeszcze inne  rzeczy, w ydrukow ane w  p rzep isanym  
„ fo rm u la rz u ” , np. skala  poda tkow a (s tro n a  4) —  ale oczyw iście n ie  je s t  ona is to t
nym  czynnik iem  sk ładow ym  fo rm u la rza .

W  końcu  zezn an ia  —  po zb ilansow aniu  w ykazanych  dochodów  i odliczeń —  
z n a jd u je  się w  fo rm u la rzu  tak ie  zd an ie : „Z apew niam , że w szystk ie  pow yżej p rz y to 
czone dane  zeznałem  w ed ług  n a jlep sze j wiedizy i sum ien ia” . W  fo rm u la rzu  zeznan ia  
osób p raw nych  k lau zu la  t a  b rzm i: „Z eznan ie  złożono w ed ług  n a jlep sze j w iedzy i su 
m ien ia” . W edług  a r t .  52 u st. 1 ustaw y , k ażd y  p ła tn ik  obow iązany  je s t  bezw arunkow o 
zeznać dochód w ed ług  sw ej n a jlep sze j w iedzy i sum ienia . C zy w fo rm u la rz u  zezn an ia  
je s t  to  zapew nien ie  zaw arte , czy n ie , n ie  posiada  to , m. zd., an i pozytyw nego, an i n e 
gatyw nego  znaczen ia  p raw n eg o ; a n i ono n ie  w zm acnia , an i jego  b ra k  n ie  osłabia  ze
zn an ia ; obow iązek zeznaw an ia  dochodu w edług  n a jlep sze j w iedzy i sum ien ia  w yn ika  
z a r t . 52 u staw y , a  n ie  z b rzm ien ia  fo rm u la rza . I  d la tego  pow yższa k lau zu la  n ie  je s t  
is to tn y m  sk ładn ik iem  zeznania.

Czy postępow anie k a rn e  z a r t . 96 u staw y  o p o d a tk u  dochodow ym  m oże być 
w drożone bez w zględu  n a  to , czy zeznanie zaw ierało  ośw iadczenie, że je  złożono „w e
dług n a jlep sze j w iedzy i su m ien ia?” O czywiście, że tak . A rt. 96 m ów i: „K to  ś w i a 
d o m i  e... złoży n iep raw dziw e zeznania ... u legn ie  k a rze ....” U staw odaw ca polski ż ą 
da  ted y  t y l k o  tego , ab y  n iep raw dziw e zeznan ie  było złożone ze św iadom ością.

W obec tego  w spom niana  k lau zu la  w zeznan iu  w zględnie w  piśm ie, k tó re  j e  
zas tęp u je , nie m a, m. zd., p r a w n e g o  znaczen ia . D latego  k o n sekw en tn ie  b rak  je j ,  
jeże li ty lko  zestaw iono i w ładzy  poda tkow ej p rzed łożono  zeznan ie , u łożone z resz tą  
zgodnie z tek s tem  urzędow ego fo rm u la rza , n ie  pow inien  pow odow ać zaoczności.

Co stanow i k a rd y n a ln ą  zasadę p rzy  w ym iarze  p o d a tk u  dochodow ego? N iew ąt
pliw ie —  opodatkow anie o s i ą g n i ę t e g o  dochodu. Co stanow i cel urzędow ego fo r 
m u la rza?  N iew ątp liw ie —  rujęcie tego  dochodu w  całości i w  poszczególnych jego  
sk ładn ikach  w tak ie  ram y  fo rm aln e , jak ich  w ym agają  cele w ym iarow e, sta ty sty czn e , 
ew idency jne  i t. d. N orm y fo rm aln o -p raw n e  m a ją  z n a tu ry  rzeczy  d rugo rzędne  zna
czenie (ś ro d ek  do c e lu ) , a le w  sw oich is to tn y ch  postanow ien iach  m uszą być ściśle 
p rzes trzeg an e . Z apew nien ie  z a r t .  52 do n ich  n ie  należy .

II. W iadom o, że m am y dw ie w yk ładn ie  p ra w a : je d n a  „w erb a ln a” , zw ana także  
g ram aty czn ą , in te rp re tu je  p rzep is p raw n y  ściśle w ed ług  lite ry  „słow a” ; d ru g a  -—  
w chodzi w ducha u staw y , w  je j  sens, w  „ ra t io ” , a  zw łaszcza w „ in ten tio  leg is” .

W  k o n k re tn y m  w ypadku  uchw ałą  ko leg jum  zw iększonego o rzek ł N T A , 
że, jeże li w  piśm ie p ła tn ik a  —  n ie  każdego , ale p ła tn ik a , będącego osobą p raw n ą  —  
złożonem  jako  zeznanie  podatkow e, b ra k u je  zapew nien ia , że zeznanie  złożono w ed ług  
na jlep sze j w iedzy i sum ienia , to  ta k i b ra k  n ie  odb iera  jeszcze tem u  pism u c h a ra k te ru  
ustaw ow ego zeznania . O rzeczenie  pow yższe je s t now ością w  ju d y k a tu rz e  N TA , k tó ry  
do tychczas, s to jąc  n a  stanow isku  li te ra ln e j w ykładni, uw ażał pow yższy b ra k  za pow ód 
do zaoczności.

Pow yższą zm ianę ju d y k a tu ry  uw ażam  za zupełn ie  słu szną  i ra c jo n a ln ą . J e s t  
ona w yrazem  ew olucji w  zap a try w an iach  nasze j na jw yższej in s tan c ji sądow ej w  dzie-
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dżinie p raw n o -ad m in is tracy jn e j, k tó ra  nie trzy m a  się kurczow o i sztyw nie raz  p rz y ję 
te j  p raw n e j op in ji, a le , pog łęb ia jąc  p rzedm io t swego orzecznictw a, ro zw ija  je  i k sz ta ł
tu je  w  now e form y.

P rzy p o m in a  m i to zupełn ie  analog iczne zjaw isko w  ju d y k a tu rz e  T ry b u n a łu  
A d m in istracy jnego  au s trjack ieg o  w  te j sam ej dziedzinie, m ianow icie co do zaoczności 
w  po d a tk u  osobisto-dochodow ym . W ynikałoby  z tego , że i w  A u s tr ji i w  Polsce judy- 
k a tu ra  te j in s tan c ji p ierw sze sw oje orzeczen ia  w  ty m  przedm iocie  op ie ra ła  n a  w y
k ład n i ra cze j g ram a ty czn e j, ab y  ją  po tem  z czasem  pogłębić i zastąp ić  w yk ładn ią , d u 
chow i u s taw y  b a rd z ie j odpow iednią.

III . M am  je d n a k  w rażen ie , że N T A , n ie  m ogąc jeszcze całkow icie oderw ać się 
od dotychczasow ego stanow iska , jak ie  p rzez  szereg  la t  zajm ow ał, dokonał w  sw em  
om aw ianem  tu  o rzeczen iu  n ie  całego k ro k u  nap rzód . Jak g d y b y  za trzy m ał się w  poło
w ie drogi. W  m otyw ach  bow iem  orzeczen ia  s ta ra  się N T A  rozczepić p raw ne  znacze
n ie  b ra k u  tak iego  zapew nien ia , o k tó rem  m ów i a r t .  52 u st. 1 u staw y , n a  dw ie części, 
m ianow icie odróżn ia  pod ty m  w zględem  osoby fizyczne (o k tó ry ch  n ie  m ów i —  słusz
n ie  ze w zględów  fo rm alno -p raw nych , poniew aż skarżącą  b y ła  osoba p raw n a ) od osób 
p raw nych  i ro zu m u je  m n ie j w ięcej ta k :  Co innego pod ty m  w zględem  są osoby f i
zyczne, a  co innego  osoby p raw ne , w  ty m  drug im  bow iem  w ypadku  po d p isu ją  zezna
n ie  im ien iem  osoby p raw n e j osoby, n ie  m a jące  decydującego  w pływ u n a  podstaw ę 
w ym iaru , t . j. zam knięcie  rachunkow e, k tó re  za tw ie rd za  inny  o rg a n ; to  zaś zam knię
cie rachunkow e, ta  podstaw a  dla w ym iaru  p o d a tk u  dochodow ego dla osób praw nych  
m a w ty m  w ypadku  ta k  doniosłe znaczen ie , że n ie jak o  sobą u suw a w  cień  zeznanie. 
T a  różn ica  m iędzy obydw iem a k a te g o r ja m i p ła tn ików  ,,m  u  s i m ieć” -—  zdaniem  
N T A  —  is to tn y  w pływ  n a  ocenę w ag i zapew nien ia , że zeznan ie  złożono w edług  n a j 
lepszej w iedzy i sum ienia. A  co n tra r io  w ięc m ożnaby  s tąd  w nioskow ać, że jeże liby  
chodziło o o s o b ę  f i z y c z n ą ,  to  b ra k  w  piśmiie, p rzez  n ią  złożonem  jako  zezna
n ie , w spom nianego dopiero  co zapew nien ia  o d b i e r a ł b y  tem u  pism u c h a ra k te r  
ustaw ow ego zeznan ia .

Ju ż  z w yżej zacy tow anego  b rzm ien ia  a r t .  50 u s t. 1 u s taw y  w yn ika  n iew ą tp li
w ie, że u staw odaw ca w  ty m  przep isie  t r a k tu je  jednakow o osoby fizyczne i osoby 
p ra w n e ; a r t . 52 zaś w  u st. 1 zobow iązuje, rów nież bez  żadnej w ątpliw ości, w szystk ich  
p ła tn ików , t. j. osoby fizyczne i p raw n e , do zeznan ia  dochodu w edług  n a jlep sze j w ie
dzy i sum ienia . C zynienie p rze to  różn icy  m iędzy  jednym i a  d rug im i, pow iedzm y 
otw arcie , pew nego ro d za ju  fo rm aln o -p raw n e  uprzyw ile jow an ie  jed n e j k a te g o r ji  p ła t
n ików  pod ty m  w zględem  je s t, a  ra cze j by łoby  n iew ątp liw ie  co n tra  in ten tio n em  legis, 
n ie rac jo n a ln e  i rzeczow o chyba n iczem  n ieuspraw ied liw ione. W  konsekw encji zaś s ta 
now isko tak ie  doprow adzałoby  do is tn ien ia  p ew n ej sp ec ja ln e j zaoczności w  odnie
sien iu  do osób fizycznych , n ie  zachodzącej w  tych  sam ych w aru n k ach  co do osób 
p raw nych .

N ależy  p rze to  w yrazić  n ad z ie ję , że do d a tn ia  ew olucja , ja k a  zaszła  ju ż  w oce
n ie  p rzez  N T A  sku tków  p raw nych  b ra k u  om aw ianego zapew nien ia  w  piśm ie, złożo
nem  jak o  zeznanie  podatkow e przez  osobę p raw n ą , obejm ie w  n ieda lek ie j przyszłości 
tak że  tak ie  p ism a, złożone przez  osoby fizyczne.

Jerzy M ich a lsk i
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430.

P O D A T E K  P R Z E M Y S Ł O W Y .

"W y ręb y  leśne , d o k o n y w a n e  n a  w ła s n y  ra c h u n e k  p rz e z  
sp ó łk i a k cy jn e , ja k o  w ła śc ic ie li  o b s z a ró w  le śn y c h  — o b o 

w ią z e k  p o d a tk o w y .

Wyręby leśne, dokonywane na własny rachunek przez spółki 
akcyjne, jako właścicieli obszarów leśnych, podlegają obowiązkowi 
podatkowemu w myśl p. 1 lit. c) art. 2 ustawy z 15 lipca 1925 o podat
ku przemysłowym poz. 550 Dz.Ust.

W yrok  N T A  z 19 czerw ca 1933 1. re j . 3298/31 w  spraw ie Sp. Akc.
„G odu lla” w  C hebziu p rzeciw  M in iste rs tw u  S k arb u  w  przedm iocie  w y

m ia ru  p o d a tk u  przem ysłow ego za r. 1929.

. .  .W myśl art. 1 lit. a) ustawy o podatku przemysłowym z 15 lip
ca 1925 poz. 550 Dz. Ust. podlegają podatkowi przemysłowemu 
wszystkie na zysk obliczone przedsiębiorstwa. Zgodnie z przepisem 
tegoż artykułu, podlegałyby w zasadzie podatkowi gospodarstwa rolne 
i leśne, gdyby ustawa gospodarstw tych wyraźnie nie wyłączyła 
w art. 2. Ustawodawca jednak  w tymże artykule odnośnie do gospo
darstw leśnych ograniczył ten w yjątek w ten sposób, że nie przyznał 
zwolnienia, o ile chodzi o wymienione pod lit. c) tegoż artykułu wy
ręby leśne, dokonywane przez właścicieli obszarów naw et na ich wła
sny rachunek, w tych wypadkach, gdy właścicielami takich obszarów 
są spółki o charakterze przemysłowym lub handlowym, lub osoby, któ
re kodeks handlowy za handlujące uznaje. Z powyższych przepisów 
wynika, iż dla uzasadnienia obowiązku podatkowego wymagane są na
stępujące momenty faktycznej natury: a) eksploatacja lasów, o ile ona 
obejmuje wyręby leśne; wyręby te z uwagi na ograniczenia, istniejące 
w osobnych ustawach, dokonywane być muszą oczywiście według za
twierdzonych planów gospodarczych, przy równoczeisnem przeprow a
dzeniu zalesień wyciętych przestrzeni, okoliczności atoli powyższe, po
dyktowane względami racjonalnej gospodarki leśnej, względnie ogra
niczeniami właścicieli lasów z uwagi na interes publiczny, są bez zna
czenia dla kwestji obowiązku podatkowego w świetle art. 2 ust. c) 
ustawy o podatku przemysłowym, w żadnym zaś razie nie mogą one 
spowodować zwolnienia od podatku przemysłowego odnośnych wyrę
bów, ja k  to niesłusznie skarga podnosi; b) właścicielem obszaru musi 
być spółka o charakterze przemysłowym luib handlowym, względnie 
osoba, którą kodeks handlowy za handlującą uznaje ; ustawa jednak  
o podatku przemysłowym nie izawiera żadnych dalszych ograniczeń
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co do charakteru  odnośnych spółek, względnie osób handlujących, 
a w szczególności nie przepisuje, iżby głównym przedmiotem przed
siębiorstwa musiały być koniecznie interesy drzewne; zapatrywanie 
skargi, jakoby wyręby leśne, dokonywane przez spółlkę handlową, któ
ra  nie ma za przedmiot przedsiębiorstwa wyrębów leśnych, okazuje się 
chybionem, gdyż wysuwa moment w ustawie nieprzewidziany; c) wy
rąb musi być dokonywany przez właściciela bez względu na to, na czyj 
rachunek wyrębów tych dokonyw a; wymogowi, w niniejszym punkcie 
określonemu, nie będzie tedy odpowiadała sprzedaż drzewa na pniu.

Dla oceny jednak  kwestji obowiązku podatkowego w świetle 
omawianego przepisu jest obojętny fak t  oddania przez właściciela ob
szarów leśnych —  technicznej strony wyrębu do wykonania trzeciej 
osobie, gdyż dokonywany w ten  sposób wyrąlb lasu uważany być wi
nien również za  prowadzony przez właściciela obszaru leśnego i na 
jego rachunek.

W  rozpoznawanej sprawie sam stan faktyczny sprawy nie jest 
sporny między stronami, w szczególności niesporny jest fakt, iż wła
ścicielem obszarów leśnych w kluczu Borynia, M ajdan i Podbuż są 
dwie spółki akcyjne, a więc spółki o charakterze przemysłowym, 
względnie handlowym, że na terenie obszarów leśnych, wchodzących 
w skład powyższych m ajątków  lasowyeh, prowadzona była eksploata
cja w formie wyrębów drzewnych i że wreszcie wyręby te dokonywane 
były na rachunek skarżących z przelaniem jedynie technicznej strony 
wyrębu na inne osoby.

Wszystkie te  momenty faktycznej natury  zostały ustalone w to
ku prawidłowego postępowania administracyjnego i ani odwołanie, ani 
skarga nie obejmują żadnych zarzutów pod kątem widzenia niezgod
nego ustalenia tychże okoliczności, spór zatem toczył się jedynie w p ła 
szczyźnie prawnej wykładni przepisu, objętego p. c) art. 2 ustawy 
o podatku przemysłowym.

Gdy przeto wszystkie przesłanki faktyczne, uzasadniające obo
wiązek podatkowy skarżącej w świetle cytowanego postanowienia 
ustawy, zostały stwierdzone w toku prawidłowego postępowania, za
rzut skargi jednostronnego ustalenia obowiązku podatkowego okazu
je się chybiony.

Z powyższych powodów NTA oddalił skargę, jako nieuzasad
nioną.

W yrok  pow yższy w yw ołuje n a s tęp u jące  uw ag i:
W  po p rzed n ie j sw ej ju d y k a tu rz e  (w yrok  z 17 m a ja  1927 1. re j . 1881 /26) 

N T A  u sta lił, że d la  zastosow an ia obow iązku podatkow ego trz e b a  stw ierd zen ia  trzech  
okoliczności: 1) dokonyw ania eksp lo a tac ji lasu  w  fo rm ie  dokonyw an ia  w yrębów , 
2 ) w y rąb  w in ien  być dokonyw any p rzez  w łaściciela  i 3 ) w łaścicielem  w inna być
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osoba uznana  przez kodeks hand low y za h and lu jącego . W  w yroku  z 17 m a ja  1927 
T ry b u n a ł ponad to  zaznaczy ł w  m otyw ach, że u staw a  w ym aga, ab y  w yręby  leśne były 
f a k t y c z n i e  d o k o n y w a n e  przez  spółkę hand low ą lub  przem ysłow ą, 
oraz że koniecznym  w ym ogiem  je s t, ab y  w y rąb  był dokonyw any przez  w łaściciela, 
to  znaczy, by  w łaściciel we w łasnem  przedsięb io rstw ie , bez w zględu  n a  czyj ra c h u 
nek , tych  w yrębów  dokonyw ał.

W  ro zp a try w an y m  w yroku  N T A  tw ierdzi, iż dla oceny obow iązku p oda tkow e
go je s t  ob o ję tn y  fa k t  oddan ia  p rzez  w łaściciela  obszarów  leśnych  —  techn icznej 
s tro n y  w yrębu  do w ykonan ia  trz ec ie j osobie, gdyż dokonyw any w  ten  sposób w yrąb  
lasu  w in ien  być uw ażany  rów nież za p row adzony  przez  w łaściciela obszaru  leśnego 
i n a  jego  rachunek .

O tóż pow yższe tw ierdzen ie  zarów no w  św ietle  m otyw ów  w yżej p rzy to czo n e
go w yro k u  z 1927 r ., ja k  i w  św ietle  w ym agań  ustaw ow ych w yw ołu je  pew ne za
strzeżen ia . Z zestaw ien ia  p ierw szego u s tęp u  p. 1 a r t . 2 u staw y  o p o d a tk u  p rzem y
słow ym  z p. 1 c) oraz p. 2 tego  a r ty k u łu  w yn ika  w łaściw a m yśl ustaw odaw cy. Gdy 
w m yśl p ierw szego u s tęp u  p. 1 a r t .  2 „gospodarstw a  le śn e” jako  o b jek t go sp o d ar
czy są w olne od św iadczeń podatkow ych , gdy  w  m yśl p. 2 a r t . 2 s p r z e d a ż  i do
staw a  w ytw orów  w łasnego g ospodarstw a  leśnego (bez  u trzy m y w an ia  osobnych za
kładów  i składów  poza sw ym  te re n e m ) je s t  w olna —- jed y n ie  w  m yśl p. 1 c) a r t .  2 
„w  y r  ę b y  leśne” , d o k o n y w a n e  przez  w łaścicieli obszarów  leśnych, będących  
spółkam i przem ysłow em i łub  handlow em i, p o d leg a ją  podatkow i.

M yśl ustaw odaw cy  b y ła  ja s n a : chodziło o to , żeby  p r z e m y s ł  l e ś n y ,  
p row adzący  sam odzieln ie  w yręby , n ie  uchy la ł się od p o da tku , nab y w ając  z drzew o
s tan em  do w yrębu  rów nież  i g ru n t, co z resz tą  w  p rak ty ce  często  m iało m iejsce.

Z upełn ie  in n a  je s t  gospodarczo sy tu a c ja , gdy  w łaścicielem  „gospodarstw a le 
śnego” je s t  n aw e t spółka hand low a, k tó ra  jed n ak  g o sp o d aru je  w  n iem  ta k , ja k  
zw ykły w łaściciel, i u n ik a jąc  w y r ę b ó w ,  p rzez  oddanie ich sam odzielnem u p rzed 
sięb iorcy— podleg łem u podatkow i— sam a prow adzi ty lko  czynności ob ję te  p rzez  u stęp  
p ierw szy  p. 1 a r t .  2 (gospodarstw o  leśn e) i ew en tua ln ie  p rzez  p. 2 a r t .  2 (sp rzedaż  
w ytw orów  w łasnego gospodarstw a leśn eg o ).

W ów czas g łów nem  je j zadan iem  pozosta je  p row adzen ie  gospodarstw a  leśnego 
zupełn ie  ta k  sam o, ja k  w  w ypadku , gdy w łaścicielem  lasu  je s t  osoba fizy czn a ; posia 
da  ona szereg  pow ażnych  obow iązków  zw iązanych  z p row adzen iem  gospodark i le 
śn e j, sp rzedaż  zaś w ytw orów  leśnych  je s t  w olna od p o d a tk u  w  m yśl p. 2 a r t .  2 ustaw y. 
S y tu a c ja  spółki w  tym  w ypadku  n iczem  się nie różn i od sy tu ac ji osoby fizycznej —  
w łaściciela lasu . N ie prow adzi ona w ów czas „w e w łasnem  p rzedsięb io rstw ie” w yrę
bu , zd e jm u jąc  z siebie za  ry cza łto w ą o p ła tą  całe ryzyko  handlow e zw iązane z p ro 
w adzeniem  p rac  w yrębow ych. Jed y n ie  od p rzedsięb io rcy , p row adzącego  „w e w łasnem  
p rzedsięb io rstw ie” w yrąb , je s t  za leżny  sposób ek sp loa tac ji, ilość za tru d n io n y ch  ro 
bo tn ików , od k tó re j je s t  uza leżn io n a  k a te g o r ja  w ykupyw anego  św iadectw a, on też  
jak o  p row adzący  w y rąb  opłaca to  św iadectw o oraz po d a tek  przem ysłow y od uzy 
skanego ob ro tu . Spółka jak o  w łaściciel obszarów  leśnych  w ykonyw a ty lko  zw ykłe 
czynności za rząd u  lasem , ek sp lo a tu je  go i sp rzed a je  jego  w yroby, ale w yrąb  u sk u 
tecz n ia  we w łasnym  zak resie  sam odzielny  p rzedsięb io rca , pod leg a jący  podatkow i 
przem ysłow em u. Z ty ch  też  w zględów  w yrok  pow yższy co do sw ej słuszności w y
w ołu je  pewme w ątpliw ości.

Ste fan  Urbanowicz
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431.
P O D A T E K  P R Z E M Y S Ł O W Y .

I z ra e l ic k a  g m in a  w y z n a n io w a  — o b o w ią z e k  p o d a tk o w y 1).

Gmina wyznaniowa żydowska nie jest „związkiem samorządo
wym" w rozumieniu art. 3 p. 3 i 7 ustawy z 15 lipca 1925 poz. 550 
Dz. Ust.

W yrok  N T A  z 18 w rześn ia  1933 1. re j . 7458/32 w  sp raw ie  Iz rae liek ie j
G m iny W yznaniow ej w B ełzie p rzeciw  K om isji O dw oław czej w e Lwowie 

w  p rzedm iocie  w ym iaru  p o d a tk u  przem ysłow ego za r. 1930.

. . . W  wyroku z 16 grudnia 1931 1. rej. 7071/29, wydanym na 
skutek skargi Zarządu gminy wyznaniowej żydowskiej m. Włocławka 
(Zbiór wyroków Nr. 516 S), NTA orzekł i uzasadnił, że gmina wy
znaniowa żydowska nie jiest „związkiem samorządowym" w rozumie
niu art. 3 p. 3 i 7 ustawy z 15 lipca 1925 o podatku przemysłowym 
poz. 550 Dz. Ust. W  konsekwencji tego stanowiska, zajętego w po
wyższym wyroku, na którego bliższe uzasadnienie Trybunał w niniej
szej sprawie na zasadzie § 57 swego regulaminu poz. 968/32 Dz. 
Ust. się powołuje, przedsiębiorstwa, mające cechy przedsiębiorstw 
użyteczności publicznej, prowadzone przez żydowskie gminy wyzna
niowe, nie podpadają  pod zwolnienie, przewidziane w art. 3 p. 3 po
wołanej wyżej ustawy. . . .

432.

P O D A T E K  P R Z E M Y S Ł O W Y .

P o ś re d n ic tw o  p rz y  sk u p ie  z a w o d o w y m .

Art. 5 p. 5 ustawy z 15 lipca 1925 o podatku przemysłowym  
poz. 550 Dz. Ust. nie wyklucza pośrednictwa handlowego przy skupie 
zawodowym. (T eza).

W yrok  N T A  z 27 w rześn ia  1933 1. re j . 7690/31 w  spraw ie  Salom ona
L ou isa  w  L isnow ie p rzeciw  K om isji O dw oław czej w  G rudziądzu  

w  p rzedm iocie  w ym iaru  p o d a tk u  przem ysłow ego za r . 1929.

. . . Decyzją z 11 czerwca 1931 Komisja Odwoławcza odwoła
nia nie uwzględniła z tem uzasadnieniem, że uznano obrót za doko
nany na rachunek własny, albowiem płatnik prowadzi skup ziemio
płodów, a pośrednictwa przy skupie ustawa nie przewiduje.

U Por. wyrok SN z 14 stycznia 1932 II. 1 K. 1110/31, OPA I 6.
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Powyższa decyzja Komisji Odwoławczej stanowi przedmiot 
skargi do NTA, w której płatnik zwalcza stanowisko pozwanej w ła
dzy, twierdząc, że przedsiębiorstwo skupu zawodowego może doko
nywać swych operacyj we wszystkich bez wyjątku formach, jakie są 
przewidziane przez prawo prywatne.

. . . NTA uznał stanowisko, zajęte  w skardze, w tem rozumieniu 
za trafne:, że przedsiębiorstwo, skupu zawodowego, może być wykony
wane przy pomocy pośredników, czyli że ustawa z 15 lipca 1925 o po
datku przemysłowym poz. 550 Dz. Ust. przy prowadzeniu skupu za
wodowego nie wyklucza pośrednictwa. NTA przychylił się przytem 
do zapatryw ania  prawnego, wyrażonego w wyroku SN z 7 lipca 1931 
II. 4 K. 393/31 (Nr. 363 Zbioru orzeczeń SN Izby II) ,  w którym SN 
orzekł, że „bez znaczenia dla istoty skupu zawodowego je s t  okolicz
ność, czy transakcyj nabycia dokonywa kupiec zagraniczny bezpo
średnio, czy przez pośredników, jeżli ci na jego rachunek p racu ją ; 
sposób współpracy pośredników jest obojętny". Aczkolwiek wyrok 
SN dotyczy skupu, prowadzonego przez zagranicznego kupca, to jed 
nak  okoliczność ta  jest w danym w ypadku bez znaczenia. Tak samo 
bez znaczenia jest oczywiście okoliczność, że firma, dla której skarżą
cy pośredniczył przy skupie, nie była od tego przedsiębiorstwa opo
datkowana, gdyż spór dotyczy nie te j firmy, lecz innego płatnika.

Z powyższych powodów NTA uchylił zaskarżone orzeczenie, ja 
ko niezgodne z ustawą.

433.

PODATEK PRZEMYSŁOWY.
K om is. O b c ią ż a n ie  za  to w a r  ra ch u n k u  rzekom ego  kom isanta. 
R a b a ty  ruchom e. N ie sk la d a n ie  sp ra w o zd a ń , p rz e w id z ia n y c h  

w  § 38/j niem. k o d e k su  h a n d lo w eg o .

Obciążanie przez sprzedawcę towaru rachunku rzekomego ko
misanta za towar dostarczony wskazanym przez niego osobom trzecim, 
otrzymywanie od sprzedawcy obok prowizji ruchomych rabatów oraz 
nieskladanie sprawozdań zleceniodawcy w myśl § 384 niem. kodeksu 
handlowego wyklucza przyjęcie stosunku komisowego.

W yrok  N T A  z 15 m arca  1933 1. re j . 9787/30  w  spraw ie f irm y : G ór
nośląskie  Z jednoczone H u ty  „K ró lew ska” i „ L a u ra ” , Sp. A kc. G órniczo-
H u tn icza  w  K atow icach  p rzeciw  M in iste rs tw u  S k arb u  w  przedm iocie  

w ym iaru  p o d a tk u  przem ysłow ego za r. 1928.

. .  .W skardze Spółka zarzuca obrazę art. 7 lit. a) ustawy o po
datku przemysłowym z 15 lipca 1925 poz. 550 Dz. Ust., której d'opa-
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t ru je  się w nieuznaniu przez w'ładz:ę pozwaną stosunku komisowego 
między firmą „Progress", działającą na rachunek skarżącej w charak
terze komisanta-sprzedawcy, a Bankiem Cukrownictwa w Poznaniu, 
działającym w charakterze komisanta-nabywcy na rzecz poszczegól
nych cukrowni, dla których Bank nabywał węgiel i koks do zużycia 
w przedsiębiorstwie przemysłu wem cukrowni.

NTA rozważył, co następuje :
W edług ustaleń, ujawnionych w protokóle badania ksiąg handlo

wych firmy „Progress" w Katowicach z daty 11 października 1929, 
w firmie tej były w r. 1928 zrzeszone następujące przedsiębiorstwa: 
Katowicka Sp. Akc. dla Górnictwa i Hutnictwa, Górnośląskie Zjedno
czone Huty „Królewska" i „Laura", śląskie Kopalnie i Cynkownie 
oraz The Henckel von Donnersmarck - Beuthen. Przedsiębiorstwa te 
sprzedawały swoje produkty, a w szczególności węgiel, za pośrednic
twem firmy „Progress" Zjednoczone Kopalnie Górnośląskie Sp. z ogr. 
odp. w Katowicach.

W  aktach sprawy znajduje się w odpisie powołana w protokóle 
„umowa" Banku Cukrownictwa z 5 października 1929 z firm ą „Pro
gress". W  tem piśmie, wystosowanem przez Bank do firmy „Progress", 
Bank powołuje się na istniejący od 1 października 1924 stosunek umo
wy między Bankiem i adresatem i potwierdza, że począwszy od po
wyższego terminu aż do odwołania sprzedaż węgla z kopalń 
„W Panów " dla poszczególnych cukrowni w kraju  za pośrednictwem 
Banku („naszem ") odbywa się na warunkach, wyszczególnionych pod 
poz. 1 —  7 pisma, w szczególności Bank przekazuje  firmie „Progress" 
do bezpośredniego wykonania zamówienia na węgiel i koks, otrzyma
ne od poszczególnych cukrowni, rachunki za dostawy wystawia firma 
„Progress" („W Panow ie") na „nazwisko" odnośnej cukrowni, obcią
żając  odnośną sumą rachunek komisowy Banku, który ponosi wobec 
firmy „Progress" pełne delcredere za dostawy, wykonane w grani
cach umowy komisowej, i otrzymuje prowizję w wysokości, ustalonej 
oddzielnie na każdą kam panję cukrową przed rozpoczęciem dostaw. 
W edług końcowego ustępu tego pisma, z ustalonych przez górnośląską 
konwencję węglową rabatów korzystać mogły w całej pełni tylko cu
krownie, innym zaś odbiorcom nie wolno było Bankowi oddawać ja 
kichkolwiek rabatów, natomiast mógł Bank te rabaty  zatrzymać dla 
siebie, jako dodatkową prowizję za trudy  przy sprzedaży węgla.

Ponieważ w ładza wymiarowa uznała, że Obrót, uzyskany ze 
sprzedaży węgla, przeznaczonego dla cukrowni, stanowi obrót, wyni
kający z transakcji między skarżącą a Bankiem Cukrownictwa, jako 
przedsiębiorstwem h a n d l o w e m ,  a nie wytwórczem (przemysło
wem ), i wskutek tego odmówiła zastosowania do tej części obrotu
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1%-owej stawki podatkowej, przewidzianej w art. 7 lit. a) ustawy, 
przeto skarżąca odwołała się do Ministerstwa Skarbu. W  odwołaniu 
skarżąca podniosła zarziut, że w spornej kwestji chodziło o sprzedaż 
węgla cukrowniom, a zatem przedsiębiorstwom wytwórczym, że Bank 
Cukrownictwa działał z mocy umowy komisowej, istniejącej między 
firmą „Progress" a Bankiem, że za pośrednictwem Banku sprzedawano 
węgiel cukrowniom, że rachunki nie były wystawiane na Bank, lecz 
na poszczególne cukrownie, a firma „Progress" w swoich księgach za 
te rachunki obciążała Bank z powodu odpowiedzialności Banku za od
biorców z tytułu „delcredere". W  trybie uzupełnienia postępowania 
stwierdził buchalter skarbowy w protokóle, spisanym 26 m arca 1930, 
że największym hurtownikom, odbiorcom węgla, przyznawano dodat
kowe rabaty  w wysokoiści 3% ceny jako pewnego rodzaju bonifikaty 
za zwiększone koszty handlowe, zaś w protokóle, spisanym 26 czerw
ca 1930, że według przedłożonych ksiąg i poszczególnych faktur, wy
stawianych na Bank Cukrownictwa, prowizja i rabat, otrzymane przez 
Bank Cukrownictwa w Poznaniu od firmy „Progress", wynosiły okre
śloną sumę, z której bliżej określona część przypadała  na prowizję.

Ministerstwo Skarbu w zaskarżonej decyzji, odrzucając żądanie 
odwołania zastosowania 1%-owej stawki podatkowej, uznało stanowi
sko władzy wymiarowej za słuszne z tego powodu, że w księgach han
dlowych firmy „Progress" za dostawy obciążano Bank Cukrownictwa, 
że Bank ten nie zdawał rachunków z wykonanych czynności komiso
wych, że Bankowi udzielano rabatów narówni z innymi hurtownikami 
sprzedaży węgla.

Skarżąca w skardze pow tarza wyjaśnienie odwołania co do ob
ciążania rachunku Banku, twierdzi, że komitent oczywiście musi być 
poinformowany o wynikach sprzedaży, dokonanych przez komisanta, 
że w konkretnym wypadku miało to miejsce wobec faktu, że firma 
„Progress" wystawiała rachunki wprost na nabywców węgla i obcią
żała  w swoich księgach za te transakcje Bank Cukrownictwa, wresz
cie, że rabaty, udzielane przez skarżącą, o ile dotyczyły węgla, sprze
danego cukrowniom, Bank przekazywał cukrowniom, o ile zaś doty
czyły innych odbiorców, Bank zatrzymywał z tytułu dodatkowego wy
nagrodzenia prowizyjnego, ale nie pobierał żadnej różnicy między ce
ną kupna a ceną sprzedaży.

NTA, rozw ażając sprawę w granicach skargi, nie przychylił się 
do wniosków skarżącej.

Skarżąca wyjaśnia sposób przeprow adzania transakcyj przez 
księgi firmy „Progress" okolicznością przyjęcia odpowiedzialności del
credere przez Bank, z drugiej znów strony twierdizi, że firma „Pro
gress —  a nie Bank Cukrownictwa —  wystawiała rachunki za dosta
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wiony węgiel wprost na cukrownie. Ta ostatnia okoliczność zatem uza
sadniałaby konieczność obciążania za wystawione rachunki w pierw
szym rzędzie znanych firmie „Progress'* odbiorców, a nie pośredni
ka, czy ręczyciela, chociażby ręczyciela z tytułu delcredere. Obrona 
przeto w skardze nie obaliła argumentu władzy pozwanej, zaczerp
niętego ze sposobu księgowania transakcyj w stosunkach między firmą 
„Progress" i Bankiem Cukrownictwa.

Skarżąca nie przeczy, że Bank Cukrownictwa otrzymywał ra 
baty narówni z innymi hurtownikami, nabywającymi węgiel od skarżą
cej. Skarżąca stara się natomiast rabatom  tym nadać charak ter dodat
kowej prowizji komisowej, o ile chodzi o dostawy dla odbiorców z po
za grona cukrowni, i broni się przeciw zużytkowaniu tych rabatów j a 
ko argumentu w płaszczyźnie ust. 3 p. 5 art. 5 ustawy tem, że rabaty  
te  nie stanowiły jednak  różnicy cen między faktyczną ceną sprzedaży 
a ceną kupna. Skarżąca zarzuca zatem brak faktycznej przesłanki 
z ustawy. Otóż ustawa zakazuje  uznania stosunku komisowego m. i. 
w wypadku, gdy komisant niezależnie od umówionego wynagrodzenia 
lub zamiast tegoż otrzymuje różnicę lub część różnicy między c e n ą  
i s t o t n i e  o s i ą g n i ę t ą  a  c e n ą  z a s t r z e ż o n ą  w drodze 
umowy na rzecz komitenta, jako- właściciela towaru. Dochodzenia, 
ujawnione w aktach, mogły dla władz stanowić dostateczną podstawę 
do wnioskowania o tem, że te  rabaty  właśnie miały być niejako uzna
niem różnicy cen z;a  doidatkowe korzyści komisanta. W  świetle usta
leń władzy rabaty  te przedstaw iają  się w swej istocie jako o b n i 
ż e n i e  przez kopalnie węgla, czy też firmę „Progress" w stosunku 
zarówno do Banku Cukrownictwa, jakoteż do innych hurtowników, 
c e n y ,  zastrzeżonej przez zleceniodawcę dla siebie, i ustąpienie zle
ceniobiorcy r ó ż n i c y  między tą  ceną a faktycznie uzyskaną ceną 
sprzedażną. W  płaszczyźnie przepisu ust. 3 p. 5 art. 5 ustawy jest rze
czą obojętną, ja k ą  rolę odgrywa ta  różnica w stosunkach wzajemnych 
między zleceniodawcą i zleceniobiorcą, w szczególności, czy zlecenio
dawca przyznał ją  zleceniobiorcy jako „dodatkowe wynagrodzenie 
prowizyjne", czy też iz. innego tytułu.

Trzecim motywem, wysuniętym w zaskarżonej decyzji, jest brak 
składania spraw ozdań komisowych.

W edług § 384 kodeksu handlowego, obowiązującego na obsza
rze górnośląskiej części W ojewództwa śląskiego oraz b. dzielnicy pru
skiej, na komisancie ciąży obowiązek zdawania rachunków swemu ko
mitentowi, czyli, że ta  okoliczność donoszenia o wykonaniu zleconej 
transakcji i składania rachunków stanowi jeden ze środków rozpo
znawczych stosunku komisowego. Z pisma firmy „Progress" do Banku 
Cukrownictwa z daty 5 października 1929 nie wynika, by komitent ko
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misanta od tego obowiązku zwolnił, ani nie wynika, by te obowiązkowe 
donoszenia i sprawozdania były brane pod uwagę. Sam fa k t  wysta
wiania rachunków przez firmę „Progress" wprost na cukrownie 
wprawdzie wskazuje na to, że firma była poinformowana o tem, kto, 
ile węgla i 'za jak ą  cenę nabył, lecz te dane same przeiz się nie wypeł
niają istoty wyżej określonego obowiązku komisanta z § 384 kod. 
handl. Te wskazania, udzielone „Progressowi" przez Bank, dadzą się 
pogodzić także z nabywaniem węgla przez Bank, z zastrzeżeniem póź
niejszego wskazania odbiorców Banku, którym producent węgiel ma 
dostawić bezpośrednio wraz z fakturą, lub też z wypadkiem wyko
nania zlecenia drogą podstawienia się komisanta w myśl §§ 400 — 405 
kod. handl.

Z tych zatem powodów NTA nie uznał zarzutów skargi za trafne 
i orzekł je j oddalenie.

P rzed m io tem  rozs trzy g n ięc ia  N T A  było p y tan ie , czy m iędzy  firm ą  P ro g ress  
a  B ank iem  C ukrow nic tw a is tn ia ł s to su n ek  kom isow y, to  je s t, czy  B ank  te n  by ł sub- 
kom isan tem , czy te ż  nabyw ał w ęgiel n a  w łasny  rach u n ek , odsp rzeda jąc  go późn ie j 
cukrow niom . Chodziło za tem  o ocenę sto su n k u  p raw nego  n a  podstaw ie  pew nych  da
nych  fak tycznych .

Z fa k tu , iż f irm a  P ro g ress  ceną k u p n a  obciążała  n ie  poszczególne cukrow nie, 
lecz B ank  C ukrow nic tw a —  m ający  delc redere  —  i że B ank  te n  n ie  zdaw ał firm ie  
P ro g ress  fo rm alnych  sp raw ozdań , w reszcie, że B ank  o trzym yw ał dodatkow o —  prócz 
prow izji kom isow ej —  jeszcze ra b a ty , w ysnu ł T ry b u n a ł w niosek o n ie is tn ien iu  ko 
m isu  w  rozum ien iu  a r t . 5 u s t. 5 u s taw y  o p o d a tk u  przem ysłow ym .

Z trz ech  w yżej p rzy toczonych  okoliczności p ierw sza  i d ru g a  —  p rzy  ocenie 
sto su n k u  kom isow ego, jako  ty p u  um ow nego —  n ie m ogą uchodzić za  m om enty , s ta 
now iące „essen tia le  n eg o tii” , w obec czego są zaw odnym  środkiem  rozpoznan ia  kom isu.

T aki lub  in n y  sposób księgow ania i b ra k  fo rm a ln y ch  sp raw ozdań  b y w ają  spo
w odow ane pew nem i w zględam i ubocznem i i •—  sam e przez  się —  n ie  w p ływ ają  na  
ocenę p raw n ą  c h a ra k te ru  tra n sa k c ji, k tó re j is to tn ą  tre śc ią  je s t  dz iałan ie  we w łasnem  
im ien iu  n a  cudzy rach u n ek  (§ 383 niem . kod. h an d l.) .

B ank  C ukrow nic tw a je s t  —  ja k  w ynika  z w yroku  —  finansow ą ekspozy tu rą  
zrzeszonych  cukrow ni i gdyby  n a w e t w  ty m  ch a rak te rze  —  n ie  m ów iąc ju ż  o posia
dan iu  delc redere  —  był obciążany  ceną  n a leż n ą  od cukrow ni za  w ęgiel, to  ta k i spo
sób księgow ania  z n a jd u je  ła tw e  w y tłum aczen ie  w  system ie rachunkow ości z r z e 
s z o n y c h  cukrow ni i n ie  m oże m . zd. an i n ad ać  um ow ie specja lnego  p ię tn a , an i 
te ż  p rzeob raz ić  sto su n k u  p raw nego  kom isu  —  w  jak iś  in n y  ty p  um ow ny. S pełn ian ie  
p rzez  ko m isan ta  pew nych  fu n k c y j dodatkow ych, zw łaszcza o ch a rak te rze  finansow o- 
rozrachunkow ym , osobliw ie, gdy  te  fu n k c je  leżą  w  jego  sp ec ja ln y m  zakresie  dz ia ła
n ia , n ie  je s t  u szczerbk iem  d la  jego  w łaściw ej roli.

Sposób sk ładan ia  sp raw ozdań  je s t  k w es tją  u zn an ia  k o n trah en tó w  i ich w za
jem nego u sto sunkow an ia  się. U staw a n ie  zaw iera  w  ty m  w zględzie p rzep isów  n o rm a
tyw nych, za tem  fo rm a  sp raw ozdań  n ie  p rzesąd za  is to ty  rzeczy. B rak  spraw ozdań  
w ogóle m ógłby  się s ta ć  pow odem  roszczeń  k o m iten ta  o złożenie rach u n k u , n ie  godzi 
jed n ak  w  w ażność i sku teczność czynności p raw n e j, sk ład an ie  bow iem  ty ch  sp ra 
w ozdań  n ie  je s t w  s to sunkach  kom isow ych n iczem  innem , ja k  ty lko  elem en tem  do
datkow ym , „ n a tu ra le  n eg o tii” . Z resz tą  fo rm aln e , p isem ne sp raw ozdan ia  są  ty lko
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je d n ą  z m ożliw ych, a le  n ie  jed y n ą  fo rm ą  zaw iad am ian ia  k o m iten ta  o w ykonan iu  
tra n sa k c ji (§ 383 w  zw iązku z § 384 niem . kod. h a n d l.) . S am  N T A  stw ierdza , 
że f a k t  w y staw ian ia  przez  firm ę  P ro g ress  rachunków  w p ro st n a  cukrow nie  w ska
zu je  n a  to , iż f irm a  P ro g ress  b y ła  przecież p o in fo rm ow ana  o re z u lta ta c h  tran sak cy j. 
Czyż zasadny  był w obec tego  w niosek o n a ru szen iu  obow iązków  k o m isan ta  z § 384 
niem . kod. hand l. i dalszy, że skoro n ie  było fo rm alnych  sp raw ozdań , k o m isan t w y
stępow ał ja k o  k o n tra h e n t n a  w łasny  rach u n ek ?

Co się ty czy  „ ra b a tó w ” , zw ażyć przedew szystk iem  należy, że zgodnie z cy to 
w an ą  w  w yro k u  um ow ą —  ra b a ty  te  są  uno rm ow ane  w górnośląsk ie j konw encji 
w ęglow ej, k tó ra , ja k  w iadom o, w  w yniku  zarządzeń  w łaściw ych w ładz zaw iera  
ok reślen ie  cen  w ęg la  w  h an d lu  w ew nętrznym .

W  om aw ianym  sto su n k u  kom isow ym  is to tn y m  m om entem  je s t  n iew ątp liw ie  
d z i a ł a n i e  k o m i s a n t a  n a  c u d z y  r a c h u n e k  (§  383 niem . 
kod. h a n d l.) . T ą cechą um ow y kom isow ej z a jm u je  się N T A  i stw ie rd za  z p u n k tu  w i
dzen ia  u staw y  o p o d a tk u  przem ysłow ym , że n ie  na leży  uznaw ać s to su n k u  um ow nego 
za kom isow y w  p rzypadku , gdy  k o m isan t -—• n ieza leżn ie  od um ów ionego w y n ag ro 
dzen ia  lub  zam iast tegoż  —  o trzy m u je  różn icę, lub  część różn icy  m iędzy ceną 
is to tn ie  o siągn ię tą  a  ceną zastrzeżoną  n a  rzecz k o m iten ta . Z asada ta  odpow iada 
b rzm ien iu  u staw y  i m ia łaby  zastosow anie w  n in ie jszy m  p rzy p ad k u , gdyby  sp rze 
daw cy (kom isan tow i) p rzysług iw ało  p raw o  d o w o l n e g o  ok reś len ia  ceny  sp rzedaż
n e j i gdyby  uczestn iczy ł on w  t e n  s p o s ó b  w  w yn ikach  tran sak cy j. W  ty ch  oko
licznościach dzia ła łby  k om isan t n a  w łasny  rach u n ek  (§§  400— 405 niem . kod. h an d l.) . 
N a to m ias t sam o obniżen ie  ceny  zastrzeżo n e j (o  ile w ogóle N T A  słuszn ie  u w aża sto 
sow anie p rzew idzianych  zgóry  rab a tó w  za obniżenie ceny) n ie  m a is to tnego  znacze
n ia , gdyż cena  ta , jakko lw iek  obniżona, p o zosta je  p rzecież  ceną  um ow nie z a s trze 
żoną  d la  k o m iten ta , k tó ry , n ie  czyn iąc  żadnego w yłom u w  sto su n k u  kom isow ym , 
m oże d rogą  w zajem nego  po rozum ien ia  z kom isan tem  usta lić  —  n aw e t w  to k u  trw a 
n ia  um ow y —  tę  cenę w  te j lub  in n e j wysokości. N aw et w  raz ie  u s tąp ien ia  kom isan
tow i różn icy , w y n ik a jące j p rzy  sp rzedaży  z obn iżen ia  cen y  zastrzeżo n e j d la  kom i
te n ta , k o m isan t n ie  s ta je  się  sku tk iem  tego  osobą, d z ia ła ją cą  n a  w łasny  rach u n ek ,
0 ile cena, k tó ra  m a  być fak ty czn ie  u zyskana , zo sta ła  p rzez  k o m ite n ta  albo zgóry  
um ow nie oznaczona, albo też  je s t  ceną s t a ł ą ,  zgóry  ju ż  n o rm ow aną  przez  inne  
m ia ro d a jn e  czynnik i (cen a  m aksym alna , cen a  k onw ency jna , cena , uw zg lędn ia jąca  
ra b a ty , p rzew idziane  a  p rio ri przez gó rn o śląsk ą  k o nw encję  w ęg low ą). P odobne s ta 
now isko z a jm u je  też  M in isterstw o S k arb u  w  sw ym  okóln iku  z 30 s tyczn ia  1926 
N r. 147.

Je ś li cena sp rzedażna  je s t  zgóry  um ów iona lub  sk ąd in ąd  znana, to  rów nież
1 dodatkow a p row iz ja , w y n ik a jąc a  n a w e t z różn icy  m iędzy  ceną zastrzeżoną  a uzy 
skaną , je s t co do sw ej w ysokości zgóry  ściśle ok reślona  i podobnie, ja k  p ie rw o tn a  
prow iz ja , od k tó re j się is to tn ie  n ie  różn i, d a  się u jąć  w  pew ną n i e r u c h o m ą  staw 
kę p rocen tow ą, stanow iąc  ty lko  zw iększenie p ie rw o tn e j p row izji. W  ty m  p rzypadku  
n ie  m oże być m ow y o dzia łan iu  n a  w łasny  rach u n ek , gdyż k o m isan t n ie  m a udzia łu  
w  zyskach ze sprzedaży.

D ecydu jąca  b y ła  za tem  w  n in ie jsze j spraw ie  k w estją , czy  B ank  C ukrow ni
c tw a sp rzedaw ał w ęgiel po cenie dow olnie o znaczanej, p a rty c y p u ją c  w  ew en tua ln ie  
u zy sk an e j nadw yżce, czy  te ż  cena  sp rzedażna  by ła  w  sposób —  czy to  w yraźny , czy 
choćby dom niem any —  zgóry  określona. P o p rzes tan ie  n a  stw ie rd zen iu  fa k tu  obn i
żen ia  ceny  zastrzeżo n e j dla k o m iten ta  i u s tąp ien ia  „ n a  rzecz  k o m isan ta” ró ż 
n icy  m iędzy  ceną zastrzeżo n ą  a fak ty czn ie  o siągn ię tą  pozostaw ia  k w estję , czy  cena 
sp rzedażna  leża ła  w  sw obodnej dyspozycji kom isan ta , n ad a l o tw a rtą , a  te n  m om ent 
je s t  w łaśnie w skaźnik iem  dzia łan ia  n a  w łasny  rachunek .
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Stanow isko, z a ję te  p rzez  N TA , stw orzy ło  p rzeg rodę , ta m u ją c ą  rozw ażenie  
k w estji spo rne j także  z innego p u n k tu  w idzenia , a  m ianow icie ze s tanow iska  p o śred 
n ic tw a  (§§ 84 i 93 niem . kod. h a n d l.) . Jeże li ra ch u n k i były  w ystaw iane  przez  firm ę  
P rog ress  bezpośrednio  n a  cukrow nie , a  B ank , „za  pośredn ic tw em ” k tó rego  odbyw ała 
się sprzedaż, pob iera ł za  swe czynności p row iz je , n asu w ała  się ew en tualność , że 
B ank  —  o ile n ie  by ł kom isan tem  —  był p rzecież pośredn ik iem . U jęcie  czynności 
B anku  we w łaściw ą im  kw alif ik ac ję  p raw n ą  n ie  w ychodziłoby m. zd. poza g ran ice  
u p raw n ień  in s ta n c ji k a sacy jn e j.

Dr. H enryk  Maryański

434.

P O D A T E K  P R Z E M Y S Ł O W Y . 

M ły n y  h a n d lo w o -g o sp o d a rcze  —  obrót.

W młynach handlowo - gospodarczych odnośnie do obrotów, 
osiągniętych z wydawania mąki za przywiezione przez rolników do 
przemiału zboże z zapasów mąki, uzyskanej ze zboża, otrzymanego 
w ten sam sposób, podstawę wymiaru podatku przemysłowego od 
obrotu stanowi wynagrodzenie za przemiał (art. 5 p. 8 ustawy z 15 lip
ca 1925 poz. 550 Dz. Ust.).

W yrok  N T A  z 14 w rześn ia  1933 1. re j . 8621./31 w  spraw ie  E m ila  K ru 
g e ra  w  Św iętem  p rzeciw  K om isji O dw oław czej w  G rudziądzu  w  p rzed 

m iocie w y m iaru  p o d a tk u  przem ysłow ego za r. 1929.

. . .  Z treści zaskarżonej decyzji, zanotowanej na arkuszu odwo
ławczym, wynika, że motywem przyjęcia za podstawę opodatkowania 
przy obrotach młyna, osiągniętych z wydawania mąki za przywiezio
ne do przemiału zboże, wartości tego zboża, a nie w ynagrodzenia za 
przemiał, była okoliczność, iż młyn skupuje również zboże na własny 
rachunek. Otóż w wyroku z 16 listopada 1930 1. rej. 5260/28 w spra
wie firmy „Ceres" Tow. z ogr. odp. w Brusach (Zbiór wyroków Nr. 
384 S) NTA orzekł i uzasadnił, że w młynach handlowo - gospodar
czych odnośnie do obrotów, osiągniętych z wydawania mąki za przy
wiezione przez rolników do przemiału zboże z zapasów mąki, uzyska
nej ze zboża, otrzymanego w ten  sam sposób, podstawę wymiaru po
datku przemysłowego od obrotu stanowi wynagrodzenie za przemiał 
(art. 5 p. 8 ustawy z 15 lipca 1925 poz. 550 Dz. Ust.). Z powyższego 
wynika, że jeśli w młynach prowadzony jest obok działu gospodarcze
go (zarobkowego) także dział handlowy, w  którym dokonywa się 
przemiału zboża, zakupionego na własny rachunek, to ta  okoliczność 
nie stoi jeszcze na przeszkodzie do przyjęcia w dziale gospodarczym 
młyna zasad opodatkowania z art. 5 p. 8 ustawy o podatku przemy
słowym (poz. 550/25 Dz. Uist.), jeśli gotowa mąka, w ydaw ana oso
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bom przywożącym zboże do przemiału, pochodzi ze zboża, otrzyma
nego w ten sam sposób, t. j. ze zboża, przywiezionego choćby przez 
osoby inne do przemiału.

Skarżący w odwołaniu twierdził, że wydawał na poczekaniu 
przetwory młynarskie z oddanego mu do przemiału zboża. Gdy jednak  
pozwana władza, wychodząc z mylnego założenia prawnego, któremu 
dała wyraz w zaskarżonej decyzji, zarzutu powyższego nie zbadała 
i nie rozprawiła się z nim w zaskarżonej decyzji, to NTA dopatrzył 
się w tem wadliwości postępowania, połączonej ze szkodą dla skarżą
cego, i uchylił tę  decyzję.

435.

P O D A T E K  P R Z E M Y S Ł O W Y . 

M ły n  p a r o w y , sp rze d a ją cy  m ąkę konsum entom  i d rob n ym  
k u p co m  —  s ta w k a  p od atk u .

Obrót przedsiębiorstwa młyna parowego, pochodzący ze sprze
daży mąki zarówno konsumentom, jak i drobnym kupcom w mniej
szych ilościach, podlega 1% stawce podatkowej w myśl art. 7 lit. c) 
ustawy z 15 lipca 1925 poz. 550 Dz. Ust.

W yrok  N T A  z 18 w rześn ia  1933 1. re j . 6745/32 w  sp raw ie  f irm y :
Ju lju sz  K lotz Tow. z ogr. odp. w  Chojnicach, p rzeciw  K om isji O dwo
ław czej w  G rudziądzu  w  przedm iocie w ym iaru  p o d a tk u  przem ysłow ego

za r . 1930.

. . .  Nie jest między stronami sporne, że przepis art. 7 lit. c) usta
wy z 15 lipca 1925 o podatku przemysłowym poz. 550 Dz. Ust. ma 
zastosowanie również przy opodatkowaniu obrotu przedsiębiorstw 
przemysłowych, o ile ten obrót pochodzi z detalicznej lub drobnej 
sprzedaży artykułów spożywczych pierwszej potrzeby. Pozwana wła
dza uznała w zaskarżonej decyzji tylko obrót, osiągnięty z drobnej 
sprzedaży mąki bezpośrednio konsumentom, za podpadający pod po
wyższy przepis ustawy, natomiast odmówiła zastosowania tegoż prze
pisu do obrotu, pochodzącego ze sprzedaży mąki kupcom. Otóż w po
wołanym w skardze wyroku z 16 m aja  1930 1. rej. 1656/28, wydanym 
na skutek skargi firmy Ch. Zolberg i J. Goldflam (Zbiór wyroków 
Nr. 315 S) NTA wypowiedział pogląd, że także zbyt artykułów spo
żywczych pierwszej potrzeby wyłącznie drobnym kupcom w mniej
szych ilościach stanowi handel detaliczny w rozumieniu odnośnych po
stanowień taryfy  (cz. II lit. A rozdz. I) ,  że więc do osiągniętego w ten 
sposób obrotu ma zastosowanie ulgowa staw ka z art. 7 lit. c) ustawy.
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Gdy tedy pozwana władza, wychodząc z błędnego założenia, 
że tylko drobna sprzedaż mąki bezpośrednio konsumentom może ko
rzystać z ulgowej stawki, odmówiła z tego powodu zastosowania 1% 
ulgowej stawki do obrotu ze sprzedaży mąki kupcom, nie w dając się 
w rozpoznanie kwestji, czy sprzedaż ta  może być uznana za detalicz
ną (w myśl wykładni, zaw artej w powyższym wyroku NTA), do któ
rej winna być zastosowana 1% staw ka podatkowa, to NTA w nieroz- 
patrzeniu te j kwestji dopatrzył się wadliwości postępowania i uchylił 
zaskarżoną decyzję.

436.

P O D A T E K  P R Z E M Y S Ł O W Y . 

K e f ir  —  s ta w k a  p o d atk u  p r z y  d etaliczne; lu b  drobne; 
sp rze d a ży .

Obrót, osiągnięty z detalicznej lub drobnej sprzedaży kefiru, ja
ko artykułu spożywczego pierwszej potrzeby, korzysta z 1% stawki 
podatkowej na zasadzie art. 7 lit. c) ustawy z 15 lipca 1925 o podatku 
przemysłowym poz. 550 Dz. Ust. (Teza).

W yrok  N T A  z 29 w rześn ia  1933 1. re j .  2740/32 w  spraw ie  M ichała
S igalina  w  W arszaw ie  p rzeciw  K om isji O dw oław czej p rzy  Izbie S k a r
bow ej G rodzkiej w  W arszaw ie w  przedm iocie  w y m iaru  p o d a tk u  p rze 

m ysłow ego za r. 1930.

. . .Merytorycznie spór toczy się o to, czy kefir ma być zaliczony 
do artykułów spożywczych pierwszej potrzeby, wymienionych w za
łączniku do art. 7 ust. ost. ustawy z 15 lipca 1925 o podatku przemy
słowym poz. 550 Dz. Ust. i do § 26 rozporządzenia wykonawczego Mi
nistra Skarbu, czy więc do obrotu z detalicznej i drobnej sprzedaży 
kefiru ma zastosowanie 1% staw ka z art. 7 lit. c) powołanej ustawy.

W  załączniku, o którym wyżej jest mowa, wymienione są m. i. 
jadalne produkty spożywcze pochodzenia krajowego, a jako takie 
przytoczone są p rzyk ładow o: mąka, pieczywo, kasza, sól, cukier, na
biał, mięso, tłuszcze jadalne, roślinne i zwierzęce, wyroby masarskie 
i kaw a zbożowa. Otóż skarga twierdzi, że kefir je s t  „rodzajem  nabia
łu", że przeto jest objęty powyższym załącznikiem. NTA uznał to sta
nowisko skargi za słuszne. Pod pojęcie nabiału bowiem podpada mleko 
i jadalne  produkty mleczne, a nie ulega żadnej wątpliwości, że kefir 
jest również produktem mlecznym. Gdy także nie ulega wątpliwości, 
że kefir jest artykułem spożywczym, i gdy władza nie przeczy, że 
chodzi tu  o kefir pochodzenia krajowego, to zachodzą wszystkie wy
mogi zaliczenia kefiru do artykułów spożywczych pierwszej potrze
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by, wymienionych pod lit. A p. 1 powołanego wyżej załącznika. W  kon
sekwencji obrót, pochodzący z detalicznej lub drobnej sprzedaży ke
firu, podlega opodatkowaniu według 1% stawki.

Podniesione przez pozwaną władzę w odpowiedzi na skargę za
rzuty, że kefir zawiera nieznaczne ilości alkoholu i że winien być opo
datkowany narówni z konserwami, NTA pominął, ponieważ okolicz^ 
ności faktycznych, na których te izarzuty się opierają, władza nie przy
toczyła w zaskarżonej decyzji, przeto płatnik nie miał możności zaję
cia wobec tych zarzutów stanowiska w skardze do NTA.

Z przytoczonych wyżej powodów NTA uchylił zaskarżoną de
cyzję, jako niezgodną z ustawą.

437.

P O D A T E K  P R Z E M Y S Ł O W Y . 

D e ta lic z n a  i d rob n a sp rzed aż p r o d u k tó w  w ła sn e g o  w y r o 
bu, d o k o n y w a n a  w  ty m  sam ym  lo k a lu , gd zie  się m ieści 

z a k ła d  p rz e m y s ło w y : P o jęcie  lo k a lu .

Przez lokal rozumie się część domu, stanowiącą ze względu na 
cel, któremu służy, jedną całość.

W yrok  Izby  K a rn e j (s. 3 ) SN z 13 czerw ca 1933 3 K. 415/33.

SN, po rozpatrzeniu kasacji H enryka H., oskarżonego z art. 98 
ustawy z 15 lipca 1925 poz. 550 Dz. Ust., założonej od wyroku Sądu 
Okręgowego w Katowicach z 10 m arca 1933, na mocy art. 529 i 516 a), 
535 i 581d) k. p. k. zaskarżony wyrok uchylił i oskarżonego uniewinnił.

. . .  1. W edług ust. 3 art. 14 ustawy o podatku przemysłowym 
detaliczna i drobna sprzedaż produktów własnego wyrobu, dokony
wana w tym samym lokalu, gdzie mieści się zakład przemysłowy, nie 
stanowi oddzielnego przedsiębiorstwa. Dla rozstrzygnięcia niniejszej 
kasacji istotne jest zatem rozważenie pytania, czy sąd wyrokujący 
uznał słusznie, iż pomieszczenie, z którego oskarżony dokonywał sprze
daży pieczywa z własnej piekarni, znajdowało się poza granicami pie
karni. W  tym względzie zauważyć należy, że przez lokal rozumie się 
część domu, stanowiącą ze względu na cel, któremu służy, jedną ca
łość. W  tem  znaczeniu w skład lokalu mieszkalnego wchodzą nietylko 
łączące się bezpośrednio z sobą pokoje mieszkalne, kuchnia, spiżar
nia i t. p., lecz także odpowiednia część strychu, piwnica, ewentualnie 
komórka, pralnia i t. p. ubikacje, które bezpośredniego połączenia 
z właściwem mieszkaniem nie m ają i które mogą naw et znajdować się 
w dość znacznem oddaleniu od mieszkalnych pokojów. Podobny sto
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sunek może też zachodzić w odniesieniu do innego rodzaju  lokalów, 
w szczególności zaś w odniesieniu do lokalów przemysłowych, słusz
nie więc rozporządzenie wykonawcze do ustawy o podatku przemy
słowym w § 53 wyjaśnia, iż oddzielenie pomieszczenia, w którem pro
wadzona jest drobna i detaliczna sprzedaż, od pomieszczenia, w któ
rem się mieści zakład przemysłowy,— ścianą, sienią, schodami i t. p.—  
nie stanowi przeszkody do uznania, że detaliczna i drobna sprzedaż 
dokonywana jest w lokalu zakładu przemysłowego.

2. W  danym wypadku, jak  wynika z ustaleń faktycznych wy
roku, sąd wyrokujący uznał pomieszczenie, z którego dokonywano 
sprzedaży pieczywa, za oddzielne przedsiębiorstwo dlatego, ponieważ 
pomieszczenie to, posiadające wygląd i charak ter pokoju, wychodzi 
na ulicę, piekarnia zaś mieści się w podwórzu i z pokoju, w którym 
dokonywa się sprzedaży  pieczywa, dostać się do niej można tylko przez 
podwórze. Te okoliczności nie uzasadniają słuszności zajętego przez 
sąd wyrokujący stanowiska prawnego. Okoliczność bowiem, iż po
mieszczenie, przeznaczone do dokonywania sprzedaży, wychodziło na 
ulicę, nie ma żadnego znaczenia, niema bowiem żadnego przepisu, 
z któregoby wynikało, iż zakłady przemysłowe nie mogą być u rządza
ne w lokalach frontowych, jeżeli zaś uznaniu, iż detaliczna i drobna 
sprzedaż dokonywana jest w lokalu zakładu przemysłowego, nie stoi 
na przeszkodzie oddzielenie pomieszczenia, służącego do dokonywa
nia sprzedaży, od innych pomieszczeń zakładu przemysłowego ścia
ną, sienią lub schodami, to niema najmniejszej racji, by w  wypadku, 
gdy pomieszczenia, w których odbywa się produkcja i sprzedaż, mie
szczą się w tym samym budynku, za przeszkodę taką uważać fak t  od
dzielenia tych pomieszczeń wewnętrznem podwórzem, które od sieni 
różni isię tylko większemi rozmiarami i brakiem  pokrycia, a przeciwnie 
sytuację tego rodzaju, ja k a  zachodzi w niniejszym wypadku, uważać 
należy za jeden z tych dalszych wypadków, jakie rozporządzenie wy
konawcze określiło w § 53 słowami „i t. p.“ . . .

438.

PO D A TEK  PRZEM YSŁOW Y.

U stalen ie  o b o w iązk u  p o d a tk o w eg o . O sz ac o w an ie  ob ro tu  
na  p o d s taw ie  znajom ości p rzed sięb io rs tw a  p o d a tn ik a , p o sia 

danej p rzez  cz ło n k ó w  K om isji S zacunkow ej.

1) W razie zaprzeczenia przez podatnika samego obowiązku 
podatkowego, władza nie może ustalić tego obowiązku jednostronnie 
bez podania do wiadomości podatnika tych danych faktycznych, na 
których istnienie obowiązku podatkowego oparła1).
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2) Także w wypadku, gdy Komisja przy szacowaniu obrotu 
podatnika opiera się na znajomości jego przedsiębiorstwa, posiada
nej przez członków Komisji, akta wymiarowe winny ujawniać dane 
faktyczne, które Komisja przy szacowaniu obrotu miała na względzie.

W yrok  N T A  z 18 w rześn ia  1933 1. re j. 5338/32 w  spraw ie B e rn a rd a
F in k a  w  G rybow ie p rzeciw  K om isji O dw oław czej w  K rakow ie w  p rzed 

m iocie w ym iaru  p o d a tk u  przem ysłow ego za r. 1929.

. . .  Skarżący w odwołaniu zaprzeczył, jakoby prowadził dwa od
dzielne zakłady handlowe, twierdząc, że sprzedaż towarów, znajdu
jących się w sklepie, w dnie targowe ze straganu na rynku nie uzasad
nia przyjęcia oddzielnego zakładu handlowego.

Z powyższego wynika, że płatnik kwestjonował sam obowiązek 
podatkowy, o ile chodzi o sprzedaż skór ze straganu, że więc władza 
według ustalonej w tym względzie judykatury  NTA nie mogła ustalić 
tego obowiązku jednostronnie, lecz winna była podać do wiadomości 
p łatnika ten stan faktyczny, na którym według wywodów odpowiedzi 
na skargę istnienie obowiązku podatkowego w odniesieniu do sprze
daży skór ze straganu oparła, celem dania mu możności oświadczenia 
się. Gdy władza tego stanu faktycznego, a mianowicie, że płatnik 
sprzedaż ze straganu prowadzi stale i równocześnie ze sprzedażą 
w sklepie, nie zakomunikowała mu w toku przewodu administracyj
nego, przeto NTA uznał, iż ustalenie, że płatnik prowadził dwa zakła
dy handlowe, nie nastąpiło w trybie prawidłowego postępowania.

NTA dopatrzył się również wadliwości postępowania w tem, że 
ak ta  nie u jawniają żadnych danych faktycznych, na których się wła
dza opierała, względnie, któremi się posiłkowała, ustalając wysokość 
obrotu. Także bowiem i w tym wypadku, gdy Komisja oparła się przy 
oszacowaniu obrotu płatnika na znajomości jego przedsiębiorstwa, 
posiadanej przez członków Komisji, akta  winny ujawniać dane fak ty
czne z owej znajomości wynikające, celem umożliwienia NTA kontroli, 
czy ustalenie obrotu nie jest dowolne.

W  powyższych brakach NTA dopatrzył się wadliwości postępo
wania, połączonej ze szkodą dla skarżącego, i orzekł uchylenie zaskar
żonych decyzyj.

*) Por. wyroki NTA Nr. 790, 838 i 865 Zbioru wyroków.



Nr 439 PODATEK PRZEMYSŁOWY 662

439.
POD A TEK  PRZEM YSŁOW Y.

O b o w ią ze k  p o d a tn ik a  d ostarczen ia  w ła d z y  d a n y c h  do u s ta 
len ia  w y so k o śc i obro tu . W y ja śn ie n ia  p o d a tn ik a  n a  posie
dzeniu K om isji O d w o ław cz e j: W y d a n ie  decyzji o d w o ła w 
czej nie w  ty m  sam ym  dniu, w  k tó ry m  p rzesłuchano  p o 

d a tn ik a 1).
1. Obowiązkiem podatnika jest dostarczenie władzy wymiaro

wej zupełnych danych, umożliwiających cyfrowe ustalenie obrotu.
2. Wydanie decyzji na odwołanie nie musi się w dacie pokry

wać z dniem, w którym podatnik złożył wyjaśnienia; chodzi tylko 
o to, aby między złożeniem wyjaśnień a powzięciem decyzji nie było 
takiej przerwy, któraby niweczyła zasadę bezpośredniości ustnych 
wyjaśnień podatnika w stosunku do kompletu, załatwiającego odwo
łanie.

W yrok  N T A  z 24 k w ie tn ia  1933 1. re j . 8981/31 w  sp raw ie  Jó z e fa
E n g e lm an a  w  B iałym stoku  p rzeciw  K om isji O dw oław czej w  B iałym 
stoku  w przedm iocie  w ym iaru  po d a tk u  przem ysłow ego za r. 1930.

. . . Dalej zarzuca skarżący wadliwość postępowania z tego po
wodu, że Komisja Odwoławcza, powołując się w orzeczeniu na to, że 
znajdujące się w aktach wymiarowych informacje kolejowe co do 
przesyłek nie wyczerpują całego m aterja łu  do ustalenia obrotu, nie 
wskazała, dlaczego one nie są wyczerpujące.

Ten zarzu t również nie jest trafny, ani nie znajduje oparcia 
w ustawie.

Obowiązkiem podatnika jest dostarczenie władzy wymiarowej 
kompletu danych, umożliwiających cyfrowe ustalenie obrotu podat
kowego. Jeżeli podatnik takich danych nie dostarczył, władza ustala

x) W  w yroku  z 23 lis topada  1929 1. re j. 2886/27 , w ydanym  w spraw ie firm y  
„L loyd B ydgoski” Tow. Akc. w  B ydgoszczy (Z b ió r w yroków  N r. 205 S ) , N T A  w y
pow iedzia ł n a s tę p u ją c y  p og ląd : „P rzep is  a r t . 90 u s taw y  zapew nia p ła tn ikom , k tó rzy  
w yrazili w  tym  w zględzie życzenie, m ożność bezpośredniego  ze tkn ięc ia  się z K o
m isją  i p rzed staw ien ia  je j  w y jaśn ień  w d an e j spraw ie. P ostanow ien ie  to  a to li nie 
m iałoby p rak ty czn e j w arto śc i, gdyby  s tan ąć  n a  stanow isku , że K om isja  uczyn iła  
zadość pow ołanem u przepisow i a r t .  90 także  w ty m  w ypadku , gdy  w praw dzie  p ła t
n ik  został p rzes łu ch an y  przez  K om isję, lecz o sta teczn a  decyzja  w y d an a  została  na  
innem  posiedzeniu  i p rz y  zm niejszonym  sk ładzie  K om isji. N ależy  w ięc do jść do 
w niosku, że u staw a, d a jąc  p ła tn ik o m  m ożność sk ład an ia  n a  w yrażone w  odw ołaniu  
życzenie u stnych  w y jaśn ień  n a  posiedzen iu , w yznaczonem  do ro zp a trzen ia  odw oła
n ia , s tw orzy ła  w  ty m  w zględzie zasadę bezpośredniości w  tem  rozum ien iu , że decyzję 
w in n a  w ydać K om isja  n a  tem  sam em  posiedzeniu , n a  k tó rem  p rzes łucha ła  p ła tn ik a ”,
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obrót na podstawie materjału, jaki posiada. Oznaczałoby to niedo
puszczalną zmianę ról, gdyby w takim wypadku cały ciężar komple
towania materjału  dowodowego spadał na władzę, a podatnikowi na
tomiast przysługiwało prawo ograniczenia się do ujemnej krytyki tego 
m aterjału. . . .

. . .  Ostatni wreszcie zarzut skargi dotyczy obrazy art. 90 ustawy.
Skarżący upatru je  obrazę postępowania w tej okoliczności, że 

składał wyjaśnienia w związku z odwołaniem na posiedzeniu Komisji 
Odwoławczej w dniu 26 czerwca 1931, podczas gdy zaskarżone orze
czenie nosi datę 30 czerwca (w skardze widocznie omyłkowo podano 
30 w rześnia). NTA atoli nie dopatrzył się zarzucanej wadliwości po
stępowania. Trafnie władza podnosi w odpowiedzi na skargę, że do
tychczasowe orzecznictwo NTA w tej płaszczyźnie nie uprawnia do 
wniosku, iż decyzja koniecznie w dacie musi się pokrywać z dniem, 
w którym rekurent składał wyjaśnienia. Chodzi tylko o to, aby między 
złożeniem wyjaśnień a powzięciem decyzji nie było takiej przerwy 
w czasie, któraby niweczyła zasadę bezpośredniości ustnych wyjaśnień 
podatnika w stosunku do kompletu komisyjnego, który załatwia odwo
łanie. Powzięcie decyzji na posiedzeniu ciągłem, trw ającem  czas dłuż
szy niż jeden dzień, w granicach tego posiedzenia, jak  w konkretnym 
wypadku między 26 czerwca a 30 czerwca 1931, nie jest sprzeczne 
z tą  zasadą, czemu NTA m. i. dał wyraz w wyroku z 15 stycznia 1930 
1. rej. 1959/27 w sprawie firmy E,ynkowski i A jzenstadt, albowiem 
w konkretnym wypadku nie było odroczenia rozprawy, lecz jedynie 
odłożenie decyzji na inny dzień w ram ach tego samego posiedzenia.

Z tych zatem powodów NTA uznał skargę za nieuzasadnioną.

440.
PO DATEK PRZEM YSŁOW Y.

S p rz ec iw  p rzew o d n icząceg o  K om isji S zacunkow ej: 
F o rm a  i treść.

Ustawa z 15 lipca 1925 poz. 550 Dz. Ust. nie przewiduje żad
nych wymogów, jakim winien odpowiadać sprzeciw przewodniczą
cego Komisji Szacunkowej pod względem formy i treści, zatem uza
sadnienie sprzeciwu nie jest konieczne 1).

W yrok NTA z 18 w rześnia 1933 1. re j. 8663./32 w sprawie Izaka Mark-
d o rfa  w  Sądow ej W iszni p rzeciw  K om isji O dw oław czej w e Lw ow ie 

w  przedm iocie w y m iaru  p o d a tk u  przem ysłow ego za r. 1930.

. . .  Podniesiona w skardze okoliczność, że Przewodniczący 
w swym sprzeciwie oigraniczył się do ogólnikowych twierdzeń, nie
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przytoczywiszy żadnych konkretnych okoliczności faktycznych, przez 
co nie dał płatnikowi możności obrony, nie może uzasadnić ani obrazy 
prawa, ani też wadliwości postępowania, albowiem ustawa o podatku 
przemysłowym nie ustanawia żadnych wymogów, jakim  winien odpo
wiadać sprzeciw pod względem formy i treści, zatem uzasadnienie 
sprzeciwu nie jest konieczne.........

441.
PO D ATEK  PRZEM YSŁOW Y.

S półdzieln ie — p rze lew an ie  p rz y p a d a ją c y c h  n a  n iecz lonków  
n a d p ła t i z w ro tó w  do funduszów , n iepod legających  p o d z ia 
ło w i. M ożność cofan ia  i zm iany  ośw iadczeń , złożonych  

do p ro to k ó łu  rew iz ji ksiąg.

1) Przepis art. 95 p. 1 ustawy o podatku przemysłowym nie 
wymaga, by spółdzielnia przypadające na nieczlonków nadpłaty 
i zwroty przelewała do funduszów, niepodlegających podziałowi mię
dzy członków, brutto, t. zn. bez uwzględnienia obciążających stosun
kowo obroty z nieczłonkami kosztów handlowych.

2) Ani ustawa o podatku przemysłowym, ani żaden inny prze
pis prawa nie zabrania płatnikom złożone do protokółu rewizji ksiąg 
handlowych oświadczenia, jako polegające na błędzie, zmieniać lub 
cofać.

W yrok  N T A  z 18 w rześn ia  1933 1. re j . 8461/32 w  sp raw ie  Spółdzielni
z ogr. odp. „N ow y K onsum ” w  L ip inaeh  Śląskich p rzeciw  W ydziałow i
S karbow em u Śląskiego U rzędu  W ojew ódzkiego w  K atow icach  w  p rzed 

m iocie w ym iaru  p o d a tk u  przem ysłow ego za r. 1930.

. . .Ś lą sk i  Urząd Wojewódzki w Katowicach decyzją z 11 lipca 
1932 w częściowem uwzględnieniu odwołania przyją ł za podstawę wy
miaru podatku połowę zeznanego obrotu, zaznaczając w uzasadnie
niu, że wobec przelania przypadających od nieczlonków nadpłat 
i zwrotów tylko w części do funduszu, niepodlegającego podziałowi 
między członków, któryto fa k t  wynika z protokółu badania ksiąg han 
dlowych z 19 września 1931, żądanie ulgi z art. 95 ust. 1 lit. b) usta
wy jest nieuzasadnione.

Decyzja powyższa stanowi przedmiot skargi do NTA, w której 
Spółdzielnia twierdzi, że ma do niej w całej pełni zastosowanie prze
pis art. 95 lit. b) ustawy, zaznaczając, że w protokóle rewizji je j ksiąg 
handlowych z daty 16 czerwca 1931 stwierdzono, iż nadwyżkę ze

1) A nalogiczną zasadę w  odn iesien iu  do p o d a tk u  dochodow ego N T A  w ypo
w iedzia ł w  w yroku  z 21 p aźd z ie rn ik a  1926 1. re j . 1431/25, Z biór w yroków  N r. 1022.
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sprzedaży spirytusu monopolowego nieczłonkom w kwocie 21,75 zł 
przelano do funduszu rezerwowego, że w miarodajnym okresie nie 
miała z powyższego tytułu obowiązku przelewania jakiejkolwiek kwo
ty  do funduszu rezerwowego, albowiem zysk ze sprzedaży wyrobów 
monopolowych wynosił 8,9% obrotu, podczas gdy według zamknięć 
rachunkowych koszty handlowe wynosiły 10,07 % całego obrotu Spół
dzielni.

NTA rozważył, co następuje:
Z treści odwołania w związku z osnową dołączonego do odwo

łania zamknięcia rachunkowego za miarodajny okres czasu, w którem 
kwota 21,75 zł, p rzelana do funduszu rezerwowego, została określona 
jako „część czystego zysku, przypadająca  na obrót ze sprzedaży 
obcym“, wynika niedwuznacznie, że Spółdzielnia wychodziła z zało
żenia, iż przypadające na nieczłonków nadpłaty  i zwroty, które m ają 
być przelane do funduszów, nieulegających podziałowi między człon
ków, winny być obliczone netto, t. zn. po odliczeniu kosztów handlo
wych, nie zaś brutto, że więc przy takim  sposobie obliczenia tychże 
nadpła t i zwrotów przez przelanie do funduszu rezerwowego kwoty 
21,75 zł przepisowi art. 95 p. 1 lit. b) ustawy z 15 lipca 1925 o po
datku przemysłowym poz. 550 Dz. Ust. stało się w całej pełni zadość.

O ile chodzi o samą zasadę obliczenia przypadających na nie
członków nadpłat i zwrotów, podlegających przelewowi do funduszów 
niepodzielnych, to istanowisko powyższe Spółdzielni uznać należy za 
słuszne. W  tym względzie NTA w wyroku z 9 grudnia 1929 1. rej. 
1844/27 w sprawie firmy „żelazo" Spółdzielnia z ogr. odp. we Lwowie 
(Zbiór wyroków Nr. 222 S) wypowiedział pogląd, że obliczenie nad
p ła t i zwrotów może być uskutecznione nieinaczej, jak  po uwzględnie
niu obciążających stosunkowo obroty z nieczłonkami kosztów handlo
wych, gdyż tylko w ten sposób może powstać nadpłata  lub zwrot.

Protokół ponownej rewizji ksiąg Spółdzielni z 19 września 
1931, zarządzonej na skutek wniesionego odwołania, streszcza wyniki 
badań spornej kweistji w sposób następujący: „Z tych względów stwier
dzono, że za okres czasu od 1 października do 30 grudnia 1929 oraz 
od 1 stycznia do 30 września 1930 należało przelać na fundusze, nie- 
podlegające podziałowi między członków, kwotę 672,07 zł, natomiast 
według uchwały walnego zebrania członków z 17 grudnia 1930 prze
lano na te cele kwotę 55,80 zł“ . Z ta k  ujętej treści protokółu nie wy
nika atoli, w  jak i sposób organ rewidujący doszedł do kwoty 672,07 zł 
i dlaczego uznał tę  kwotę za podlegającą przelaniu do funduszu nie
podzielnego między członków, w szczególności protokół ten nie wy
jaśnia, na czem polega różnica między powyższem obliczeniem a obli
czeniem skarżącej Spółdzielni, k tóra w odwołaniu twierdziła, że przez
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przelanie do funduszu rezerwowego kwoty 21,75 zł odnośnemu prze
pisowi art. 95 ustawy uczyniła zadość.

Gdy tedy omawiany protokół nie wyjaśnia wcale okoliczności 
faktycznych, mających dla sprawy znaczenie istotne, w szczególności, 
czy kwota 672,07 zł przedstawia przypadające na nieczłonków nad
płaty i zwroty brutto, czy też już po potrąceniu kosztów handlowych 
i gdy zaskarżona decyzja opiera się wyłącznie na treści tegoż proto
kółu, która bynajmniej nie daje podstawy do wysnucia wniosku, że 
skarżąca przelała przypadające na nieczłonków nadpłaty i zwroty 
tylko w części, przeto NTA uznał, że stan faktyczny sprawy, na któ
rym w ładza oparła swą decyzję, wymaga uzupełnienia.

W  odpowiedzi na skargę pozwana w ładza zaznacza, że przy 
badaniu ksiąg w dniu 19 września 1931 był obecny kierownik Spół
dzielni, który z treścią protokółu się zgodził, czemu dał wyraz przez 
podpisanie protokółu bez żadnych zastrzeżeń.

W  związku z tym zarzutem należy stwierdzić, że Spółdzielnia 
w pismach z 13 listopada 1931 i 19 listopada 1931 zakwestjonowała 
treść wspomnianego protokółu i domagała się przeprow adzenia ponow
nej rewizji, a tem samem cofnęła swą zgodę na treść protokółu, wy
rażoną przez podpisanie protokółu. Gdy zaś ani ustawa o podatku 
przemysłowym, ani też żaden inny przepis praw a nie zabrania podat
nikom raz złożone do protokółu rewizji kisiąg oświadczenia, jako po
legające na błędzie, zmieniać lub cofać i skoro Spółdzielnia, mimo pod
pisania protokółu bez zastrzeżeń, później, jednak jeszcze przed roz
strzygnięciem odwołania, zakwestjonowała treść tegoż protokółu, to 
w ładza nie ma racji, twierdząc, że strona jest bezwzględnie treścią te 
goż protokółu związana.

Z powyższych powodów NTA uznał postępowanie za wadliwe 
i uchylił zaskarżoną decyzję.

U staw odaw stw o polskie p rzy zn a je  spółdzieln iom  ulgi w  dziedzin ie p o d a tk u  do
chodow ego i przem ysłow ego oraz w  dziedzinie op ła t stem plow ych. W arunk iem , od 
k tó reg o  zależy  ich udzie len ie , p rzy  w szystk ich  trzech  d an inach  je s t  sp raw a n ad 
p ła t i zw rotów , w yn ikających  z ob ro tów  z n ieczłonkam i. Jeże li n a s tę p u je  p rze lan ie  
ty ch  n a d p ła t i zw ro tów  do n iepodzielnych  funduszów  spółdzieln i, w ów czas k o rzy s ta  
ona z u lg  podatkow ych. P o  raz  p ierw szy  p rzyw ile je  te  zosta ły  spółdzieln iom  udz ie 
lone u s taw ą  z 11 g ru d n ia  1924 poz. 2/25 Dz. U st. o op ła tach  stem plow ych spół
d z ie ln i; n a s tęp n ie  określiła  je  u s taw a  z 18 m arca  1925 poz. 242 Dz. U st., now elizu 
jąca  po d a tek  dochodow y, d a le j u staw a  z 15 lipca 1925 poz. 550 Dz. U st., zm ien ia
ją c a  poda tek  przem ysłow y, w reszcie  u s taw a  z 1 lipca 1926 poz. 570 Dz. U st. o op ła
ta ch  stem plow ych, znosząca rów nocześnie pow ołaną u staw ę z 11 g ru d n ia  1924.

O m aw iany n a  w stęp ie  w a ru n ek  udzie len ia  u lg  w  ty ch  dziedz inach  skarbow ych 
sfo rm u łow any  został p raw ie  jednakow o w  pow ołanych ustaw ach . N ie został on 
ob jaśn io ny  żadnem  rozporządzen iem  w ykonaw czem  d la  dziedziny  p o d a tk u  dochodo
w ego ; dla dziedziny o p ła t is tn ie je  b łędne m. zd. w y jaśn ien ie  w  § 148 rozporządzę-
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n ia  w ykonaw czego do u. o. s . ; d la  dziedziny p o d a tk u  przem ysłow ego będzie obow ią
zyw ało od 1 s tyczn ia  1934 rów nież m. zd. b łędne, a  podobne do poprzedn iego , w y
jaśn ien ie  § 107a do u staw y  o po d a tk u  przem ysłow ym . U staw odaw stw o polskie o spó ł
dzieln iach  n ie  zna po jęc ia  n a d p ła t i zw rotów , an i też  p rzedw o jenne  ustaw odaw stw o
0 spółdzieln iach  p ań stw  zaborczych.

R ów nież i N T A  w zapadłych  do tąd  w yrokach  (p. N r. 222 S Z b io ru ; O PA, I, 
79 i II , 324) n ie w y jaśn ił w szechstronn ie , czem  są w  istocie owe n ad p ła ty  i zw ro ty ,
1 n ie  zajm ow ał się cytow anem i dw om a rozporządzen iam i w ykonaw czem i. Jed n ak  
k ażdy  z zapadłych  w yroków  przynosi e lem enty , u ła tw ia jące  zrozum ien ie  tego  zasad 
niczego po jęcia . I ta k  w yrok  N r. 222 S Z bioru  w y jaśn ia , iż n ad p ła ty  i zw ro ty  m ogą 
być obliczone dopiero  po odpow iedniem  uw zg lędn ien iu  kosztów  handlow ych, w yrok  
O PA  324 stw ierdza , że po jęcie  n a d p ła t i zw rotów  obe jm u je  i dyw idendę, w ypłacaną 
członkom , pow yższy w końcu  w yrok, iden tyczn ie  z obydw om a poprzedniem i, pod
k reś la , że n ad p ła ty  i zw ro ty  pochodzić m uszą  z ob ro tów  z n ieczłonkam i.

P rz y  tem  poszukiw aniu  i zb ie ran iu  elem entów  spornego do tąd  po jęc ia  w i
doczna ju ż  je s t  podstaw ow a m yśl: u lg i p rzew id u ją  u staw y  podatkow e ty lko  dla tych  
spółdzielni, k tó re  p rzy  podziale  zysku s to su ją  fu n d am en ta ln ą  zasadę koo p era ty w n ą , 
że członkow ie w inn i m ieć zyski z k o o p era ty w n e j działalności spółdzielni, n ie  zaś 
zyski z działalności k ap ita lis ty czn e j, w  szczególności z działalności z n ieczłonkam i. 
W  im ię te j podstaw ow ej zasady  żąd a ją  podatkow e u s taw y  p rze lan ia  zysków  z obro
tów  z n ieczłonkam i do n iepodzielnych  funduszów  spółdzieln i, a  spełn ien ie  tego  żą
d an ia  je s t w a ru n k iem  sine qua  non  p rzy  p rzyznaw an iu  u lg  bez w zględu  n a  b rzm ie
n ie  p rzep isów  spółdzielczych o rozdziale  zysku lub postanow ień  s ta tu tu  spółdzielni
o ty m  przedm iocie.

Dr. I. Weinfeld

442.

P O D A T E K  PR ZEM Y SŁO W Y .

M ły n y  —  k a teg o rja  ś w ia d e c tw a  p rze m ysło w eg o .

Cechą, odróżniającą jedną kategorję młyna od drugiej, jest su
ma średnic wszystkich par żaren zainstalowanych w młynie, nie zaś 
„używanych" żaren.

W yrok  Izby  K a rn e j (s. 2 ) SN z 15 m a ja  1933 2 K. 194/33.

SN, po rozpoznaniu kasacji Józefa H., oskarżonego z art. 98
ustawy z 15 lipca 1925, założonej od wyroku Sądu Okręgowego w Lu
blinie z 9 lutego 1933, na mocy art. 529 i 577 k. p. k. kasację oskarżo
nego oddalił.

Kasacja oskarżonego zarzuca wyrokowi obrazę art. 514 lit. f) 
k. p. k. oraz lit. e), art. 369 lit. a ) ,  art. 516 k. p. k. i art. 23 i 98 usta
wy o podatku przemysłowym: a) przez nieustalenie w wyroku Sądu 
Okręgowego czynu przypisanego oskarżonemu. W  sentencji bowiem 
wyroku pojęcia żaren i walców są z sobą pomieszane i wskutek tego
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zupełnie niezrozumiałe; w szczególności, niezrozumiałe jest wyraże
nie, że oskarżony prowadził młyn... z walcami o długości ogólnej 
wszystkich par żaren 18.4 m etra ;  ze zdania tego widoczne jest, że 
pojęcia żaren  i walców były z sobą utożsamione, a naw et żarna  uwa
żane były za jakąś część składową walców, a z wszystkiego tego wy
nika, że wyrok nie zawiera ustalenia czynu przypisanego oskarżone
mu, i już z tego powodu powinien być uchylony; b) ponadto, zda
niem kasacji, w działaniu względnie zaniechaniu oskarżonego brak 
cech przestępstwa, albowiem, jak  widać z uzasadnienia i zeznań 
świadka C., dwie pary walców, których długość decydowała o prze
klasyfikowaniu świadectwa przemysłowego z kategorji V na kate- 
gorję IV, były nietylko nieczynne w czasie spisania protokółu, lecz na
wet jeszcze nieuruchomione, w rozumieniu zaś taryfy  do ustawy o po
datku przemysłowym tylko rzeczywiście używane, włączone do syste
mu urządzeń, walce decydują o kategorji świadectwa przemysłowe
go ; świadek C. stwierdził nietylko, że walce były nieczynne, lecz po
nadto, że nie były jeszcze uruchomione, a zatem nie należały jeszcze 
do systemu trwałych urządzeń młyna, —  nie były jeszcze „używane", 
a ponieważ decyduje „używanie", a nie samo znajdowanie się walców 
w młynie, przeto z chwilą, gdy główny dowodowy świadek i zarazem  
jedyny świadek w sprawie stwierdził, że walce nie były jeszcze uru
chomione, musi się dojść do wniosku, że czynowi względnie zaniecha
niu oskarżonego brak cech przestępstwa.

Z treści wyroku zupełnie wyraźnie wynika, że Sąd Okręgowy 
ustalił, iż oskarżony na podstawie świadectwa przemysłowego V ka
tegorji prowadził młyn, w którym suma średnic wszystkich par  żaren 
stanowiła 18,4 metra, tymczasem młyny o sumie średnic wszystkich 
p a r  żaren ponad 15 do 50 metrów m ają  obowiązek nabywać świade
ctwo przemysłowe IV kategorji. Wobec tego, aczkolwiek redakcja  wy
roku rzeczywiście jest wadliwa, zarzu t nieustalenia przypisanego 
oskarżonemu czynu przestępnego jest bezpodstawny.

Również jest bezpodstawny zarzu t drugi, oparty na zgoła do
wolnej in terpretacji treści uwagi do rozdziału IV lit. C cz. II załącz
nika do art. 23 ustawy o podatku przemysłowym. Cechą, odróżniającą 
jedną kategorję młynów od drugiej, jest suma średnic wszystkich par  
żaren zainstalowanych w młynie, nie zaś „używanych" żaren. W yra
żenie „o ile w młynach używane są do mielenia walce wyłącznie lub 
łącznie z żarnami", bynajmniej nie daje podstawy do twierdzenia, że 
liczą się tylko te żarna, które są w ruchu.

Z tych względów kasację należy od-dalić.
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443.

PA Ń STW O W Y  FU N D U S Z  DROGOW Y.

O p ła t y  od p o ja z d ó w  m ech an iczn ych : Iz b y  P rz e m y s ło w o - 
H a n d lo w e  —  o b o w ią z e k  p o d a tk o w y .

Izby Przemysłowo-Handlowe są narówni z władzami i urzędami 
samorządu terytorjalnego w myśl art. 10 p. 2 ustawy z 3 lutego 1931 
o Państwowym Funduszu Drogowym poz. 81 Dz. Ust. w związku 
z art. 30 ust. 6 rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z 15 lipca 1927
0 Izbach Przemysłowo-Handlowych poz. 591 Dz. Ust. zwolnione od 
opłat od pojazdów mechanicznych.

W yrok  N T A  z 28 w rześn ia  1933 1. re j . 10136/31 w  spraw ie  Izby  P rz e 
m ysłow o-H andlow ej w  W iln ie  p rzeciw  U rzędow i W ojew ódzkiem u w  W il

n ie  w  p rzedm iocie  o p ła ty  od p o jazd u  m echanicznego  za  r. 1931.

. . .Według art. 10 p. 2 ustawy z 3 lutego 1931 o Państwowym 
Funduszu Drogowym poz. 81 Dz. Ust., od opłat od pojazdów mecha
nicznych wolne są pojazdy władz i urzędów państwowych (cywilnych
1 wojskowych) i samorządowych. W ładca pozwana w zaskarżonem 
orzeczeniu i w odpowiedzi na skargę wywodzi, że przewidziane zwol
nienia m ają  zastosowanie tylko do pojazdów władz, i urzędów samo
rządu terytorjalnego, nie zaś gospodarczego i że Izby Przemysłowo- 
Handlowe nie m ają  charakteru  władz ani urzędów.

NTA nie uznał za potrzebne w konkretnym wypadku rozstrzy
gać pytania, czy ustawodawca, mówiąc w art. 10 p. 2 ustawy o wła
dzach i urzędach samorządowych, miał na uwadze jedynie samorząd 
terytorjalny, czy też samorząd w bardziej ogólnem pojęciu, a więc 
również samorząd gospodarczy. Spór bowiem między stronami w tym 
kierunku rozstrzyga przepis ust. 6 art. 30 rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej z 15 lipca 1927 o Izlbach Przemysłowo-Handlowych poz. 591 
Dz. Ust., który postanawia, że Izby zwolnione są od wszelkich podat
ków i opłat w tym samym zakresie i w tych samych wypadkach, w ja 
kich obowiązujące ustawy przewidują to w stosunku do związków sa
morządu terytorjalnego. Gdy więc władze i urzędy samorządu teryto
rjalnego, co jest bezsporne, są według art. 10 p. 2 ustawy z 3 lutego 
1931 zwolnione od opłat od pojazdów mechanicznych, to tak ie  same 
zwolnienie przysługuje również Izbom Przemysłowo-Handlowym.

Zarzut, że ą r t .  30 rozporządzenia z 15 lipca 1927 nie może mieć 
tu ta j zastosowania, ponieważ zwalnia on Izby od opłat, o ile związki 
samorządu terytorjalnego nie są zobowiązane do ich uiszczania, gdy
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tymczasem art. 10 p. 2 ustawy z 3 lutego 1931 mówi nie o związkach 
samorządowych, lecz o władzach i urzędach samorządowych —  nie 
jest trafny.

Z postanowień rozporządzenia z 15 lipca 1927 o Izbach Przemy
słowo-Handlowych wynika, że Izby Przemysłowo-Handlowe są w myśl 
tego rozporządzenia zorganizowane jako instytucje samorządu gospo
darczego, ja k  o tem świadczy art. 3. Z dalszych zaś postanowień tego 
rozporządzenia, a w szczególności z treści art. 22 i n. wynika, że Izby 
jako  takie stanowią organ tego samorządu gospodarczego.

Chodziłoby zatem jeszcze o rozstrzygnięcie kwestji, czy charak
te r  tego organu je s t  analogiczny z charakterem  władz i urzędów sa
m orządu terytorjalnego, t. j. czy organ ten  m a charak ter organu pu- 
bliozno-prawnego. Pytanie to NTA rozstrzygnął w sensie pozytywnym. 
Art. 6 bowiem rozporządzenia o Izbach Przemysłowo-Handlowych po
stanawiał m. i., że prezes Izby powołany jest do orzekania kary  grzyw
ny względem znajdujących się w okręgu Izby stowarzyszeń i korpo- 
racyj ,za naruszenie postanowień w wypadkach, w tym artykule prze
widzianych, kary  te zaś m a ją  cechy k a r  publiczno-prawnych, albo
wiem przeciwko orzeczeniu karnemu Prezesa Izby przysługuje odwo
łanie w postaci żądania przekazania  sprawy do Sądu, a zatem prze
widziany jest tu ta j analogiczny tryib postępowania, jaki, z uwagi na 
postanowienia art. 72 Konstytucji, ustanowiono w odniesieniu do kar, 
nakładanych przez władze administracji państwowej.

Ten charak ter publiczny Izby, jako organu samorządu gospo
darczego, potwierdza również ostatni ustęp art. ,4 rozporządzenia o Iz
bach Przemysłowo-Handlowych, w myśl którego Izby spełniają prze
kazane im ustawami i rozporządzeniami czynności z zakresu działa
nia odpowiednich władz państwowych bądź w zupełności, bądź w za
stępstwie, bądź ku pomocy wymienionych władz, ja k  np. sprawowanie 
nadzoru w kierunku przestrzegania przepisów eksportowych przez od
nośne przedsiębiorstwa (p. rozporządzenie Ministra Przemysłu i Han
dlu z 16 czerwca 1931 poz. 503 Dz. Ust. i i.).

Z wszystkich powyższych powodów NTA uznał, że władze wy
miarowe, nakładając opłaty na pojazdy mechaniczne Izby Przemysło
wo-Handlowej w Wilnie, uchybiły przepisowi art. 10 p. 2 ustawy z 3 lu
tego 1931 o Państwowym Funduszu Drogowym poz. 81 Dz. Ust., 
w związku z art. 30 rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z 15 lipca 
1927 o Izbach Przemysłowo - Handlowych poz. 591 Dz. Ust., wobec 
czego uchylił zaskarżone orzeczenie, jako niezgodne z ustawą.
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444.
PA Ń STW O W Y  FU N D U S Z  DROGOW Y.

O p ła ty  od  p o ja z d ó w  m ech an iczn ych : P om orsk ie  S t o w a r z y 
szenie U b ezp ieczeń  w  T oru n iu  —  o b o w ią z e k  p o d a tk o w y .

Pomorskie Stowarzyszenie Ubezpieczeń w Toruniu nie podpada 
pod pojęcie „władz i urzędów" w rozumieniu przepisu p. 2 art. 10 
ustawy z 3 lutego 1931 o Państwowym Funduszu Drogowym poz. 81 
Dz. Ust. !) .

W yrok  N T A  z 2 czerw ca 1933 1. re j. 7944./31 w  spraw ie Pom orskiego
S tow arzyszen ia  U bezpieczeń  w  T o ru n iu  przeciw  U rzędow i W ojew ódz
k iem u w T o ru n iu  w  przedm iocie  op ła t n a  P aństw ow y F un d u sz  Drogowy.

. . . Skarżąca strona, przyznając, iż Pomorskie Stowarzyszenie 
Ubezpieczeń w Toruniu nie jest władzą, domaga się zwolnienia od 
spornych opłat na rzecz Państwowego Funduszu Drogowego, stojąc 
na stanowisku, iż sam charak ter  Stowarzyszenia, jako samorządowej 
instytucji publiczno-prawnej, uzasadnia zwolnienie od opłaty na za
sadzie p. 2 art. 10 ustawy z 3 lutego 1931 o Państwowym Funduszu
Drogowym poz. 81 Dz. Ust.

Stanowiska tego jednak  nie uznał NTA za trafne.
Ustawa z 3 lutego 1931 w art. 10, o ile chodzi o Państwo i sa

morząd, czyni różnicę z jednej strony między władzami i urzędami 
państwowemi i samorządowemu (p. 2), a z drugiej strony między 
przedsiębiorstwami państwowemi wymienionemi (p. 3) oraz przed
siębiorstwami i zakładami miejskiemi określonego bliżej rodzaju  
(p. 4). Zwolnienia zatem od opłat, ustanowionych m. i. w art. 6, nie 
przysługują ani Państwu ani związkom samorządowym jako takim, 
czyli nie m ają  charakteru  generalnego, lecz odnoszą się do pojazdów 
m. i. „władz i urzędów". W  tym związku ustaw a mogła mieć na myśli 
jedynie pojazdy u ż y w a n e  przez v/ładze i urzędy, gdyż władze 
i urzędy, jako o r g a n a  czy to państwa, czy to „samorządu", własnej 
osobowości nie posiadają.

Nie podaje natomiast ustawa dla swoich celów definicji określeń 
„■władze" i „urzędy". Należy przeto uznać, że ustawa używa tych wy
razów w znaczeniu ogólnem, a więc wiąże pojęcie to z uprawnieniem 
wydawania orzeczeń i zarządzeń, wiążących nazewnątrz, względnie 
ze spełnianiem pewnego przedmiotowo czy też terytorjalnie wydzie
lonego zakresu funkcyj państwowych.

U  T ak  sam o orzekł N TA  w yrokiem  z 2 czerw ca 1933 1. re j . 3412/32 co do 
U bezpieczaln i K ra jo w e j w  Poznan iu .
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Jak  to wynika ze statutu Stowarzyszenia, jak  również i z treści 
skargi, organa Stowarzyszenia nie podpadają  pod kategorję „wiadz 
i urzędów" w określonem wyżej pojęciu. 

Z powyższego wynika, iż skarżące Stowarzyszenie nie może do
magać się ze skutkiem zwolnienia od spornych opłat na zasadzie p. 2 
art. 10 powołanej wyżej ustawy. 

Gdy pozatem skarżące Stowarzyszenie nie twierdzi, że należy 
do kategorji instytucyj względnie zakładów, wymienionych w p. 4 
art. 10 ustawy, przeto należało oddalić skargę, jako nieuzasadnioną.

445.
P R Z E S T Ę P S T W A  Z U STA W Y  K A R N E J SK A R B O W E J.

P rze stę p stw o  z art. 7  u. k . s.

1) Istotą przestępstwa w art. 7 u.k.s. przewidzianego jest udzie
lenie pomocy sprawcy przestępstwa podstawowego, by go uchronić od 
kary; każde zachowanie się winnego, do tego celu zmierzające, jest 
przestępstwem dokonanem a nie usiłowanem, bez względu na to, czy 
zamierzony cel został osiągnięty.

2) Art. 7 u. k. s. wyłącza stosowanie art. 170 k. k. z r. 1930.
W yrok  Izb y  I I  (s. 2 ) SN  z 29 styczn ia  1932 II. 2 K. 1450/31.

446.
P R Z E S T Ę P S T W A  Z U STA W Y  K A R N E J SK A R B O W E J.

U szczu p len ie  n ależn ości ce ln ych .

1) Czyn, niepolegający na uchyleniu się od kontroli celnej, 
chociażby skutkował uszczuplenie należności celnych, nie podpada 
pod art. 45 i 46 u.k.s.

2) Winnym natomiast uszczuplenia należności celnych, w rozu
mieniu art. 45 i 46 u.k.s. jest ten, kto naruszył przepisy o kontroli 
skarbowej ruchu towarów przez linję celną, ulegających opłacie cel
nej i tym sposobem spowodował lub mógł spowodować uszczuplenie 
należności celnych.

3) Samowolne wprowadzenie na rynek pończoch, których przy
wóz do Polski jest zakazany i ulegających opłacie celnej, a odpra
wionych bez cła pod warunkiem poszarpania ich na szmaty —  jest 
przestępstwem z art. 46 u.k.s.

Wyrok Izby II (a. 1) SN z 19 lutego 1932 II. 1K. 1398/31.
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447.
P R Z E S T Ę P S T W A  Z U S T A W Y  K A R N E J  S K A R B O W E J.

N ieu m yśln e  sp ro w a d ze n ie  to w a r ó w  
z „k o n ty n g e n tó w  g d a ń s k ic h " 1).

W  myśl art. 5 u. k. s. przestępstwo z p. 2 art. 133 u. k. s. i § 2 
lit. b) art. 134 u. k. s. może być popełnione także nieumyślnie, t. j., 
gdy sprawca mógł lub powinien był przewidzieć, że sprowadzone do 
Polski towary pochodzą ze wspólnej z Gdańskiem zagranicy, a do 
Gdańska zostały wprowadzone jedynie w ramach t. zw. „gdańskich 
kontyngentów".

W yrok  Izby  K a rn e j (s. 3 ) SN z 6 czerw ca 1933 3 K. 391/33.

SN, po rozpoznaniu kasacji Antoniego B., oskarżonego z art. 46, 
133 i 134 u. k. s., założonej od wyroku Sądu Okręgowego w Bydgosz
czy z 6 lutego 1933, na zasadzie art. 529 i 577 k. p. k. kasację oskarżo
nego oddalił.

. . .  Błędny jest pogląd wyrażony w kasacji, jakoby przestępstwo 
z p. 2 art. 133 i § 2 b) art. 134 u. k. s., polegające na wprowadzeniu 
do Polski z wspólnej zagranicy gdańskich towarów kontyngent o wy eh, 
było wyłącznie przestępstwem umyślnem i wymagało ustalenia, że 
oskarżony wiedział o tem, że towary te pochodzą ze wspólnej zag ra 
nicy, a do Gdańska zostały wprowadzone jedynie na zasadzie art. 212 
umowy polsko-gdańskiej z 24 października 1921 poz. 139/22 Dz. Ust. 
w ramach przyznanych Gdańskowi kontyngentów. W  myśl bowiem 
art. 5 u. k. s. przestępstwo z p. 2 art. 133 i § 2 lit. b) art. 134 u. k. s. 
może być popełnione także nieumyślnie i w tym wypadku wystarczy 
ustalenie, że sprawca mógł lub powinien był przewidzieć, iż sprowa
dzone przez niego do Polski towary pochodzą ze wspólnej z Gdań
skiem zagranicy, a do Gdańska zostały wprowadzone jedynie w ra
mach t. zw. „gdańskich kontyngentów".

Sąd v/ zaskarżonym wyroku ustala podmiotowe znamiona czynu 
przypisanego oskarżonemu, gdyż stwierdza, że oskarżony wiedział
0 źródle pochodzenia towarów. W praw dzie w dalszym ciągu uzasad
nienia sąd przyjmuje, iż oskarżony dopuścił się przestępstwa tylko 
nieumyślnie, gdyż jako kupiec mógł był przy dołożeniu należytej sta
ranności stwierdzić pochodzenie sprowadzonych towarów, niemniej 
powyższa sprzeczność w ustaleniach wyroku — aczkolwiek jest oczy- 
wistem uchybieniem — nie może być w myśl p. a) art. 516 k. p. k. 
podstawą do uchylenia wyroku, skoro przestępstwo z p. 2 art. 133
1 § 2 b) art. 134 u. k. s. ulega karze z art. 46 u. k. s., tak  gdy jest po
pełnione z winy umyślnej, jak  gdy jest nieumyślnem, — przyczem

i )  Por. OPA, II, 270.
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w obu wypadkach ustawowe granice kary  pozostają te same. Ponadto 
sąd przyznał oskarżonemu wyjątkowo ważne okoliczności łagodzące 
z art. 31 u. k. s., a przyznanie ich uzasadnił właśnie tem, że oskarżo- 
ny popełnił przestępstwo nieumyślnie. Uchybienie powyższe zatem 
także niczem nie obraziło praw  oskarżonego (art. 513 k. p. k .), skoro 
skutkiem tego uchybienia było właśnie zejście poniżej ustawowego 
minimum kary z art. 46 u. k. s.

Z tych względów kasację, jako bezzasadną, oddalono.

448.
P O D A T K I I O P Ł A T Y  SA M O R Z Ą D O W E . 

O p ła t y  d ro g o w e: P o d s ta w a  p ra w n a .

Opłaty za używanie dróg publicznych oraz dopłaty zą nadmier
ne zużywanie takich dróg lub za osiąganie z nich szczególnych ko
rzyści nie podpadają pod postanowienia ani art. 27 ani art. 31 ustawy 
z 11 sierpnia 1923 o tymczasowem uregulowaniu finansów komunal
nych poz. 747 Dz. Ust., lecz pobór ich opiera się na specjalnych 
przepisach, utrzymanych w mocy art. 30 powołanej ustawy.

W yrok  N T A  z 27 k w ie tn ia  1933 1. re j . 9846,/32 w  sp raw ie  Jó z e fa
U niszew skiego w  P io trkow ie  p rzeciw  U rzędow i W ojew ódzkiem u w  Ł o

dzi w  przedm iocie  k o m u n a ln e j o p ła ty  drogow ej n a  r. 1932/33.

. . .  Sporna opłata opiera się na statucie, przewidującym „opła
ty  za prawo ja zd y “ . S tatut podaje jako źródło prawne tych opłat art. 
27 ustawy z 11 sierpnia 1923 o tymczasowem uregulowaniu finansów 
komunalnych. W edług § 1 statutu opłatom za prawo jazdy  po mieście 
podlegają wymienione w tym paragrafie  środki przewozowe, a we
dług § 2 do uiszczenia opłaty obowiązani są posiadacze odnośnych 
środków przewozowych. Opłaty są sztywne, całoroczne, ryczałtowe, 
różniczkowane jedynie według rodzaju środków przewozowych.

W edług odpowiedzi władzy pozwanej opłata ma mieć charak
te r  opłaty obowiązkowej, przewidzianej w art. 27 ustawy za używa
nie komunalnych urządzeń i zakładów dobra publicznego. Lecz NTA, 
zgodnie ze swą dotychczasową judykaturą, uznał, że opłaty drogowe, 
czyli opłaty za używanie dróg publicznych, oraz dopłaty (opłaty spe
cjalne) za nadmierne zużywanie takich dróg lub za osiąganie szcze
gólnych korzyści z nich, nie podpadają  pod postanowienia ani art. 27, 
ani art. 31 ustawy z 11 sierpnia 1923, lecz że pobór takich opłat ma 
miejsce na podstawie szczególnych w tej mierze wydanych przepisów, 
utrzymanych w mocy art. 30 ustawy o tymczasowem uregulowaniu fi
nansów komunalnych. W  szczególności wynika ta  wykładnia przepi
sów art. 27, 31 i 30 pod kątem widzenia „opłat drogowych" z wyro
ków NTA z 30 m aja  1927 1. rej. 393/26 (Nr. 1219 Zbioru wyroków),
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z 11 października 1928 1. rej. 3648/26 (Nr. 1525 Zbioru), a także 
z powołanego w wyroku z 27 m aja  1930 1. rej. 3870/28 (Nr. 321 S 
Zbioru) wyroku z 18 lutego 1925 1. rej. 1507/24.

Powołanie się władzy pozwanej na § 18 rozporządzenia wyko
nawczego II Ministra Spraw Wewn. z 18 m arca 1924 poz. 317 Dz. 
Ust. jest z tego powodu chybione, ponieważ ten p a rag raf  odnosi się 
właśnie nietylko do art. 27, ale także do art. 30 ustawy. Wymienio
nych przeto w tym paragrafie  „opłat drogowych" bynajmniej nie na
leży identyfikować z opłatami z art, 27 za używanie innych urządzeń 
i zakładów dobra publicznego, poza drogami.

Sporna opłata zaś jako opłata za p r a w o  j a z d y  wogóle nie 
mogłaby uchodzić za opłatę za u ż y w a n i e  u r z ą d z e ń  i z a 
k ł a d ó w .

Z powyższych powodów NTA uznał skargę za uzasadnioną 
i uchylił zaskarżone orzeczenie, jako niezgodne z ustawą.

449 .
P O D A T K I I O PŁ A T Y  SAM ORZĄDOW E.

P o k r y w a n ie  k o s z tó w  b u d o w y  i u trzym an ia  dróg gm in
n y ch . Y V y m ia r  św ia d cze ń  d r o g o w y c h  w  naturze.

1) Gminom nie przysługuje prawo pobierania na budowę i utrzy
manie dróg gminnych specjalnych opłat, natomiast mogą one korzy
stać z naturalnych świadczeń ludności w robociźnie pieszej i w środ
kach przewozowych lub świadczenia te zastępować opłatami.

2) Świadczenia drogowe w naturze wymierza się w stosunku do 
opłacanych podatków bezpośrednich; choroba lub wiek zobowiązane
go nie mają wpływu ani na zwolnienie ani też na rozmiar tych świad
czeń.

W yrok  N T A  z 8 w rześn ia  1933 1. re j . 1768/31 w  sp raw ie  S tan isław a
Szyczew skiego w  T om aszgrodzie p rzeciw  W ydziałow i Pow iatow em u S e j
m iku  Sarneńsk iego  w  przedm iocie św iadczeń drogow ych n a  r. 1930/31.

. . . Prawo uchwalania świadczeń przez rady gminne na rzecz 
budowy i utrzymania dróg gminnych wypływa z wyraźnego postano
wienia art. 29 ustawy drogowej z 10 grudnia 1920 poz. 32/21 Dz. Ust., 
który głosi, że „dla budowy i utrzym ania dróg gminnych mogą rady 
gminne, względnie miejskie, oprócz opłat w gotówce uchwalać obo
wiązkowe dla mieszkańców gmin świadczenia drogowe w robociźnie 
pieszej i środkach przewozowych".

Z zestawienia przepisów art. 19 ustawy drogowej, na który po
wołuje się skarżący, z przepisami art. 29 i 31 te jże ustawy wynika, 
że budowa i utrzymanie dróg gminnych dokonywa się w zasadzie
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z ogólnych funduszów gminnych, że gminom —  w odróżnieniu od 
wojewódzkich i powiatowych związków komunalnych —  nie przy
sługuje prawo pobierania na cele drogowe specjalnych opłat, że na
tomiast gminy mogą przy budowie i utrzymaniu dróg korzystać z na
turalnych świadczeń ludności w robociźnie pieszej i w środkach prze
wozowych lub świadczenia te zastępować opłatami.

Artykuły 29— 33 ustawy drogowej nie przew idują żadnych w a
runków, które ograniczałyby rady gminne w ich prawie uchwalania 
świadczeń drogowych na budowę i utrzymanie dróg, zarzut przeto 
skarżącego, że świadczenia te mogą być stosowane tylko w nagłych 
wypadkach, nie ma oparcia w obowiązujących przepisach ustawy. 
Skarżący, ja k  widać z powołanego przez niego art. 28, miesza tu 
przewidziany przez ten artykuł obowiązek „przymusowego dostar
czenia środków przewozowych i robocizny za opła tą“ w w ypadkach 
zagrożenia lub p rzerw ania komunikacji, spowodowanego wypadkami 
żywiołowemi, ze świadczeniami, przewidzianemi przez art. 29 —  33 
ustawy, których władze gminne mogą domagać się od mieszkańców 
gminy celem zaspokojenia normalnych potrzeb gospodarczych gmi
ny, związanych z budową i utrzymaniem dróg. Ponieważ, ja k  wyka
zują akta, skarżący został pociągnięty do świadczeń tego ostatniego 
rodzaju, przeto jego zarzut, iż w konkretnym wypadku nie miały 
miejsca zdarzenia wyjątkowe, usprawiedliwiające stosowanie szar- 
warku, jest chybiony.

Podmiotowe zwolnienia od obowiązku szarwarkowego wymie
nia art. 33 ustawy drogow ej; artykuł ten  nie przewiduje żadnych 
zwolnień od świadczeń w robociźnie pieszej, w szczególności z po
wodu wieku, stanu zdrowia, stanowiska, stosunków rodzinnych zobo
wiązanego. Art. 30 wysokość świadczeń uzależnia od wysokości opła
canych przez mieszkańców gminy podatków bezpośrednich. Z treści 
tych artykułów wynika, że ustawa nie przewiduje obowiązku wykona
nia świadczeń osobiście przez zobowiązanego, gdyż w takim razie mu
siałaby przewidzieć cały szereg podmiotowych zwolnień, i że wyso
kość tych świadczeń, uzależniona tylko od wysokości opłacanych po
datków, może naw et przekroczyć możliwości fizyczne samego zobo
wiązanego. Obowiązek więc świadczeń, przewidziany przez art. 29—  
33 ustawy drogowej, w yraża się w stosunku do zobowiązanego miesz
kańca gminy jako obowiązek wykonania świadczeń, wymienionych 
w art. 32, niekoniecznie jednak  wykonania osobistego, mogą tu bo
wiem wchodzić w rachubę również postronne siły robocze, jak  np. 
członków rodziny, służby folwarcznej, najemne łub t. p. W  świetle 
tych rozw ażań zarzuty  skarżącego, że został pociągnięty do świad
czeń pomimo choroby i późnego wieku i że wymierzone świadczenia 
są dla jednego człowieka fizycznie w ciągu rocznego okresu czasu
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niewykonalne, są chytbione, a to tem bardziej, że U rząd Gminy 
w konkretnym wypadku przewidział, zgodnie z postanowieniem art. 
31, możność zastąpienia świadczeń osobistych opłatą p ien iężną .. .  .

450.
P O D A T K I I O P Ł A T Y  SA M O R Z Ą D O W E .

Z w o ln ie n ie  n a ob szarze  b. zab o ru  au striackiego  d u c h o w 
n y c h  od ś w ia d cze ń  s z a r w a r k o w y c h  w  rob ociźm e pieszej.

Przewidziane w § 83 ustawy gminnej z 12 sierpnia 1866 Nr. 19 
Dz. Ust. Kraj. zwolnienie duszpasterzy od obowiązku posług i robót 
nie zostało uchylone przez art. XV Konkordatu i nie jest sprzeczne 
z postanowieniem art. 33 ustawy z 10 grudnia 1920 o budowie i utrzy
maniu dróg publicznych poz. 32/21 Dz. Ust., wobec czego nie zostało 
uchylone przez art. 39 tejże ustawy.

W yrok  N T A  z 17 m a ja  1933 1. re j . 351/31 w  sp raw ie  ks. P io tra  M eke-
ły ty , g r.-k a t. p roboszcza w  S tebn iku , p rzeciw  W ydzia łow i P ow iatow em u 

w  D rohobyczu w przedm iocie  pow inności szarw arkow ej.

Zwierzchność gminna w Bolechowcach nakazem  z 10 lipca 1930 
w ezwała ks. Piotra Mekełytę, gr.-kat. proboszcza w Stebniku, do od
robienia powinności szarwarkowej (dwa dni robocizny pieszej i dwa 
dni robocizny konnej) lub do uiszczenia opłaty zastępczej. Odwoła
nia przeciwko powyższemu wymiarowi nie uwzględnił W ydział Po
wiatowy w Drohobyczu orzeczeniem z 25 października 1930.. . .

NTA rozważył, co n as tęp u je :
W edług § 83 ustawy gminnej z 12 sierpnia 1866 Nr. 19 Dz. Ust. 

Kraj. od obowiązku posług i robót zwolnieni są pasterze dusz. Jak  to 
już  niejednokrotnie wyjaśnił NTA, m. i. w wyrokach z 24 listopada 
1930 w sprawie gr.-kat. probostwa w Bućniowie 1. rej. 10/29, z 31 grud
nia 1930 w sprawie gr.-kat. probostwa w Złoczowie 1. rej. 5606/29, pa
rag ra f  ten  nie został uchylony przez art. XV Konkordatu, zawartego 
między Stolicą Apostolską a Rzecząpospolitą Polską.

W ładza pozwana w zaskarżonem orzeczeniu wywodzi jednak, 
że zwolnienie duszpasterzy od obowiązku świadczeń, przewidziane 
w § 83, zostało uchylone przez postanowienia ustawy drogowej z 10 
grudnia 1920 poz. 32/21 Dz. Ust., przyczem powołuje się na art. 39 i 33 
te j ustawy, z których pierwszy uchyla wszelkie postanowienia sprzecz
ne z ustawą drogową, drugi zaś wśród osób i instytucyj, zwolnionych 
od świadczeń i wyszczególnionych enumeracyjnie, nie wymienia osób 
duchownych.

NTA nie podzielił tego stanowiska władzy pozwanej, uznał na
tomiast, że postanowienie § 83 ustawy gminnej nie jest sprzeczne z po
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stanowieniem art. 33 ustawy drogowej, wobec czego nie zostało uchy
lone przez art. 39 tej ostatniej ustawy. Należy bowiem mieć na uwa
dze, że art. 33 ustawy drogowej wymienia tylko osoby i instytucje, 
zwolnione od świadczeń, polegających na dostarczeniu środków prze
wozowych, nie wymienia natomiast żadnego zwolnienia od świadczeń 
w robociźnie pieszej. Gdy zaś świadczenia te polegają w zasadzie na 
własnej fizycznej pracy mieszkańca gminy, trudno jest przypuścić, aby 
ustawodawca, ustanawiając obowiązek świadczeń od mieszkańców 
gminy jako takich, nie przewidywał żadnych podmiotowych w yjąt
ków od tych świadczeń, t. j. aby, krępując rady gminne w wyborze 
środków przewozowych, pozostawił im pełne prawo pociągania do 
świadczeń osobistych wszystkich mieszkańców gminy, bez względu na 
ich wiek, siłę fizyczną, stanowisko społeczne, urzędowe i t. p. Raczej 
należy stanąć tu ta j  na stanowisku, że ustawodawca, ograniczając się 
w art. 33 do uregulowania kwestji zwolnień od świadczeń w środkach 
przewozowych, nie naruszył postanowień o zwolnieniach od świadczeń 
osobistych, przewidzianych w innych przepisach prawnych.

Z wszystkich powyższych względów NTA uznał, że w ładza wy
miarowa, pociągając skarżącego do obowiązku świadczeń, oparła się 
na mylnej wykładni art. 33 ustawy drogowej z 10 grudnia 1920 poz. 
32/21 Dz. Ust. i § 83 ustawy gminnej z 12 sierpnia 1866 Nr. 19 Dz. 
Ust. Kraj., wobec czego uchylił zaskarżone orzeczenie, jako niezgod
ne z ustawą.

451.
PODATKI I OPŁATY SAMORZĄDOWE.

P o d a te k  od  sp a d k ó w .

O obowiązku opłaty przewidzianego w art. 16 ustawy o tymcza
sowem uregulowaniu finansów komunalnych z 11 sierpnia 1923 poz. 747 
Dz. Ust. samoistnego podatku komunalnego od spadków decydują 
przepisy, obowiązujące w chwili powstania przedmiotu opodatkowa
nia, a więc w chwili otwarcia spadku.

W yrok  N T A  z 27 k w ie tn ia  1933 1. re j. 5832/31 w  sp raw ie  W ładysław a
F ro e lich a  w Śleszynie W ielkim  przeciw  W ydziałow i P ow iatow em u 

w  G ostyn in ie  w przedm iocie  p o d a tk u  gm innego  od spadków .

. .  .W powołanym zarówno w odwołaniu, jak  i w skardze wyroku 
z 17 grudnia 1928 1. rej. 3857/26 w sprawie Stanisława Cichockiego 
(Zbiór wyroków Nr. 1607) NTA orzekł i uzasadnił, że o obowiązku 
opłaty przewidzianego w art. 16 ustawy o tymczasowem uregulo
waniu finansów komunalnych z 11 sierpnia 1923 poz. 747 Dz. Ust. sa
moistnego podatku komunalnego od spadków decydują przepisy, obo
wiązujące w chwili powstania przedmiotu opodatkowania, a więc



679 POSTĘPOWANIE ADMINISTRACYJNE Nr 452

w chwili otwarcia spadku. Gdy w rozpoznawanej sprawie nie jest spor
ne, że śmierć spadkodawcy nastąpiła w dniu 5 lutego 1927, zaś statut, 
w prow adzający podatek komunalny od spadków na rzecz gminy P a 
cyna, został uchwalony przez Radę gminną dopiero 8 stycznia 1930, 
czyli że w chwili powstania przedmiotu opodatkowania jeszcze nie ist
niał, przeto do wymiaru tegoż podatku nie było w konkretnym przy
padku podstawy prawnej. Argument zaskarżonej decyzji, iż podsta
wę wymiaru podatku w rozpoznawanej sprawie stanowiła ustawa 
z 11 sierpnia 1923 poz. 747 Dz. Ust., a nie statut, nie jest trafny, po
nieważ nakaz płatniczy powołuje się na statu t z r. 1930, jako podsta
wę wymiaru, a pozatem powołana wyżej ustawa o tymczasowem ure
gulowaniu finansów komunalnych, zaw ierająca w art. 16 tylko upo
ważnienie dla gmin miejskich i wiejskich do wprowadzenia tego po
datku, nie stanowi jeszcze sama przez się tytułu do poboru tegoż po
datku, dopóki gminy na zasadzie powyższego upoważnienia omawia
nego podatku nie w prowadzą w powziętych w sposób prawny uchwa
łach (s ta tu tach),  zatwierdzonych przez właściwą władzę nadzorczą. 
Dopiero takie uchwały (statu ty) stanowią tytuł do poboru podatku.

Z powyższych powodów NTA uznał zaskarżoną decyzję za nie
zgodną z ustawą i orzekł je j uchylenie.

4 5 2 .
PO STĘPO W A N IE ADM INISTRACYJNE. 

U ch y lan ie  decyzyj, w y d a n y c h  bez jak ie jk o lw iek  p o d s ta w y  
p raw n e j.

Dla oceny, czy orzeczenie jest wydane bez jakiejkolwiek pod
stawy prawnej i czy z tego powodu może być uchylone na zasadzie 
art. 101 p. b) rozporządzenia z 22 marca 1928 poz. 341 Dz. Ust., nie 
są miarodajne okoliczności faktyczne, ujawnione dopiero po wydaniu 
orzeczenia, o którego uchylenie chodzi. (Teizia).

W yrok  N T A  z 29 m arca  1933 1. re j . 10882/32 w  spraw ie  M ajera
B erk a  C yrlina  w  Pohoście Z ahorodzkim  p rzeciw  M in iste rs tw u  Spraw  

W ew n. w  przedm iocie  w ydan ia  sta łego  dow odu osobistego.

. . . Urząd Gminy Przyborowo stwierdził w poświadczeniu z 3 
czerwca 1924, że Cyrlin był przed wojną (r. 1914) zapisany do ksiąg 
stanowych tejże gminy. Poświadczenie to oparto na zeznaniach, zło
żonych przez świadków E. i K. do protokółu z 3 czerwca 1924, w któ
rym zaznaczono także, iż wspomniane księgi wywieziono do Rosji. 
Powołując się na powyższe poświadczenie, Starosta w Brześciu n/B. 
wydał w dniu 5 czerwca 1924 Cyrlinowi, jako obywatelowi polskie
mu, dowód osobisty. Urząd Wojewódzki w Brześciu n/B. decyzją 
z 10 kwietnia 1929, powołując się na art. 101 p. 1 rozporządzenia Pre
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zydenta Rzplitej z 22 m arca 1928 poz. 341 Dz. Ust., uchylił decyzję 
Starosty w sprawie wydania wspomnianego wyżej dowodu osobistego, 
a Ministerstwo Spraw Wewn. orzeczeniem z 16 października 1931 nie 
uwzględniło odwołania Cyrlina od tejże decyzji Urzędu W ojewódz
kiego i zatwierdziło ją  z powodów w niej przytoczonych.

Na to orzeczenie ministerjalne wniósł Cyrlin skargę do NTA, 
który rozważył, co następuje:

W  motywach zaskarżonego orzeczenia względnie zatwierdzonej 
niem decyzji Urzędu Wojewódzkiego zaznaczono, że według docho
dzeń, przeprowadzonych dodatkowo, wiarygodność świadków E. i K. 
okazała się wątpliwa, że zeznania osób, nie zasługujących na wiary
godność, nie mogą służyć za podstawę do przyjęcia, iż skarżący był 
zapisany do gminy miejskiej lub wiejskiej albo do jednej z organiza- 
cyj stanowych na ziemiach byłego cesarstwa rosyjskiego, jakie weszły 
w skład Polski, że wobec tego brak podstawy do uznania, iż skarżący 
nabył obywatelstwo polskie na zasadzie art. 2 p. 1 ust. d) ustawy 
z 20 stycznia 1920 poz. 44 Dz. Ust. i że skarżący, gdyby naw et był 
w dniu wejścia w życie te jże ustawy, t. j. w dniu 31 stycznia 1920, za
pisany do jednej ze wspomnianych wyżej organizacyj stanowych, za
chował na zasadzie art. VI Traktatu  Ryskiego poz. 300/21 Dz. Ust. na
dal obywatelstwo rosyjskie, ponieważ w dniu 30 kwietnia 1921 prze
bywał na obszarze Rosji i nie dokonał skutecznie opcji na rzecz oby
watelstwa polskiego.

Jak  z powyższego okazuje się, w ładza pozwana, powołując się 
na art. 101 p. 1 rozporządzenia z 22 m arca 1928, ma widocznie na 
myśli postanowienia zawarte w ustępie, oznaczonym lit. b) tegoż 
przepisu.

Skarżący wywodzi, że zaskarżone orzeczenie nie ma oparcia 
w przepisie ostatnio wymienionym i w związku z tem podnosi m. i., że 
fak t  jego przebywania w czasie krytycznym w Rosji nie był badany 
przed wydaniem dowodu osobistego z 5 czerwca 1924.

Z arzu t ten  jest trafny. Jak  okazuje się z porównania postano
wień art. 95—98, dotyczących wznowienia postępowania, z art. 101 
lit. b) rozporządzenia, o którem mowa, prawodawca ma w tymże 
art. 101 p. 1 lit. b) na myśli jedynie wypadki, w których w ładza nad
zorcza opiera się na  stanie faktycznym, ujawnionym w postępowaniu 
dotyczącem decyzji, o której uchylenie chodzi. Gdy w niniejszej spra
wie w ładza pozwana wzięła w rachubę okoliczności, dotyczące wiary
godności świadków E. i K. oraz pobytu skarżącego w Rosji, ujawnione 
dopiero po wydaniu wspomnianego wyżej dowodu osobistego, należa
ło uznać, że zaskarżone orzeczenie nie ma uzasadnienia w przepisie, 
na którym je oparto.
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T eza pow yższa i sam  w yrok  p o k ry w ają  się częściowo z w yrokiem  i tezą  N TA  
z 28 kw ie tn ia  1933 1. re j . 362/32 (O PA , II , 3 8 4 ) , n ie ty lko  bow iem  w  obu p rzy p ad 
kach  chodzi k o n k re tn ie  o podobny p rzedm io t (sp raw a  w ydan ia  dow odu osob istego ), 
ale tak że  obie te zy  w y ra ż a ją  podobną m yśl, chociaż u ję tą  cokolw iek odm iennie. 
P odczas gdy  w yrok  z 28 kw ie tn ia  1933 w ypow iada zasadę, iż m ia ro d a jn y  d la zasto 
sow ania przez  w ładzę nadzo rczą  w yn ikającego  z a r t . 101 lit. b ) rozpo rządzen ia  
o post. adm in. p raw a  u zn an ia  decyzji fo rm aln ie  p raw om ocnej za n iew ażną  m a być 
n ie  ten  s tan  fak ty czn y , k tó ry  w ładza o rzek a jąca  za podstaw ę orzeczen ia  rzeczy
w iście p rzy ję ła , a le  ten , k tó ry  pow inna by ła  p rzy jąć , to  w  w yroku  n in ie jszym , a ta k 
że w  tezie , w ypow iedziano n ega tyw n ie , że w ładza n ad zo rcza  nie m oże p rzy  u n ie 
w ażn ien iu  p raw om ocnej decyzji m ieć n a  w zględzie okoliczności, k tó re  w yszły n a  jaw  
ju ż  po w ydan iu  tego  praw om ocnego fo rm a ln ie  o rzeczenia. W  obu jed n ak  w yrokach  
w ypow iedziano tem  sam em  m yśl, iż podstaw ą do zastosow an ia tego  w yjątkow ego 
u p raw n ien ia  w ładzy n adzo rcze j m oże być ty lko  s tan  fak ty czn y , k tó ry  był, a  racze j 
pow in ien  by ł być podstaw ą un iew ażn ionej p raw om ocnej decyzji.

O ba te  w yroki g rzeszą , zd. m ., zb y t szerok iem  pojm ow aniem  u p raw n ień  w ła
dzy nadzo rcze j, w yn ika jących  z p rzep isu  a r t .  101 lit. b ) . J a k  ju ż  w  glosie do w yroku  
N T A  z 2 m arca  1932 (O P A , I, 19) s ta ra łe m  się w ykazać, a r t .  101 m a n a  m yśli w  od
ró żn ien iu  od p rzypadków , o k tó ry ch  m ow a w  a rt . 99, 100 i 102 rozpo rządzen ia  o post. 
adm in ., o rzeczen ia  fo rm aln ie  w praw dzie  p raw om ocne, a le  d o tk n ię te  „ab  in itio ” t. zw. 
bezw zględną niew ażnością , co n aw et w yraźn ie  zostało  w ypow iedziane przez  dodanie 
jed y n ie  w  ty m  a rty k u le , że d ecyz ja  w  tych  p rzy p ad k ach  uchy lona zo sta je  jak o  n ie 
w ażna. W  glosie m o je j w ypow iedziałem  się też  całk iem  stanow czo za stosow aniem  
do postanow ień  a r t .  101 lit. b ) w yk ładn i śc ieśn ia jące j, t. j. k rę p u ją c e j b a rd z ie j adm i
n is tra c ję , a  to w  in te re s ie  bezp ieczeństw a i po rząd k u  p raw nego .

T ym czasem  zarów no w  w yroku  z 28 k w ie tn ia  1933, ja k  i w  w yroku  n in ie j
szym , N T A , chociaż uchy la  orzeczen ie  w ładz, sto su jących  p rzep is  a r t . 101 lit. b ) ,  
a le  czyni to  z innych , p ro ced u ra ln y ch  racze j pow odów , w ychodząc p rzy tem  z zało
żenia , iż w  zasadzie zastosow anie u p raw n ień  z a r t . 101 lit. b ) m ogło m ieć tu  m ie j
sce. W  m ojem  p rzek o n an iu  w  obu p rzy p ad k ach  n ie  było zasadniczo podstaw  do sto 
sow ania tego  postanow ien ia , gdyż chodziło ty lko  o m ylną  ocenę dow odów  w  praw o- 
m ocnem  fo rm a ln ie  o rzeczeniu , a  ta k a  m ylna  ocena n ie  czyni jeszcze decyzji w yda
n ą  „bez jak ie jk o lw iek  podstaw y  p ra w n e j” i n ie  stanow i t. zw. bezw ględnej n ie 
w ażności. D ecyzja  ta k a  je s t  co n a jw y że j decyzją , w ydaną  bez d o sta teczn e j p o d sta 
w y fak ty czn e j.

U znan ie , iż w  p rzy p ad k ach  tak ich  n iedopuszczalne je s t  stosow anie p ostano 
w ien ia  a r t . 101 lit. b ) ,  n ie  je s t n iebezp ieczne  ze stanow iska  in te re su  publicznego, 
gdyż w ów czas z re g u ły  albo znajdz ie  się podstaw a do w znow ien ia  postępow an ia  
z a r t . 95— 97 pow. rozpo rządzen ia , albo m ożliw em  okaże się usunięcie  n iep o żąd a
nego s ta n u  w drodze now ego postępow an ia , opa rteg o  n a  p raw id łow ym  s tan ie  f a k 
tycznym . G roźniejsze d la  po rząd k u  i in te re su  publicznego  je s t  n ieposzanow anie n a 
by tych  p raw  i w y n ik a jąca  s tąd  n iepew ność stosunków  praw nych .

Dr. Jan Morawski

453.

PO STĘPO W A N IE SPORNO - AD M INISTRACYJNE. 
Z a k re s  zasto so w an ia  p o s tęp o w an ia  sporno-adm inistracyjnego.

Przepis zdania 1 art. 99 rozporządzenia Prezydenta Rzplitej 
o organizacji i zakresie działania władz administracji ogólnej z 19
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stycznia 1928 poz. 86 Dz. Ust., że postępowanie przed sądami admi- 
nistracyjnemi odbywa się według przepisów o postępowaniu sporno - 
administracyjnem, odnosi się tylko do postępowania przed wojewódz- 
kiemi sądami administracyjnemi i wydziałami powiatowemi (miejskie
mu), o ile one spełniają funkcje sądów administracyjnych (art. 94 
ust. 1), nie dotyczy zatem wypadków, przewidzianych w art. 95 p. 2 
tego rozporządzenia. (Teza).

W yrok  N T A  z 23 czerw ca 1933 1. re j . 352/31 w  sp raw ie  sporno-adm i-
n is tra c y jn e j M ichała K ow alskiego w  T o ru n iu  przeciw  W ydziałow i P o 

w iatow em u w  T o ru n iu  w  przedm iocie w y m iaru  em ery tu ry .

. . .  W  odpowiedzi na odwołanie powód — między innemi dla 
sprawy już nieistotnemi wywodami — wskazuje na to, że według 
art. 99 ust. 1 rozporządzenia z 19 stycznia 1928 postępowanie przed 
sądami administracyjnemi odbywa się według postępowania sporno- 
administracyjnego. O ile powód, powołując się na ten przepis, chciał 
wskazać, że Sąd a quo słusznie skargę jego rozpatrzył w tem postępo
waniu, to zaznaczyć należy, że twierdzenie takie nie miałoby oparcia 
w powołanym przepisie, ponieważ art. 99 w ustępie pierwszym powo
łuje wyraźnie sądy administracyjne, wymienione w art. 94, a więc 
wojewódzkie sądy administracyjne i wydziały powiatowe (miejskie), 
o ile one spełniają nadal funkcje s ą d ó w  a d m i n i s t r a c y j 
n y c h ;  przepis art. 99 ust. 1 nie odnosi się więc do wypadków, gdy 
władze te na mocy wyjątkowego przepisu art. 95 p. 2 powołane są do 
rozstrzygania spraw  pod pewnemi tam  określonemi w arunkami 
w p o s t ę p o w a n i u  u c h w a ł o w e m  po przeprowadzeniu 
rozprawy ustnej, przewidzianej w tem postępowaniu w § 119 ustawy
0 ogólnym zarządzie kraju . W ynika to zresztą także z dalszej części 
pierwszego ustępu art. 99, który, przepisując postępowanie uchwało- 
we dla wydziałów powiatowych (miejskich), cytuje wyraźnie art. 96
1 98, a więc nie w prowadza postępowania uchwałowego w wypadkach, 
gdy wydziały powiatowe (miejskie) spełniają na zasadzie cyt. art. 94 
funkcje sądów adm inistracyjnych.. . .

4 5 4 .  

SAMORZĄD.
U p ra w n ie n ia  w ła d z  n ad zo rczy ch  p rz y  za tw ie rd zan iu  

p re lim in arza  budżetow ego .
Z treści § 8 rozporządzenia Prezydenta Rzpłitej z 17 czerwca 

1924 poz. 522 Dz. Ust. wynika, że władzy nadzorczej służy prawo, 
o ile preliminarz budżetowy związku komunalnego zawiera pozycje, 
wymienione w § 4 p. g) tegoż rozporządzenia, zatwierdzania tego 
preliminarza w całości lub części podług swego uznania, a zatem i ba
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dania wszystkich pozycyj budżetowych ze stanowiska legalności i ce
lowości (Teza).

W yrok  N T A  z 16 czerw ca 1933 1. re j . 7198/29 w  spraw ie  M ag is tra tu
m. G orlic przeciw  W ojew odzie K rakow skiem u w  przedm iocie w staw ie

n ia  do bu d że tu  p o d a tk u  od p ro testow anych  w eksli.

. . . Tymczasowy Zarząd  Powiatowy w Gorlicach, zatwierdzając 
preliminarz budżetowy m. Gorlic na r. 1929/30, orzeczeniem z 17 
czerwca 1929 wprowadził do tego preliminarza zmianę, wstawiając 
w dziale VIII § 4 dochodów zwyczajnych kwotę 2.000 zł, jako wpływ 
z podatku od zaprotestowanych weksli. Od orzeczenia tego odwołał 
się M agistrat m. Gorlic do Wojewody Krakowskiego, który orzecze
niem z 7 października 1929 odwołania nie uwzględnił i orzeczenie Za
rządu Powiatowego zatwierdził. W  uzasadnieniu decyzji Wojewoda 
powołuje się na art. 14 i 38 ustawy o tymczasowem uregulowaniu fi
nansów komunalnych z 11 sierpnia 1923 poz. 747 Dz. Ust., § 3 rozpo
rządzenia Ministra Spraw Wewn. z 10 lutego 1927 poz. 366 Dz. Ust. 
i § 10 i 1 rozporządzenia wykonawczego z 18 marca 1924 poz. 317 
Dz. Ust. i oświadcza, że zgodnie z powyższerni przepisami podatek od 
zaprotestowanych weksli na rzecz związków samorządowych pobiera
ny jest z samego praw a łącznie z podatkiem państwowym, bez spe
cjalnych uchwał tych związków, pobór zatem tego podatku jest nie
zależny od powzięcia odnośnej uchwały.

Skarżąc orzeczenie Wojewody do NTA, dowodzi M agistrat m. 
Gorlic, że treść przepisu § 8 rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z 17 
czerwca 1924 poz. 522 Dz. Ust. nie pozostawia wątpliwości, że w ła
dzy nadzorczej służy prawo zatwierdzania tylko tych części budżetów, 
które zaw ierają  pozycje przewidziane w § 4 lit. g) tegoż rozporządze
nia lub takie, które opierają się na uchwałach związków komunalnych, 
podlegających zatwierdzeniu. Ingerencja zatem władzy do sprawy po
datku od weksli protestowanych, jako  ustawowo nieprzewidziana, jest 
niedopuszczalna, a § 58 rozporządzenia wykonawczego z 28 czerwca 
1926 poz. 433 Dz. Ust., jako niezgodny z przepisem ustawowym, nie 
może być uważany za obowiązujący. Pozatem Magistrat oświadcza, że 
w obecnych warunkach gospodarczych Państwa uw aża za nieracjonal
ne i niesprawiedliwe, aby z faktu tak  ujemnego znaczenia, jak  protest 
wekslu, czynić opodatkowanie. Na tem stanowisku stanęło i m. K ra
ków, które również wpływu z tego podatku w budżecie swoim nie 
przewidziało, i W ojewoda powyższy budżet bez zmian zatwierdził. 
Niema zatem podstawy do odmiennego traktow ania tej samej sprawy 
w  budżecie m. Gorlic.

W ładza pozwana w odpowiedzi na skargę powołuje się na prze
pisy rozporządzenia wykonawczego Ministra Spraw Wewn. z 28
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czerwca 1926 poz. 433 Dz. Ust. oraz przepisy ustawy o tymczasowem 
uregulowaniu finansów komunalnych i oświadcza, że pobór podatku 
od protestowanych weksli uw ażała za obowiązujący dla gminy, że więc 
nie wchodziła w ocenę celowości poboru tego podatku i że budżet 
m. Krakowa z pominięciem pozycji wpływu podatku od protestowa
nych weksli zatwierdziła przez przeoczenie, wobec czego następnie 
orzeczeniem z 15 września 1929 uchyliła odnośną uchwałę Rady Miej
skiej m. Krakowa. W  konkluzji wnosi Wojewoda o oddalenie skargi.

NTA rozważył, co następuje:
Skarżący M agistrat nietrafnie komentuje § 8 rozporządzenia 

Prezydenta Rzplitej z 17 czerwca 1924 poz. 522 Dz. Ust. Z treści bo
wiem powyższego przepisu wynika, że o ile w preliminarzu budżeto
wym związku komunalnego przewidziane są pozycje, wymienione 
w  § 4 p. g) tegoż rozporządzenia, wówczas preliminarz wymaga za
tw ierdzenia w ładzy nadzorczej. W praw dzie w dalszym ciągu tegoż 
parag rafu  jest mowa o zatwierdzeniu budżetu lub jego części, lecz 
z powyższego jedynie ten  można wysnuć wniosek, że gdy wymienione 
wyżej pozycje znajdu ją  się w preliminarzu, w ładza może poddać swo
jemu zatwierdzeniu budżet w całości lub też w odnośnej części. Tylko 
pod tym warunkiem da się osiągnąć cel zacytowanych przepisów. Sko
ro bowiem w ładza nadzorcza powołana została do kontrolowania spra
wy celowości opodatkowania ludności przez związki komunalne, i to 
pod kątem widzenia oszczędzania płatników (rozporządzenie Prezy
denta Rzplitej z 17 czerwca 1924 wydane zostało jako rozporządzenie 
wykonawcze do ustawy z 11 stycznia 1924 o naprawie Skarbu Pań
stwa i reformie walutowej poz. 28 Dz. Ust.) i ma prawo ewentualnie 
zakwestjonować lub skreślić zaprojektowany przez związek komunal
ny w preliminarzu podatek komunalny, w ładza ta  nie może być po
zbawiona praw a i możności skontrolowania w związku z tem wszyst
kich innych pozycyj wydatków i dochodów ze stanowiska ich legalno
ści i celowości, z takiego bowiem tylko przeglądu może być wysnute 
należycie uzasadnione przekonanie o celowości zaprojektowanego opo
datkowania ludności, względnie o możności skreślenia lub zmniejsze
nia tej pozycji dochodowej z jednoczesnem podniesieniem innej po
zycji dochodowej lub zmniejszeniem preliminowanych wydatków.

Tak też ta  spraw a została u jęta w § 58 rozporządzenia wyko
nawczego Ministra Spraw Wewn. z 28 czerwca 1926 poz. 433 Dz. Ust. 
i niema podstawy do uważania tego ostatniego przepisu za nieobowią- 
zujący, jako  sprzeczny z zacytowanym wyżej § 8 rozporządzenia P re
zydenta Rzplitej z 17 czerwca 1924, jako to dowodzi skarżący Ma
gistrat.

Przechodząc do dalszych zarzutów skargi, NTA zauważa, że we
dług treści art. 14 p. 1 ustawy z 11 sierpnia 1923 o tymczasowem ure
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gulowaniu finansów komunalnych poz. 747 Dz. Ust. od weksli, przed
stawionych do protestu, pobierany jest przez notarjusza względnie 
inne organa, uprawnione do sporządzenia protestu, łącznie z oplata 
stemplową od protestu, podatek komunalny w wysokości i/2% sumy 
wekslowej, i że zatem podatek powyższy, ja k  słusznie twierdzi władza 
pozwana, przypada gminom z mocy ustawy. Skoro więc odnośne su
my muszą wpłynąć do kas gminnych, gminy obowiązane są, zgodnie 
z §§ 2 i 4 pomienionego rozporządzenia P rezydenta Rzplitej z 17 
czerwca 1924, w budżetach swoich je  zamieścić.

Jeśli zatem w ładza pozwana zarządziła wstawienie do budżetu 
gminy m. Gorlic w dziale dochodów odnośnej kwoty, jako wpływu po
datku od zaprotestowanych weksli, któryto podatek faktycznie do ka
sy pomienionej gminy wpłynąć musiał, to działała ona niewątpliwie 
w granicach ustawy, kontrolując prawidłowość układu budżetu.

Wreszcie zacytowany przez skarżącą gminę przykład gminy 
m. Krakowa, która również w budżecie swoim nie przewidziała wpły
wów z podatku od zaprotestowanych weksli i pomimo to uzyskała za
twierdzenie budżetu swojego przez władzę nadzorczą bez zmiany, nie 
może mieć znaczenia przy ocenie legalności zarządzenia władzy po
zwanej w sprawie n in ie jsze j; zresztą, jak  to wynika z odpowiedzi wła
dzy, miało tu miejsce przeoczenie, które następnie w ładza osobnem 
orzeczeniem z 15 września 1929 usunęła.

W  tym stanie rzeczy NTA, nie znajdując podstawy do uchylenia 
zaskarżonego orzeczenia, oddalił skargę, jako nieuzasadnioną.

4 55 .

SAMORZĄD.
A ^Iaściw ość w ła d z  do o rzek an ia  w  razie  sporu  z w ią z k ó w  
sam o rząd o w y ch  o u p raw n ien ie  do p o b o ru  d o d a tk ó w  do 

p o d a tk ó w  p a ń s tw o w y c h .

Orzekanie, który związek komunalny jest uprawniony do pobo
ru dodatków samorządowych do podatków państwowych, należy w wy
padkach spornych do właściwych władz, sprawujących nadzór nad 
pcszczególnemi związkami komunalnemi.

W yrok  N T A  z 26 k w ie tn ia  1933 1. re j. 7408/31 w  spraw ie G m iny 
O rzegów  przeciw  W ydziałow i S karbow em u śląsk iego  U rzędu  W ojew ódz
kiego w  K atow icach  w przedm iocie  p rzy zn an ia  dodatków  do pań stw o 
w ych podatków  przem ysłow ego i dochodow ego, op łacanych  przez  Spółkę 

z ogr. odp. „R o b u r” w  K atow icach.

. . . Gmina Orzegów pismem z daty 17 grudnia 1929 zwróciła się 
poprzez Komunalny W ydział Powiatowy w Świętochłowicach do W y
działu Skarbowego Urzędu Wojewódzkiego w Katowicach z żądaniem
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uznania, że Spółka z ogr. odp. „Robur“ , m ająca siedzibę w Katowi
cach i opodatkowana podatkiem dochodowym oraz podatkiem prze
mysłowym od przedsiębiorstwa komisowej sprzedaży węgla, utrzymu
je w obrębie gminy Orzegów oddzielny zakład handlowy sprzedaży 
węgla na rachunek własny i że wskutek tego dodatki komunalne do 
podatków dochodowego i przemysłowego, przypadających od tego za
kładu, należą się gminie Orzegów.

Państwowa w ładza skarbowa, do której gmina się zwróciła, za
rządziła  dochodzenia, zmierzające do ustalenia stanu faktycznego pod 
kątem widzenia tw ierdzeń gminy, roszczącej sobie pretensje do wspo
mnianych dodatków, i na podstawie wyniku dochodzeń odpowiedziała 
zaskarżonem pismem Wydziałowi Powiatowemu, m. i., że firma „Ro- 
bu r“ nie jest odbiorcą na własny rachunek węgla, wydobywanego na 
kopalni Gothard w Orzegowie, lecz prowadzi przedsiębiorstwo komi
sowej sprzedaży m. i. tego węgla, którego siedzibą jest miasto Kato
wice, i że w  związku z tem żądanie gminy nie ma uzasadnienia usta
wowego.

To pismo skarżąca gmina bezpodstawnie uważa za orzeczenie 
w przedmiocie dodatków komunalnych. W ydział Skarbowy bowiem, 
jako w ładza państwowa, nie jest powołany do rozstrzygania roszczeń 
związków komunalnych, podnoszonych w płaszczyźnie postanowień 
art. 7 i art. 9 ustawy z 14 kwietnia 1924 o tymczasowem uregulowaniu 
finansów komunalnych w Województwie Śląskiem poz. 47 Dz. Ust. Śl. 
z uwzględnieniem zmian, dokonanych ustawą z 17 m aja  1926 poz. 24 
Dz. Ust. śl.

W  płaszczyźnie dodatków komunalnych do podatków państwo
wych, o ile dodatki te nie są pobierane samodzielnie przez związki ko
munalne, w myśl art. 35 p. 2 powołanej ustawy funkcje (państwo
wych) władz wymiarowych ograniczają się do wymiaru i poboru do
datków komunalnych według norm, zakomunikowanych przez zarząd  
uprawnionego związku komunalnego (art. 39), od indywidualnych 
płatników odnośnych podatków i do wypłacania wpływów uprawnio
nym związkom komunalnym (art.  49). Ustalanie zaś, który związek 
komunalny jest uprawniony do poboru konkretnych dodatków, należy 
w  w ypadkach spornych do właściwych władz nadzorczych, spraw ują
cych w toku instancyj nadzór nad poszczególnemi związkami komu- 
nalnemi. O właściwości władz nadzorczych zaś decydują postanowie
nia części IV ustawy o tymczasowem uregulowaniu finansów komu
nalnych. Wśród tam  wyszczególnionych władz niema Wydziału Skar
bowego Urzędu Wojewódzkiego. Zaskarżone pismo zatem nie stano
wi orzeczenia, przewidzianego w wyżej naprowadzonych przepisach 
ustawy, lecz ma ono jedynie cechy odpowiedzi wyjaśniającej władzy
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skarbowej państwowej, sprawującej nadzór nad władzami podatko- 
wemi I instancji, skierowanej do władzy nadzorczej samorządowej, 
bez przesądzenia prawnego ewentualnych roszczeń żalącego się związ
ku komunalnego, zgłoszonych w ustawami przewidzianym trybie po
stępowania administracyjnego. . . .

458.

POJAZDY M ECH ANICZNE. 
U zy sk an ie  d o w o d u  rejestracyjnego: Z naczen ie  zastrzeżeń, 

z a w a r ty c h  w  um ow ie  k u p n a  sam ochodu.
Zastrzeżone w umowie kupna - sprzedaży samochodu odroczenie 

terminu przerejestrowania samochodu na nazwisko nowonabywcy do 
czasu uiszczenia przez niego ceny sprzedażnej nie jest wiążące dla 
władzy administracyjnej. (Teza).

W yrok  N T A  z 14 m arca  1933 1. re j . 2081/31 w  spraw ie P e jsach a
B ry sk ie ra  w  W arszaw ie  p rzeciw  M in iste rs tw u  R obót P ub l. w  p rzed 

m iocie re je s tr a c ji sam ochodu.

. . .  W  skardze do NTA Bryskier wnosi o uchylenie zaskarżonego 
orzeczenia z powodu nieprawidłowej oceny dowodów i obrazy ust. 5 
§ 16 rozporządzenia M inistrów: Robót Publ. i Spraw Wewn. z 27 stycz
nia 1928 poz. 396 Dz. Ust.

NTA rozważył, co następuje:
W  myśl ust. 1 § 16 łącznie z ust. 1 § 19 rozporządzenia mini- 

sterjalriego z 27 stycznia 1928 poz. 396 Dz. Ust. dowód rejestracyjny, 
stw ierdzający według § 11 p. a) jedynie dopuszczenie danego pojazdu 
do ruchu na drogach publicznych, wydaje wojewódzka w ładza admi
nistracji ogólnej właścicielowi pojazdu na skutek jego podania, przy
czem w razie wątpliwości w ładza może w myśl ust. 5 § 16 tegoż roz
porządzenia zażądać przedstawienia dowodu własności.

Z przytoczonych postanowień wynika: 1) że każdy pojazd me
chaniczny powinien być zarejestrow any na nazwisko tej osoby, która 
jest jego właścicielem w chwili dopuszczenia go do ruchu na drogach 
publicznych, 2) że w razie przejścia zarejestrowanego pojazdu na 
własność innej osoby, nowy właściciel pojazdu obowiązany jest 
wnieść podanie do władzy administracyjnej o wydanie mu nowego 
dowodu rejestracyjnego, opiewającego na jego nazwisko i 3) że dla 
uzyskania dowodu rejestracyjnego na swoje nazwisko w ystarcza 
przedłożenie przez nowego właściciela dowodu, stwierdzającego prze
niesienie na niego praw a własności do danego pojazdu. P rzy wydaniu 
więc dowodu rejestracyjnego na nazwisko nowego właściciela pojazdu 
w ładza administracyjna nie jest powołana do badania wzajemnych
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pretensyj poprzedniego' i nowego właściciela pojazdu, dotyczących 
wykonania przez nich poszczególnych warunków zaw artej między ni
mi umowy, lecz winna się ograniczyć tylko do stwierdzenia tytułu 
przeniesienia praw a własności pojazdu. Wszelkie przeto zastrzeże
nia, zawarte w umowie, a dotyczące odroczenia terminu wydania do
wodu rejestracyjnego na nazwisko nowego właściciela pojazdu, m ają  
jedynie znaczenie dla stron, lecz nie m ają  mocy wiążącej dla władzy 
administracyjnej, która przy wydaniu dowodu rejestracyjnego winna 
się kierować jedynie przepisami cytowanego wyżej rozporządzenia 
ministerjalnego, uzależniającego wydanie dowodu rejestracyjnego, 
ja k  to wyżej zaznaczono, jedynie od stwierdzenia tytułu własności.

W  danym wypadku, jak  to wynika z motywów zaskarżonego orze
czenia, zgodnych ze stanem sprawy w aktach uwidocznionym, władza 
pozwana orzekła o wydaniu dowodu rejestracyjnego, dotyczącego 
samochodu ąuaestionis, na nazwisko G. na podstawie następujących 
dowodów: 1) umowy kupna-sprzedaży, zaw artej w dniu 21 kwietnia 
1930 pomiędzy Bryskierem i K., s tw ierdzającej wyraźnie, że Bryskier 
„sprzedaje1* K. samochód ąuaestionis za dobrowolnie umówioną cenę 
6.414 zł 05 gr, płatnych ratam i w terminach ściśle w tej umowie ozna
czonych, i 2) pisemnego oświadczenia K. z 9 października 1930 
o zrzeczeniu się przez niego wszystkich praw, wynikających z przy
toczonej umowy bez żadnych zastrzeżeń na rzecz G. Wobec tego 
nieuzasadniony jest zarzu t skargi co do obrazy ust. 5 § 16 wyżej cy
towanego rozporządzenia ministerjalnego, ponieważ wymagane tym 
przepisem dowody własności zostały władzy administracyjnej przedło
żone, a co do oceny tych dowodów w  tym zakresie, w jakim  ona może 
podlegać kontroli NTA w postępowaniu kasacyjnem, NTA również 
nie mógł się dopatrzeć nieprawidłowości, ponieważ dokonana przez 
władzę pozwaną ocena znaczenia tych dowodów, a w szczególności 
umowy, zaw arte j pomiędzy Bryskierem a K. w dniu 21 kwietnia 1930, 
była zupełnie zgodna z postanowieniami art. 1583 K. C., według któ
rego sprzedaż jest zupełną pomiędzy stronami i kupujący nabywa 
z praw a własność względem sprzedawcy z chwilą, gdy się umówiono 
o rzecz i cenę, chociażby rzecz nie była jeszcze wydana, ani cena za
płacona ; skarżący zaś nie twierdzi i nie twierdził również w toku po
stępowania administracyjnego, żeby wymieniona sprzedaż została za
w arta  pod w arunkiem zawieszającym lub rozwiązującym, któryby 
odraczał przeniesienie p raw a własności na nabywcę lub przywracał 
rzeczy do tego stanu, jaki istniał przed sprzedażą.

Kierując się powyższemi rozważaniami, NTA oddalił skargę, ja 
ko nieuzasadnioną.
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